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Z Koła polskie go.
Wiedeń 28. października. 

v Wniosek p. Chlumetg/cy ego. — Opactwo tyniec­
kie. — Odpowied' hr. Taaffego).

(R ) Wczoraj o godz. 5. po południu zebrało 
się Koło polskie na posiedzenie pod przowodnio- 
twem p. G r o c h o l c k i  e g  o.

Na porządku dzienLyra była sprawa wniosku 
p. C h l a  m e n  ky ' ego jako wniosku mniejszości! 
podkomisji dla związku cłowo-handlowego z Wę­
grami domagającego się, ażeby ti akUt h„ndiowo- 
cłowy z Wigrami wszedł w życie dopiero z chwi­
lą, w której ?ailament osobną ustawą lo po­
stano wi.

P G r o c h o l s k i  objaśnia, ie  co do formy 
hardzo dziwny ten wniosek ma na celu utrzy­
manie związku pomiędzy trzema przedłeżeniami 
ugodowemi. Parlament bowiem uchwaliłby ową 
ustawę dodatkową wtedy dopiero, kiedy wszyst­
kie trzy ustawy ugodowe zostałyby zgodnie po­
między obydwoma państwami ułożone.

P. G u i e w o s z  popiera usunie wniosek 
Chluinetzky’ego, nie dla tego jakoby był prze­
szedł do opozycji od czasu, jak przestał byó u- 
rzędmkiem—ale dlatego, ponieważ w tym wn.o- 
sku widzi zawarowane formy konstytucyjne. Par­
lament powinien bowiem zachować w swem rę­
ku także chwilę, w której taka ustawa w życie 
wchodzi.

P. G r o t o w s k i  sądził, żc należy przede- 
wszyethiera powiązać sprawę cłowej taryfy ze 
ąprawami, ugodowemi, tak aby ugoda nic mogła 
stanąć przed uchwaleniem naszych postulatów.

P. L e w a k ó w s k i  nie ma powodu ufać obe­
cnemu Rządowi i sądzi, że presja w myśl wnio­
sków pp. ChluuoLctŁlty'ego i Grotowskiego może 
Sama już zapewnić uwzględnienie żądań naszego 
kraj.u.

P. G r o c n o 1 s k i nie tylko nie uznaje za- 
warowania form konstytucyjnych we wniosku p. 
fhlumej zhj ego, lecz przeotWAie sądzi, że teu 
wmpaek jest dziwną anomalią. Nie mniema ró­
wnież, a Dy połączenie spraw krajowych ze spra­
wami paóstwowerai, tym pierwszym na dobre 
wyszło Jeżeli uchwalimy, że ugoda nie dojdzie 
przedtem do końca, zanim nowa taryfa clown zo­
stań * uchwaloną, otwomymy presję nie na Rząd, 
alę na siebie samych. Ponieważ bojm węgiersk: 
musi być 1. maja rozwiązany i nowe wybory bę­
dą rozpisane, więc w maren i kwietniu nastąpi 
najgwałtowniejsza presja ze strony Rządu, i-Dy 
wszystko ułatwić, co jest z ugodą w związku 
choćby z poświęceniem postulatów większości i 
jej klubów. Jeżeli cło od nafty z temi .prawami 
zwiąńemy, to „może p. Lewakowski i p. Grotow- 
Bki nie skapitulują, ale doświadczenie uczy, że 
nie wszyscy potrafią się presji oprzeć" I Należy 
zatem odłąpyć na razie spraiwę’ naszych postu­
latów od sprawy ugody, przez co umożliwimy 
stahse obstawanie przy naszych żądań.aco 

* Zresztą zajść okoliczności, pośród których
wniosek p. Grotowskiego osaże się stosownym, 
ale na każdy sposób nie należy go obecnie 
uchwalać.

Koło oświadczyło się ogromną w ększośeią 
przeciwko wnioskowi p. Ghlumetzky'ego.

Nsstępme wytoctył p. B o b r z y  ń s k i  sorawę 
opactwa tynieckiego. Opactwo Ćentum viarum 
zostało przad 100 laty przez Rząd zabraue i 
znajduje się obecnie na gruncie kameralnym, 
służy jednak prowizorycznie jako parafialny ko­
ściół. Wspaniałej tej Dudowii romańskiej grozi 
obecnie zupołna ruina. Centralna komisja kon­
serwatorska, jak zwykle dla spraw galicyjskich, 
złamanego szeląga dać nie cucę, żądają nato-
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miast od konkurenci parafialnej, aby gmach re­
staurowała, co przechodzi jej siły. W tej spra­
wie wniesiono imieniem konserwatora Ł e p fi: o w- 
s k ie  go petycje do Koła, do Izby i do Rz^du o 
fundusz na restaurację pomnika, — . Wniosek, 
ażeby Koło poparło u iLądu tę petycję, przyjęto 
je dnogłośnie.

Wreszcie oświadczył p. J a w o r s k i ,  że na 
poufne zapytanie w spr„wie prterwania mowy p. 
L e wa k ó w- s  k i e g o ,  odpowiedział prezydent 
ram.strów, że komisarz rządowy postąpił sobie 
zupełnie odpowiednio. Nad tą spraw,, będzie 
Koło obradować na jednem z posiedzeń najbliż­
szymi.

Jeszcze jednu muszę dodać. Mylnie podano 
w sprawozdaniu z posiedzenia Koła z dnia 24. 
października, że p A b r a b a m o w i c z  oświid- 
czył się przeciw reasumeji uchwały Koła w 
sprawie banknotów, dla tego, ponieważ nie chciał 
gotować Rządowi przykrości. F. Abrahamcwicz 
przestrzegał jedynie przed taką formą reasumeji, 
któraby Koło zaangażowała w kierunku żądań 
czeskich, i na posiedzeniu wioczoinem głosował 
za reasumeją.

Wiedeń 28. października. 
(Wniosek mniejseości komisji u jadowej. — Zgoda 
ministra na postępowali kom"sana. — Preemó- 

wienii p . Popowckiego).
(R.) Kilka jeszcze słów dodać muszę dla 

wyjaśnienia sprawy, któią zajmowało się wczoraj 
Koło polskie, jaa o tern opiewa przesłane wam 
równocześnie streszczenie dotyczących obrad. — 
Przy sprawozdaniu podkomisji dla związku han- 
dlowo-cłowego (sprawozdawca p. S o c h o r )  znaj­
duje bię na osobnej karcie kod tytułem „Wotum 
mniejszości" następujący wniosek: „Chwila, w
której niniejsza ustawa (tj. ustawa o cłowo-han- 
dlowym związku z Węgrami,) ma wejść w życie, 
oznaczoną będzie osODn, ustawą.* Pod wnioskiem 
podpicany p. C h l u m e t z k y ,  wszyscy członko­
wie lewicy, zasiadający w komisji uguduwej, i 
p. L i e n b a c h e r .  Zamiar, jak m się kierowała 
lewica, stawiając ten wniosek, dość jasny. Wia­
domo, z jaką wytrwałością nalegała ona na to, 
aż wazystii ie przedłożenia ugodowe (nie wyj­
mując noweli cłowe] i statutu bankowego) pozo­
stały ze sobą w ścisły® związku, tak, ażeby je ­
dno bez drugiego nie mogło wejść w zytie. 
Wprawdzie me udało jej się skłonić Rządu do 
tegc, aby wszystkib przedłożenia razem związane 
zostały, a chociaż R^ąd oświadczył się za tem, 
żo trzy ustawy — bankowa, handluwo-ełowa i 
cukrowa — znajdują się w ścisłym konbksie, 
dwie ostatnie z koneksu tego wyłączył. Sprawa 
naftowa pozostała niezależną, tak, jak tego wy­
maga jol powodzenie. Lecz lewica nie la ła  za 
wygranę. Za pomocą wotum maiejezości m iłu je 
wywrzeć ponownie presję na Rząd, ażeby tem 
łatwiej — gdyby bię jej wnipsek stał uchwałą — 
zmusić potem Rząd do przyspieszenia wprowa­
dzenia w życie noweli cłowej i zawartych w niej 
ceł industryjnych. I rzeczywiście staćby się mo­
gło, że Rząd pod taką presją wprowadziłby w 
życia nowelę cłową, nie troszcząc się więcej o 
to, jaką ona jest i pozostawiając oła od nafty 
takiuni, jakich chce Rząd węgierski. Źle to kra­
jowi na dobreby me wyszło, powtarzać nie po­
trzebujemy, bośmy powtarzali już tyle razr, że 
tylko taka reforma ceł mieć może dla nas jakąś 
wartość, która uWzgiędm w należytym stopniu 
potrzeby naszego kraju.

Zrdsztą do tego. eo powiedział wczoraj w 
Kole poselskiem JE . p. G r o c h o l s k i ,  nic wię­

cej się dodać nie da i sądzimy, że Koło polskie 
postąpiło zupełnie w myśl interesów kraju, po­
stanawiając zdaczu. większością głosować prze­
ciw wnioskowi p. ChłumctŁky'ego.

Inńa sprawa, poruszona ku końcowi wczo­
rajszego pojieizenia nie potrzebuje również wiole 
komemarzy. Mamy lu na myśli odpowiedź pre­
zydenta niinistfów na prżedstawfenia aeputacji 
Kuła polskiego w znanej aż nadto dobrze spra­
wie wyborczego .zgromadzenia we Lwowie. A i 
t>go powtarzać zdaje się nie potrzbba, że nie 
ehodiiło tu wyłącznie ani o osobistość p L e w a -  
ko W o l u  eg o, ani o to jedno zgromadzenie, ani 
t  postępowanie tego jednego urzędnika: — cho­
dziło w ogóle o wolność poselską i obywatelską, o 
wolność słowa, która się w kraju naszym trak­
tuje tak prawie, jalr... w Chinach. Z tego też 
szerokiego stanowiska poruszała sprawę tę depu- 
tacja wysłana przez Koło do hr. T a a f f e g o  (tak 
nas przynajmniej zapewniano i lak opiewała wy- 
rażun uchwała Koła w tym względzie). I cóż 
usłyszała w odpoWiedzi? Chyba nie ma po co 
puwtafzaó to po raż drugi... A przypuścić jedno 
tylko można w obec tej odpowiedzi, że dziwne 
postępowanie niektórycn organów rządowych w 
naszym kraju nie jest niestety przypadkowe, lecz 
zgodne z wolą i wiedzą Ministerstwa.

Sprawa ta nie itałatwiona jeszcze ostate­
cznie. Koło polskie ma się nią jeszcze zająć. Ale 
kiedy? — pytanie. Czy dopien w lutym? Rzecz 
taka nie cierpi właściwie najmniejszej zwłoki. 
Koło uczyniło dalsza postępowanie twoje w tej 
sprawie zależnem od odpowiedzi, jaką otrzyma 
od prezydenta ministrów. Ze odpowiedź t& nikogo 
nie zadowoliła (prócz chybń tych, których ścisłym 
obowiązkiem jest byó pe Wszystkiego zadowolo­
nymi), — to rzecz jasna. Jakież to pędzie wy­
glądać, eżuli Koło dopi ei o za trzy miesiące za­
cznie się zastanawiać nad tem, co ma począć 
z tym fantem. Ba, L.ed y teraz jiiż c^aso nu. 
ma, bo przed niedzielą Parlament skończyć się 
m usi!.. Jesteśmy zawsżo bardzo wygodni.

Nie zwróciliśmy ddtychozas należytej uwagi 
na mowę posła P o p'o w s k i e g ó , jwypo- 
wiedziańą przed para dnutai przy sposobności 
obrad nad wyborem rekruta. A była to rzecz ze 
wszech miar uwftgi godna. Poseł ten, znający 
doskonale wszystkie słabe stio ny urządzeń woj­
skowych, umiał' je chwytać bardzo zręcznie i kry­
tykować w spośób bardzo zajmujący. (Przemó­
wieniem jego zńjmiómy się. Prz. Red.)

Objawy nowego kieru.iku w nauće 
jeżyków klasycznych.

(Ciąg uolszy.)
Oprócz tego wiele czasu traci się w szkole, 

za ni .n ostatecznie mylne szczegóły zostaną spro­
stowane ; copia verborum, nie ujęta w karby ści­
słości i ładu, zawsze chromać m usi; a że treść 
takich piśmiennych preparacyj nie może być u 
wszystkich równa — chyba że jeden od drugie­
go odpisze — więc i powtórzenia poznanych wn- 
kabul bardzo jest utrudnione, częstokroć wpro3t 
niemożliwe.

Samo zatem wyszukiwanie wyrazów jest pra­
cą mechaniczna, więcej kształci palce, aniżeli u- 
mysł. Celem zaś domowego przygotowania jest 
poznanie znaczeń wyrazów, aby przy ich pomo­
cy tekst ze zrozumieniom przetłomaczyć. Im pię* 
dzbj to się stanie, tem więcej zajęcia obudzą utwór 
czytany, tem lepsze plony wyda lektura. Praca, 
połączona z wertowaniem słowniku, mogłaby 
mieć pewną wartość, gdyby oznaczenie form po­
szczególnych wyru tgało głębszego zastanowienia 
sie, jak n p. w języku greckim, W języku łaciń­

skim jsduak sprowadzanie wyrazów do form za­
sadniczych jest nadzwyczajnie proste i łatw e; ua- 
tcmiast zrozumienie gramatycznej ich zawisłości 
stanowi tradność, wymagającą praytomności umy­
słu i pobudzającą do myślenia.

Aby w\Yc zapobiedz bczpozytecznej stracie 
czasu, z juką mozolne wyszukiwanie i spisywa­
nie słow jest połączone aby zapobiedz szkodli­
wemu uczeniu się błędnych szczegółów, a oraz 
zapewnić uczniowi stały zasób wyrazów i nie 
zniewalać go do korzystania z środków niedo­
zwolonych, zączęto w najnowszych czasach wy­
dawać drukuwane preparaeje, zawierające w krót­
kości to wszystko, co uczniowi do samodzielnego 
zrozumienia treścią i formy autora nieodzownie 
jest potrzebne. Przy pomocy takiej preparzeji 
może uczeń, nie tracąc czasu na mechanicznej a 
uwagę rozpraszającej czynności, skupić cwe my­
śli w tym kierunku, by zrozumieć budowę zdania 
i znaleźć dla niej najodpowiedniejszą formę w ję  ̂
zyku polskim. Wtenczas może i nauka szkolna 
raźniejsze przybrać tempo i znajomość wokabuł 
może rozszerzać się jednostajnie i konsekwentnie; 
uczeń zaś widząc rzetelny owoc swej pracy, z o- 
chotą zabiera się do niej, tom bardziej iż siły 
jego mogą jej sn-dnie podołać.

Takie to pedagogiczaie usprawiedliwione uła­
twienie pracy domowej, połączone z wielkiem za­
oszczędzeniem czasu i trudu, a spotęgowaniem 
czynności umyąłuwych — było też bodźcem do 
wydania Książeczek, powyżej wymienionych. Mo­
gą one być dla uezniów pomocą wielce, użyte­
czną, a że są środkiem godziwym i pożądanym, 
te zd&|e nę nie potrzemije już dowodu. Wartość 
atoli pedagogiczna drukowanych preparacyj, za­
leży głównie od zachowania właściwej miary 
v. uchylaniu tych trudności, które zmniejszają 
kor vść,. z czytania starożytnych autorów płyną­
cą, K  winne pua podawać jedynie to, co zapobie­
ga pracy bezmyśiuej, mechanicznej, a przytem 
uęhylać te trudności, których; siły ucznia poko­
nać nie mogą. Z przekroczeniem tep gi anicy sta­
ną cię poparciem bezmyślności, której pragną 
zaradzić. Dotychczas jednak nie ma jeszaze '(.go­
dy co do ogólnych zasad, których w układaniu 
tych podręczników trzymaćby się należało, cho­
ciaż kierunek ten pąwszecbnb ju2 prawie znalazł 
uznanie. Z tego też zapewne powodu i owe pol­
skie książeczki, różnią się poniekąd układem, lu­
bo do )ed^iego zdążają celig

Pierwsza z nich, płożona przez ,prof. W. K. 
składa się z dwóch części: leksykalnej i herme- 
neutycznei.

W pierwszej podaje antor porządkiem roz­
działów wyrazy i zwroty łacińskie, dodając im 
odpowiednie znaczenia polskie. W każdym wy­
padku etymologja głdż; mu za punkt wyjścia w 
oznaczeniu tego wyr«zu polskiego, który w od­
nośnym wstępie tekstu najlepiej odpowiada my­
śli pisarki*, fu  i owd/ie dodane są zwięsłe uwa­
gi stylistyczne i paragrafy, odsyłające do gra­
matyki po szczegóły, jużto w poprzednich lata -h 
okolicznościowo poznane, jużto zupełnie nowe. 1

Uznając użyteczność tej części, zalecającej 
się niezwykłą ścisłością i dokładnością, nie mo­
żemy się powstrzymać od kilku uwag, które m > 
żeby nie uszczupliły jej wartości, gdyby były 
uwzględnione. Najpierw nie byłoby rzeczą zby­
teczną dodać do imion własnych odpowiednie 
imiona polskie i przynajmniej te szczegóły, któ­
re rzucają światło na odnośby ustęp tekstu. Tym 
sposobem możnaby, ustalić polskie formy wyra­
zów obcych i uwolnić ucznia bd dorywczych, 

ykle bt łumutiiych zapisków. Powtóre przy nie­
których słowach łacińskich : spostrzegliśmy za 
wiele znaczeń polskich. Zdaniem naszem powin­
na preparaCjA zewierać tylko pierwotne znaczenie

słowa, a gdzie to nie wystarcza, ia u  potrzeba 
dodać znaczenie dalsze, którego mysi tekstu wy­
maga. Natomiast wszelkie żułczenia pośreda e 
mogą snadnie być opuszczónfe: utupełni je nau­
ka szkolna przy pomocy inyślących uczniów o 
ile tego wymagać będzie potrzebą. Os‘tatec»nie 
mogłyby Oue jako ogniwd pośredufę Ujęte oyc w 
nawiasy, by się lcb uczeń na pamięć n<e potrze­
bował uczyć. Sądzimy bowiem, iż treść drugo 
wanego wolabularta powiąfen uczeń dosłownie 
Sobie spamiętać, gdyż tym tylko sposobem tąoże 
powstać ła j  i jednosUjność w tak ważnej jdauee 
woiabuł. Tymczasem pieperaćja ^ K. podaje 
nieraz 4, 5, a nawet 6 znacżeb poIsKicn, w sku- 
tdlr czego albo za wiele żąda od ucznia, albo zo­
stawia mu wybór, a z nim i możność popełnie­
nia błędu. Również uwdgi gramatyczne, znaj­
dujące się w części lekrykalntlj, gwoli syptema- 
tycznosci odpowiedniejsze miejsęo zn-lazłyby w 
części objaśniającej. Co się zaś tyczy t. zw fra­
zesów czyli stałych zwrotów, w Których różnica 
języków mniej luo więcej się uwydatnia, to są­
dzimy, iż lepiejby było tuńieśi/ić je przy końcu 
poszczególnych rotdziałów albo nawet i/wotów. 
Wtenczas możnaby je łatwiej powtórzyć . tc n»e 
tylko porządkiem osnowy utworu, lecz tak^e wej 
dług innych grup n. p. etymologicznych; styli­
stycznych, przednrotolrych i t. p. Na dobor zna- 
eseń polskich piszemy się w zupełności; Mą one 
trafne, a spamiętane przez ucznia nie prrynjosą 
mu sakody, choćby nawet tu . ówdzie nauczyciel 
w szkole skłaniał się więcej ku innemu wyraże­
niu. Mniemamy bowiem, U piepąraąja, podając 
uczniowi pokarm zdrowy i w nienaganną formę 
ujęty, nie może i nie powinna krępować indywi­
dualnej swobody nauczyciela świadomego celu i 
zadania instrukaji szkolnej.

(Dokońcetriie nastąpi),

Kada państwa.
Wiedeń 29. października. (Tel. D t. Pol.') 

(Z Izby deputowanych). Rząd przedkłada pro­
jekt do ustawy względem wyrównania póflatkn 
gruntowego na podstawie postępowania reklama­
cyjnego.

W odpowiedzi n& interpelację Foreggefa W 
sprawie ułożenia listy przysięgłych w Oylei, 
oświadcza minister P r a e a k ,  ż« po przeprowa­
dzeniu dochodzeń me może już wątpić, i i  p t z f  
układaniu dorocznych list przysięgłych paątępo- 
waou z oałą obowiązkową ścisłością bfefc narodo­
wościowego npicedzenia; dóstrzegł on jeihtak, 
iż przytnm nadawano ustawołn taką interpretację, 
która on uw&za za nieuzasadniony (Jstkfc* po­
stanawia mianowicie, iż przy wybórte o;,od, wcią­
gniętych do listy pierwotnej, należy uwzględniać 
także ich znajomość językową.

Minister uważa za rzecz ńienprawńióną, aby 
wymaganie to rozumi&nem było w ten sposób, 
iżby powołanie na przysięgłego prty Sądzi* ob­
wodowym w Cylei zawisłem óyło od znajomości 
obu językom krajowych, & przeto, iżby wszyscy, 
którzy władają tylko tyra językiem słowcńbkim 
zostali wykluczeni.

Nie leży to z pewnością w duchu instytucji 
Sądów przysięgłych, aby cała ludność wiejska, a 
przeto znaczna część ludności całego okręgu nył_ 
slalo wykluczona od funkcji sędziów przysięgłych. 
To zapatrywanie objawił minister wyższemu Są­
dowi krajowemu, w Grami.

Na interpelacje względem konfiskaty Voce 
catolica odpowiada Prazak, ii postępowańie Pro- 
kuratorji w frydoncie zostało przez Sąd sankcjo­
nowane, a przeto uważa za niewłaściwe brać 
ten wypadek za punkt wyjścia do wskazówek 
dla Prokuratorii.

2)

„Fiskalizm i prasa"
zestawił

Stanisław  Pepłowski.
(Ciąg dalszy).

Trzecim a zarazem najuciążliwszym cięża­
rem gniotącym prasę angielską był stempel 
dziennikarski. Już w r. 1701 zamierzał Rząd 
królewski wprowadzić w życie tsbnwę stemplową, 
opodatkowująca prasę w ten sposób, iż za każdy 
egzemplarz pisma perjudycznego, wychodzącego 
w objętości jednego arkusza miała być uiszczana 
naleiytość stemplowa w kwocie jednego pensa, 
‘/i pbnsa zaś ud półarknszowego egzemplarza. 
Na wrzawę podniesioną z tego powodu głownio 
przez wydawców tanich pisemek ludowych, Pkr-- 
lament dla utrzymania egzystencji popularnych 
wydawnictw odrzucił wniosek rządowy, który w 
łagodniejszej formie ukazał się ponownie w roku 
1712. Tym razem zaprojektowana skala stem­
plowa wynosiła pół pensa za arkuszowy egzem­
plarz, l ‘/i pensa za egzemplarz obejmujący pół­
tora arkusza druku. W oręaziu królew»kiem po­
pierającym rzeczony wniosek, szczególny nacisk 
położono na cha rak t *r prewencyjny takowego, 
zwłaszcza, że cenzura prasowa przestała istnieć 
w Angiji w r. 1688.

Zamjułom Rządu sprzyjała sysuaeja polity- 
tyczna. Członkowie Parlamentu tak Izby wjż-  
szej jak i niższej, tozjątrzeni względem pracy, 
która pozwalała sobie ostro krytykować io t czyn­
ności dopomogli skwapliwie Rządowi królowej 
Anny w jego zamiarze zakneblowania głosu dzien­
nikarstwa. Stempel dziennikarski „lłuiy onneios 
paperV  uchwalony zrazu w icrrait podatku od 
zadrukowanego papieru pw m ek ulotnych i anon­
sów, wszedł nakoniec w życie i oddał Rządowi 
od razu znakomite usługn Mnóstwo piem zwłaszcza 
przeznaczonych dla niższych klai rp-.łecznych, 
zakończyło w krótkim czasie swój żywot. Na- 
próżno protestował nader wymownie przeciw no­
wej ustawie słynny dziennikarz A d d i s o n  — 
takowa weszła w życie i miała się utrzymać w 
swej mocy przez długie jeszcze laia.

Skalę stemplową podwyższano nieustannie 
w latach .: 1724, 1756, 1775. W r. 1797 wynosił

stempel prasowy cztery pensy od pojedynczego 
numeru pisma, dwa pensy od arkusza dodatku. 
Tak nienaturalna wysokość podatku zmuszała na­
turalnym porządkiem rzeczy wydawców do obcho­
dzenia ustawy na rozmaite sposoby. Z  tego też 
czasu datuią się olbrzymie rozmiary arkuszowe i 
drobny nieczytelny prawie druk dzienników an­
gielskich. Przeważna jednak część wydawców nie 
zadowalając się omijaniem ustawy w ten mniej 
więcej legalny sposób, chwytała się środków 
wprost ustawą niedozwolonych Stemplowano za- 
ledwo część nakłaau, podćzas gdy sprzedaż uli­
czna niestemplowanych kwitła w najlepsze. Po­
szukiwaniom' władz skarbowych w celu wykrycia 
defraudantów, stawała ciągle na przeszkodzie 
ogólna niechęć przeciw ustawie krępującej wol­
ność prasy.

Surowa uchwała Parlamentu z r. 1743, za­
graża. ąca kolporterom karą 3-miesięcznego wię­
zienia w razie przjdj bania u nich nieostemplo- 
wanych egzemplarzy, dolała tylko oliwy do ognia. 
Rozpoczęła się na tym punkcie otwarta walka 
przeciw Rządowi. Wówczas to powstało pisemko 
Poor M a n s  Guardian („Obrońca biednego czło­
wieka*) z programem ultraradykalnvm, zawiera­
jącym nie minej nie wi..cej tylko zasady zupeł­
nego społecznego przewrotu. Wydawcą pisemka 
był Henry H t  t h e r i n g t o n ,  postać legendowa 
prawie w dziejach tamtejszego dziennikarstwa, 
risemki swe drukował Hetherington na bibule 
najgorszemi czcionkami — mimo to rozchodziło 
się takowe wkrót e po powstaniu w 100.000 e- 
gzemplarzy. Popalamy redaktor wypowiedział 
celnikom otwsrtą walkę, gdyż systematycznie nie 
ostemplowywał numerów swego pisma, twierdząc, 
iż takowe nie ,iet t dziennikiem Do tego zapa- 
trywania przychylił się również nad przysięgłych 
pod prezydencją znanego naczelnika Sorysów, 
lorda L y n d h  i r r s t ,  uwalniając Iletberingłona 
od zarzuconej mu zbrodni podburzania d  ̂ buntu 
i oszustwa nu rzecz. Skarbu.

Letheringtun znalazł godnego towarzysza 
w osobie nu .„kiego Cleave’go, . wydawcy Police 
Gaeet*'i, który Bwój demokratyczny organ prze-1 
krajai przez straże celników w trumnach, zmó 
wiwszy się w tym celu z karawaniarz^m, sąsia­
dującym z drukarnią. W latach 1832—34 uwię­
ziono blisko 50() osób pod zarzutem zabronionej 
bprzedaży ni&obtemplowanyeh numerów rozmai­

tych pism. Pod naciskiem opinji uznał w końcu 
Rząd konieczność zrobienia pewnych ustępstw. 
W roku 1836 zniżono ponownie skalę stemplową 
z 4 pensów na 1 pens od arkusza druku (1580 
cali i j ) .  Koncesja ta wszakże nie zdołała zado­
wolić opozycji, której reprezentantem w to] spra­
wie stał się w Parlamencie Milner G i b s o n ,  
żarliwy poplecznik partji Whigów. Corocznie z 
podziwienia godną wytrwałością wnosił Gibson 
w Izbie gmin projekt zniesienia stempla dzien­
nikarskiego i zastąpienia takowego taksą pocz­
tową od wysyłanych przez podztę egzemplarzy 
(1 pens od sztuki). Wywodów Gibsona słuchano 
zrazu z szyderstwem, przechodząc nad niemi do 
porządku dziennego Nie dał się atoli odstraszyć 
tem niepowodzeniem gorący szermierz postępu i 
pozyskując dla swej idei coraz to więcej zwolen­
ników, cuczekał się po latach jej zwycięzlwa. 
Gdy mityngi, petycje i protesta nie przynosiły 
żadnych rezultatów, zorganizowała swe szeregi 
opozycja w stowarzyszenia, działające solidarnie 
i systematycznie w sprawie stemplowej. Pierw- 
szem nich było stowarzyszenie (o którem już 
powyżej wspomnieliśmy) „The Pre,s Association", 
drugiem Towarzystwo, zawiązane celem zniesie­
nia opłat od środków, służących do zdobycia o- 
światy. Przewodniczącym pierwszego był Wiliam 
E v a r t , na czele drugiego stanął Gibson. Oba 
stowarzyszenia pozyskały dli swej sprawy w 
krótkim przeciągu czasu 120 głosów w Izbie 
gmin. Dzięki niezmordowanej ich agitacii, na­
stąpiła w r. 1854 ponowna redukcja Skali stem­
pla prasowego, a w rok później zakończy! takowy 
swą egzystencję w Wielkiej B.ytanji. Zniesienie 
stempi a podziałało nader dodatn.o na rozw oj 
prasy angielskiej. Przekonają na** o rym fak ie 
najlepiej cyfry. 1 tak : pierwszy diukoWanj tygo­
dnik opuścił w Anglji prasę dufa 23. ji„ja 1622, 
w czasie mię.lzy r. 1661—1681 ukazało się prze­
szło 7(i dzienników, któr« po dłuższej lub krót­
szej egzystencji zakończyły swój żywot. Wybuch 
rewolucji w r 1684 spowodował powstanie 26 
nowych pism. Wprowadzenie w życie stem pla’ 
przyczyniło się znakómicie do zmniejszenia tej 
liczby, tak dalece, żi w r. 1733 wychodziły w 
Lunayme zaledwc 3 pisma codzienne, a 10 pism 
dwa razy tygodniowo. Bijące cortWdo żyWszem 
tętnem ’ życie polityczne narodu musiało mimo 
wszelkich przeszkód fiskalnych wpływać ożywczo

na rozwoj prasy. Od roku 1753—1853 ludność 
Anglji wzrosła w czwórnasób, podczas gdy liczba 
dzienników zwiększyła się w stosunku jak 1 :17. 
Zniżenia okah stemplowej wpływ-ły przedewszy- 
stkiem na obniżenie ceny dzienników, zupełne 
zaś zniesienie stempla w roku 1855 spowodowało 
ogromny przyrost prasy. Natychmiast powstało 
107 nowych pism, a liczba pism politycznych z 
620 (w r. 1850) podskoczyła do cyfry 711. 
g W r. 1865 wychodziło w Wielkiej Brytanji 

1271 dzienników i czasopism, zaś w r. 1885 : 
2052 dzienników a nadto 1298 pism zbiorowych 
i kwartalników. Z tej liczby 405 pism wypada 
na sum Londyn. Pism codziennych wychodzi 173, 
a nakłady dzionne niektórych z tych dzienników 
dosięgają bajecznej dla nas wysokości. Daily 
Tdegraph bije 170.000, Standard 140,000, Daily 
News 90.000, Ecno 80.000, Times 80.000 egzem­
plarzy dziennie. 7)

III.
Pierws?a drukowaną gazetę we Fiancji wy­

dał w r. 1623, lekarz Teofrast Reuaudot w Pa- 
r \ lu p. t . : Noavellcs ordi naires de dirers enaroits. 
Pf imo to począwszy od r. 1631 (30. maja) po­
częło wychodzić jako tygodnik p. t . : Gaeette de 
France. Zrazu pismo to miało charakter prze­
ważnie brukowy, anegdotyczny, później jednak 
rozwijając się co raz lo bardziej prarksztnłciło 
się w końcu w pisma ,■codzienne. Gazette de 
Piance wychodzi po d ziś  dzień i jest najstarszym 
d z ie n n ik iem  na kuli z iem sk iej .  Absolutne rządy 
Ludwika XIV. i jego następców nie mogły sprzy­
jać rczwujuw. pi asy, po koniec zatem wieku ośm 
naotego Gazeta dc France byłajedynem pismem 
codzieunem w królestwach Fiancji i Nawary.

Mimo to nie uszło i to jedyne pismo bystrej 
uwadze intendenta skarbu. GolDert obłożył je opła­
tą na rzecz skarbu ; opłata ta miała atoli cechę 
podatku zarobkowego, nałożonego na przedsię­
biorstwa drukarskie w ogólności.

Myśl właściwego stempla dziennikarskiego 
weszła w, Fiancji w życie dopiero po wielkiej 
rewolucji. Ustawy z d«.a 30. września 1797 i 3. 
listśpada 1798 nakazywały drukowanie pism co­
dziennych i periodycznych tylko na ostemplowa­
nych arkuszach. Stempel dziennikarski zaliczono

T h  Fu lltane  : „Aug E i)g lau d ,“ S tu d ieu  und B riefe 
(S tu ttg rsrt 1860) S. 209—325, Y ocke: G eschichte der 
S te u er des b ritiseh en  B eiehes (L eip zig  1866) S. 250.

do rzędu podatków konsumcyjnych i wydokoś 
jego oznaczono w stosunku do innyeh ■ pódatków 
tej kategorji. Wysokość podatku zależała od oh- 
lętości i ilości arkuszów druku, aby zaś z&pó- 
biedz wszelkim możliwym nadużyciom, oznaczo­
no dokładnie tak maksymalną ilość wierszy na 
każdej stronnicy, jaaoteż przeciętną ilość tgłosek 
przypadających na każdy wiersz z 'osobna. W y­
sokość skali stemplowej oscylowała między 1—5 
centimów od arkusza. Podatkowi temu ulegały 
metylko dzienniki i pisma porjodyczne, lecz tak­
ie wszelkie rozprawy z dziedziny bieżącej poli­
tyki lub ekonomji o mniejszej objętości jak 3 a r ­
kusze druku.

W latach następnych podatek ten' tryśruby- 
wowano do coraz to większej wysokości — przy- 
czein zauważyć należy w dziejach rozwoju prasy 
francuskiej ten czezególniejszy objaw, że każdo- 
czesny Rząd, czy to republikański, królewski, 
czy też cesarski usiłował przedewszystkiem jak 
najsilniejsze pęta nałożyć prasie. ' 7 tak . Napu- 
ltok, jeszcze jako pierwszy konsul tolerował xv- 
ledwie egzystencję trzynastu dzienników, które 
pod względem polfty* były w zupełności mu 
oddane. Kzeca jasna, ie  jako cesarz nie zmień ł 
N„poleon- swego postępowania w obec prasy.

„Cbtrte oetroye Ludwika XVIII. uznawała 
wprawdzie swobodę prasy, ten stan rzeczy trwał 
wazakże bardzo krótko, gdyż już rok 1820 przy­
niósł nowD środk. prewencyjne, skierowaae prze­
ciwko prasie, zaostrzane jeszcze w ciągu lat na­
stępnych. Dwudziestego piątego Iipca 1830 pod­
pisał Karol X. z namowy Poliguaca pamiętne 
rozporządzenie, znosząde w zupełności poręczoną 
konstytucjnie wolność prasy. Krok ten przepła­
ciła starsza linja fiourbonów utratą korony. Krew 
ludu polała się wszakże i tym razenji bezowoc­
nie. „Charte* Ludwika zawaronala wprawdzie 
zrazu Wolność płasy, zaraz jednak w roku na­
stępnym (1831) król mieszczański jął się środ­
ków mających na celu poskromienie opozycyjnej 
prasy. Fiskalizm zdał mu się nąilepszą po temu 
bronią. Podwyższono zatem w r. 1*531 stempel 
dziennikarski i zażądano od wydawców pism wy­
chodzących częśc/dj niż dwa razy tygodn owo 
kaucji w kwocie 24.000 Jraukow. Jeszcze bar­
dziej ścieśniono swobodę prasy z okazji zama­
chu Fieschiego (1835).

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2 DZIENNIE POL:KI.

B - c ą u e h e m  odpowiada szczegółowo na 
interpelację w iprawie Towarzystwa dla buko­
wińskich kolei lokalnych; zapewnia, ii  Rząd w 
danym rasie w obec sprzecznych interesów To­
warzystwa, koncesjouarjnszów i przedsiębiorców 
budowy, starać się będzie, aby publiczne intere- 
resa n i3 byfy na szwank narażone.

W skutek interpelacji K a i z l a  zapowiada 
B a c ą u o h e m  w najbliższym czasie przedłoże­
nie ustawy o urządzeniu składów publicznych i 
lombardowemu warantów.

W końcu toczyła się w dalszym ciągu dy­
skusja nad ugodą ełowo-bandlową.

Przy artykule XV. (domoirrąztwo) zaznaczył 
R e i c h  e r  szkody, na jakie narażoną jest ludność 
wiejska przez handel domokrążczy.

P a t t a i  jest za ograniczeniem domokrąztwa, 
a  zwłaszcza za wyłączeniem obcych.

Zaproponowane przez F u r n k r a n z a  imien­
ne głosowanie nad tym artykułom zostało odrzu­
cone, a artykuł ów wraz zrezolucjami przyjęty.

Artykuł T X n  (Bośnja i Hercegowina) przy­
jęty został bez dysgusji.

Przy art. XXIII. o czasie trwania ugody aż 
do końca r. 1397, wykazuje L u e g e r ,  iż ze 
względów ekonomicznych i politycznych powinna 
być ngoda na więcej, niż na lat 10 zawartą. Go 
lo  lat odnawiających się rokowań ożywają Wę­
gry dla przeparęia swych żądań. Jest to oburza­
jące, że Jwa narody cywilizacyjna, jak Niemcy i 
Słowianie, uciskane są przez narodowość niedo* 
rownywrącą im ani pod względem liczebnym , 
aifl cywilizacyjnym.

Przewodniczący C l « m  przerywa mówcy, 
ponieważ uważa za niestosowne, aby mówiono 
w Izbie o niewolnictwie w Węgrzech.

L u e g e r  mówi dalej i proponuje w końcu, 
aby ugoda cłowo-handlowa zawarta została na 
wieczne czasy.

W e i t l o f  oświadcza w imiei” u Bwych to­
warzyszy że nie zgadza się z poglądami poprze­
dniego mówcy ns Węgry. Poprzedni mówca po- 
powinien się raczej ująć za Niemcam1 w te,, po­
łowie m onarchji, niż rozbudzać wojnę z Wę­
grami.

L u e g e r  celem faktycznego sprostowania 
oświadcza, iż zapatrywania jego zostały uznane 
przez zgromadzenie wyborców w Wiedniu

W i c e - p r e z y d e n t  odbiera mu głos, gdyż 
oświadczenie to nie jest sprostowaniem, ale roz­
winięciem zapatrywań.

Artykuł ten przyjęto bez smiany.
Przy §. 3. propunujs C h l u m n t z k y  wsta­

wi ;n:e osobnego paragrafu, podług którego chwilę 
wejścia w życie tej ustawy oznaczać ma osobna 
ustawa Wniosek t*n motywuje mówca obszernie 
tem, że łączność przedłoień ugodowych ma być 
wyrażoną w ustawie.

** w
Prawie wjzystkie dzienniki wiedeńskie oma- 

w aią w artykułach wstępnych wniosek Bchmer- 
linga.

Prease p isze: Jeśli Izba panów wniosek ten 
przyjmie, należałoby się spodziewać, że odnośna 
komisja zajmie się także znanym reskryptem 
Herosta, tyczącym się Sądów krajowych wyżazyrh 
w Galicji, który co do firmy i treści zgadza się 
zapałam z rozporządzeniem Prażaka, i że odzieli 
wyjaśnień, dlaczego to, co wówczas było prawem, 
ma być dziś bezprawiem.

Yaterkmd u t r z y m u je ,  że s z c z e g ó ło w e  zbada­
n ie  tego p r z e d m io tu  i d y e k a s i*  n a d  u ^ m  m o ż e  
być ct .:o p o ż y te c z n ą  d u  ogólnych i n t e r e s ó w .

Fremdenblatt oczekuje od Rządu wyczerpu­
jących wyjaśnień co do dalszego stanowiska ję­
zyka niemieckiego i dowodzi, że Niemcy w Cze­
chach nie potrzebują się wcale lękać o awans 
■woj w służbie państwowej.

* * *
K o m i s j a  bu d ż e t o  w a Izby panów przed­

stawiła już sprawozdanie swoje o przedłożeniu 
rządowem dotycząlem dalszego poboru podatków 
i dodatków, jak niemniej opędzenia kosztów 
administracji państwowej w czasie od 1. stycz­
nia du końca marca lo87 i w referacie swoim 
wnosi aprobatę tego przedłożenia. To samo 
uczyniła k o m i s j a  p o l i t y c z n a  tej Izby w 
sprawie przedłożenia o poborze rekrutów w roku 
1887 i na najbliższym posiedzeniu będą oba te 
sprawozdania po raz drugi czytane.

* *
Z Wiednia donoszą, że hr. B e u s t dzień 

przed śmiercią przyrzekł p. P l e n e r o w i  sen. 
podpisać znany wniosek S c h m e r l i u g a ,  doty­
czący najnowszego rozporządzenia ministra spra­
wiedliwości co do języka czeskiego w wyższych
sądath w Pradze i Bernie.

*
*  *

W komisji legitymacyjnej zdawał p. S t a ­
r z y ń s k i  przedwczoraj sprawę o wyborze p. 
B i l i ń s k i e g o  i postawił wniosek agnoskowa- 
nia wyboru. P. T o m z s z c z u k  wykazywał, że 
nawet według sprawozdania r f.-renta zaszły przy 
wyborze nieprawidłowości, nad któremi nie mo­
żna bez nowych dochodzeń przesć do porządku 
dziennego. Nieprawidłowości dotyczą w pierw­
szym rzędzie teroryzowania wyborców przez 
urzędników zwłaszcza podatkowych a następnie 
doręczania legitymacyj wyb reem. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono wezwać Rząd, aby przez 
Namiestnictwo galicyjskie narządził dochodzenie 
względem J3 punktów.

Korespondencje.
Warszawa 28. października.

Wiadomości nadeszle z Lublina i gnbernji 
lubelskiej stwierdzają paaiezny p , itr ich, jaki 
ogarnął tamtejszą ludność żydowską, — gdy na 
rogaeh uLe i po wszystkich kramach, tudzież 
sklepach żydów n,»h pojawiły się afisze: „Tu 
s r  , edaje się ehoiera." Podobno aresztowano już 
kilnu agitatorów) snty-semkkich, a dochodzenia 
da >** pwwadzi żandarmeria, W kołach wojsko­
wych widocznie ostygło dotychczasowe usposo­
bienie wojownicze, eo powodowane zostało tem 
głównie, .z lekarze ot w t  mieli, że następca tro­
nu wielai książę Mikętąj Aleksandrowicz nie dłu­
go pożyje, i już z wiosną należy być przygoto­
wanym na ostat“Czności trawiącej choroby. To 
t-ż koła dworskie zwróciły obecnie swoją uwagę 
na młodszego bratu następey tronu, wielkiego 
księcia Jerzego, nrodzonego w roku 1871, który 
ma być edtąd na przyszłego samodzierzcę tronu 
carskiego kształconym. Nawit minister wojny, 
dotychczas nader wojennie usposobiony, zniósł 
polecenie zakazujące pułkownikom, udzielania 0 - 
ficerom dłuższych urlopów jak na 3:8 godzin i 
dziś mogą oficerowie opuszczać pułki za urlo­
pem pułkownika aż na przeciąg dni 14, są tylko 
zobowiązani podać miejsce każdorazowego za­
mieszkania.

Praga 26. października.
(P . Russ o Czechach. — Odpowiedź ministra 
Gautscha. — Jttbileusz teatru czeskiego. — Pam 

flet Nar. Listów).
(jk.) P. R u s s przyznał, że Czesi mają kul­

turę. Fakt ten godny jest zanotowania z tej 
przyczyny, że oświadczenie to p. Russa posłuży­
ło mu za punkt wyjścia do zuań innycn, na które 
odpowiedzieć i które sprostować warto. Zdanie
0 europejskiem stanowisku języka niemieckiego 
doskonale oceniła Politik zaznaczając, że język 
ten tego epitetu bynajmniej używać nie powinieD, 
przed stu bowiem laty, kiedy język francuski hył 
j'iż europejskim, a język polski wydoskonalał się 
pod piórem T r e m b e c k i e g o ,  K r a s i c k i e g o
1 W ę g i e r s k i e g o ,  język niemiecki uważany 
był za jeden z najmniej cywilizowanych, P . Russ 
wypowiedział jednak jeszcze .nne z prawdą nie­
zgodne zdania. Oświadczył on n. p., że tylko 
23 z 39 radców Sądu krajowego wyższego w 
Pradze umie po czesku. Zdanie to jest fałszywe, bo 
z wszystkich radców jeden tylko, t. j. ten, któ­
rego wymienił dr. P r a żak,  doznaje trudności 
w-wysłowieniu się ożenkiem, i on jednak w razie 
potrzeby referuje po czesku. Wszyscy inni mó­
wią po czesku płynnie, jak wykazują tabele kwa­
lifikacyjne. Manowlcie prezes Sądu wyż. p. Te- 
muitschek i jego zastępca p. Forster, który mó- 
mi doskouale po polsku, ponieważ urzędował w 
Galicji, znają język czeski gruntownie. Przytem 
nie 17, ale tylko ośmiu radców Czechów, wbrew 
zdmm dr. Russa, powołano na ten urząd od r. 
1880.

Atoli bez porównania bardziej pognębiające 
wrażenie wywarła tn odpowiedź p. ministra 
G a u t s c h a  na interpelację pos. Bo j a k o  w- 
s K i e g o  w sprawie szkół czeskich na Morawie. 
Nowa teorja przeciw szkolnictwu czeskiemu/opar- 
U na względach „ekonomicznych i spo.ecznych", 
stać się jeszcze może bronią przeciw samemu p. 
ministrowi, bo te względy „miejscowe" na Mo­
rawie przemawiają tylko na korzyść (Jzecbów. 
Na1 przykrzej jednak dz ała na Czechów, nowy, 
w oświadczeniach p. ministra oświaty tkwiący 
dowód dwulicowości polityki hi. Taaffego, która 
widocznie us.łuje sobie stopniowo utorować dro­
gę ku zbliżeniu się do lewicy. Najlepiej tego do­
wodzą oklaski, jakiemi przyjęła mniejszość mowę 
dr. Gautscha. Ponieważ Czesi morawscy składa­
ją się w większej części z ludu, p. minister po­
wiada, że „powołanie* młodzieży morawskiej 
przemawia za nieotwieraniem większej ilości g i­
mnazjów czeskich. Jeżeli jednak zdaniem p. mi­
nistra synowie ludu nie są do gimnazjum „po­
w itani", to czemu nie utworzy on dla tych, któ­
rym uniwersyteckie ukształcenie niezapewniłoby 
chicha, odpowiedniej ilości szkół specjalnych cze­
skich? Zresztą podczas gdy szkoły średnie nie­
mieckie, których tam jest 27 nie są frekweuto- 
wane, tak że niektóre z nich liczą mniej niż 100 
uezui — 11 gimnazjów czeskich nie może nastar- 
czyć swym „powołanym" miejsca, i musi coraz 
nowe tworzyć paraLlki. „Powołanie" tedy mło­
dzieży morawskiej mówi także na korzyść szkół 
czeskich.

Teatr czeski obchodził 100 lecie swego 
istnienia. Pierwsze przedstawienie czeskie w 
pierwszym praskim „budą" zwanym teatrze 
czeskim odbyło sie 23. października 1786. Grano 
wówczas „Brzetysława i Iłkę," utwór narodowy 
Thama. Zmiana, jaka w znaczeniu, zasobach i 
rozwoju czeskiej sztuki dramatycznej od tego 
czasu zaszła, odbija w sobie rozwój narodu, 
zwłaszcza, te scena była głównym czynnikiem 
budzącym w Czechach poczucie narodowe. .Ztąd 
sobotnia uroczystość była interesująca j oiitycznie 
i historycznie, czemu też dały wyraz pisma cze­
skie zamieszczając o obchodzie artykuły.

Iguorowały go tylko Narodu* L isty , które 
toczą z Dyrekcją teatru wojnę od czasu ustąpie­
nia p. P o s p i s z i I. Za to nie ominęły one spo­
sobności przypodobania się ukochanemu „stryjo­
wi z Nad Newy" w chwili, kiedy on jest z wielu 
powodów tak podrażniony; za pełen mądrości 
i szlachetności list Stojanowa do Kaulbarsa płacą 
wstrętnym p mfl>tem. O liście samym oczy­
wiście nie wspominają, bo z niego dowiedzieliby 
się Czesi n ;etylko od nas, którym nie chcą wie­
rzyć, o politycznym charakterze swej mniemanej 
protektorki. Kaulbarsa bronią one wiernie, o 0 - 
kropnych, tragicznych skutkach jego agitacji nie 
wspominały ani słowa, a dziś ogłaszają, że jeden 
z nąjzasłużeńszjch bułgarskich patrjotów — Sto- 
janów jest „ p a m f l e c i s t r ,  który służy n a  
ż o ł d z i e  Battenberga," że ci, którzy mają na­
dzieję odwrócić od siebie w Bułgarji rosyjskie 
larzmo, dowodzą „brasu politycznego wykształce­
nia, dowodzą zuchwalstwa i g ł u p o t y "  (hlou- 
post). Wszyscy znamy zasługi Stojanowa 1 każde­
go z nas oburza tego rodzaju niegodziwa insy­
nuacja. Za to nikt z nas dotychczas niestity n i e  
mógł się dowiedzieć, n a  c z y i m  ż o ł d z i e  s ł u -  
ż ą Nar. Listy, cnociaż dość jest ku temu danych 
i prawda zapewne kiedyś się okaże...

Wypadki na Wschodzie.
Z Loudymi donoszą : Ulrzymują tu, iż w Buł- 

garji poczyniono wa/.ne odkrycia, które R/.ąd 
bułgarski trzyma w taiemuicy, u żeby nie po­
większać wzDurzenia amy.-łów i że tom wytłó- 
maczyć się dadzą ponowne ostrzeżenia rosyjskie
przód ukaraniem skompromitowanych oficerów.

»
Donoszą z Filipopola: T«k we wschodniej 

B melji, jak i w Bułgarii ma być obecnie w pu­
blicznych zakładach naukowych w miejsce języ­
ka rosyjskiego język niemiecki wykładanym.

^ *
Z Sofjj donoszą : Dziennik urzędowy ogła­

sza odroczenie Sobr&oja na 31. b. m. Jako po- 
wod odroczenia podano, iż deputowani nie z je­
chali się jeszcze w dostatecznej liczbie. Ukaz 
względem odroczenia Sobrauja podpisany jest 
także przez Karawełowa. Austrja.ki i tr„ncu-ki 
wicekonsui odjeżdżają do Tirnowa.

•
Do Pol, Corr. piszą z Sof|i, iż Rząd rosyj­

ski w obec mocarstw motywował wysłanie dwóch 
okrętów wojennych do Warny koniecznością opie 
ki tamtejszego konsnlatu rosyjskiego i rosyj­
skich mieszkańców, w obec Rządu bułgarskiego 
zaś oświadczył, ii  wysłanie okrętów stanowi 
akt protestu przeciw z^-braniu się wielkiego So-

*
Pol. Corr. donosi z Korfu, że kg. Edynbur- 

ski przybył tam d. 18. b. m. z całą angielską 
eskadrą Śródziemnego morza. Ztamtąd uda się 
flota wprost do Malty, gdzie przezimuje.

* *
Z Londynu donoszą do Presse, że wszyscy 

redaktorowie pism peterslur a eh byli we wtorek 
u szefa cenzury prasowej, aby odebrać instrukcje

w sprawie przekonań politycznych, które mają 
być wygłaszane. Zdaje  się, że tenor pism rosyj­
skich aędzie bardziej pokojowy

* * '
Hr. W e i t h miał przybvć do Stambułu 

z propozycją natychmiasi owego' zwołania konfe­
rencji do Stambułu celem rozwiązania sprawy 
bułgarskiej.

**
Wiedeński korespondent Pester Lloyda za­

przecza kategorycznie, jabohy między Au>trją a 
Nif-mcami zawartą  postał* konweu ja militarna

K  K O N i K  A
Lęów dnia 30. października.

Wiadomości Z dworu. Doniesiesienie niektó­
rych pism, jakoby cesarzowa wybieraia się w po­
dróż na W.chód, nie sprawdza się.

Wiadomości osobiste. P. Stefan R o g o z i ń s k i  
znajduje się obecnie w Londynie, zkąd ma nieba­
wem udać się do zachodnich brzegów Afryki. Po­
dróż odbędzie p. Rogoziński przez Marsylję na 
brzegi Marokańskie i do Sahary, następnie uda się 
na wyspy Kanaryjskie, ztamtąd do Nigru, a wre- 
tąd do Fernando Po.

Nekrologja. Maria z Wężyków T o m k o  w i ­
e ż o wa ,  córka kasztelana Franciszka Wężyka i 
Felicji z Mieroszowskich, wdowa po śp. Apolina­
rym Tomkowiczu, zakończyła życie wczoraj w Kra­
kowie. — Narcyz A y w a s ,  właściciel dóbr, zmarł 
w "Wyżnicy w 86 t o k u  życia — "W Skierniewi­
cach odDył się w poniedziałek pogrzeb wygnanki 
śp. Grocholskiej, ofiary znanego wypadku. Obywa­
tele skierniewiccy uiządzili pogrzeb swoim kosztem. 
Bractwo wystąpiło z chorągwiami, oraz miejscowe 
cechy. Współczncie i powszechny żal dla nie­
szczęśliwej ofiary uwydatniły się na każdym 
kroku, liczny zastęp mieszkańców towarzyszył do 
miejsca wiecznego spoczynku. — Mieczysław R o -  
ś C i s z e w s k i ,  syn MaRsymiljana Franciszka i Bo­
gumiły z Ligowskich, urodzony w Brzyznie, zmarł 
bezdzietnie dnia 23. kwietnia br. w Buenos-Ayres 
w Ameryce południowej. Wdowa jego biaga ro­
dzinę śp. Mieczysława Roścl&zewskiego, aby się do 
niej zgłosiła, m ianowicie: Honoratę Zalewską, A le­
ksandra jej syna i Kazimirę.SJ siostry zmarłego; 
adresując listy: Buenos-Ayres, America del Sad — 
Currito 286, Walentyna Rościszewska.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (31.): Wolfganga — 
Godzimira. Ws hód słońca o god*. 6. min. 51, za­
chód o godz. 4 min. 35.

P o n i e d z i a ł e k  (1. listopada): Wszystkich 
Świętych — Warcisława. Wschód słońca o godz. 
6. min. 52, zachód o godz 4. min 35.

W t o r e k  (2.): Dzień zadnszny — Witymira. 
Wschód słońca o godz. 6. min. 54, osachód o godz. 
4. min. 33.

Z życia towarzyskiego, w  dniu dzisiejszym
0 godzinie 7. wieczór pobłogosławiony zostanie w 
kościele 0 0 .  Bernardynów związek małżeński p. 
Mieczysława Wronowskiego, urzędnika Wydzialn 
krajowego, z panną Zofją Lnbicz Czerwińską, 
córką śp. Jana i Klary Czerwińskich, b. właści­
cieli dóbr ziemskich.

Jubileusz dziennikarza, z inicjatywy kilku
obywateli tutejszych zawiązał się komitet celem 
uczczenia trzydziestoletniej działalności dziennikar­
skiej p. Henryka Rewak.twicza, który w listopa­
dzie 1856 roku rozpoczął zawód dziennikarski. 
Wybrano komisję, £tóra ma wypracować program 
uroczystości. Dniem uroczystości oznaczono nie­
dzielę 14. listopada.

Stypendja opróżnione W ydział krajowy przyj- 
raaje do dnia 15. listopada br. podaniu na: 1; Sty- 
pendjnm o rocznych 300 złr. z fundacji pod na­
zwą „Stypendium Rozalji i Karola Sł&pOw. Otrzy­
mać je może: tylko młodzieniec nrodzory w Wado­
wicach w Galicji z mieszczańskiej f&milji, obrządku 
r. k. uczęszczający do szkoły techniczno-przemy- 
słowej. Kandydaci, spokrewnieni z familją Słapów, 
mają pierwszeństwo.

2) Stypendja z fanducji śp. Kazimierza Prus 
Petryczyna, po 200 złr. rocznie, przeznaczone dla 
uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tndzież dla uczniów Akademji przom. techn. w 
Krakowie, dalej stypendja po 150 złr. dla uczniów 
gimnazjum św. Anny w Krakowie, wreszcie sty­
pendja po 125 złr. przeznaczone dla uczniów 
szkoły rolniczej w Czernichowie.

3) Stypendium z fundacji mieszkańców byłego 
Sądu obwudowego Sądeckiego w kwocie 100 złr., 
przeznaczone wyłącznie tylko dla ubogich nczniów 
szkół publicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim (z wyjątkiem części, która niegdyś do 
obwodn Jasielskiego należała).

4) Cztery a względnie pięć stypendjów z fun­
dacji Adama Zebrowskiego po 120 złr., przezna­
czonych dla ubogiej młodzieży, pochodzenia szla­
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie lwowskim 
namm prawa i administracji, w celn usposobienia 
się do służby publicznej w charakterze urzędników 
konceptowych. Pierwszeństwo mają nbodzy człon­
kowie rodziny śp. Tadeusza Żebrowskiego po miecza
1 po k ą d z ie l i .

5) Stypendja z zapisn śp. Menarda Koniec 
kiego, po 200 i 150 złr.. przeznaczone wyłącznie 
tylko dla i /.y, p . lodzenia polskiego, uczęsz­
czającej na wykłady w Cuiwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie, przedewszy.stkiem zaś i bez­
względnie dla krewnych i powinowatych fundatora, 
jeśli takowi są nezniumi rzeczonego Uniwersytetu.

6) Stypendjnm z fundacji śp. Franciszka Pa- 
rzelskiego o rocznych 150 złr., przeznaczone dla 
ubogich nczniów zrodzonych z ojca narodowości 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych z 
dobrym postępem w naukach i obyczajach.

7) Stypendjnm z fundacji im. arcyksięcia Ru­
dolfa o rocznych 130 złr., przeznaczone wyłącznie 
dla nczniów szkół realnych bez różnicy wyznania 
religijnego. Pierwszeństwo mają synowie miesz­
kańców powiatu przemyskiego, jak tenże isrlał 
w r. 1861, tndzież synowie tych ek. urzędników, 
którzy w czasie utworzenia fundacji, tj. w r. 1861 
zostawali na posadach urzędowych » powyższym 
powiecie.

8) Stypendjnm z fundacji śp. Damiana Brze­
s k i e g o  o roeznych 190 z łr , przeznaczone dla mło­
dzieńca ubogiego, pochodzenia szlacheckiego, który 
z odpowiednim postępem w nance i obyczajach do 
szkół publicznych uczęszcza.

9) Stypendja z zapisn śp. Andrzeja Żalchoc- 
kiego, po 115 złr. 5 0  ct., przeznaczone dla ubo­
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty polskiej, 
uczęszczających do szkół publicznych w kraju istnie­
jących.

10) Dwa stypendja z fundacji śp. Kajetana 
hr. Lewickiego.

Jedno z nich wynoszące 300 złr. rocznie, 
przeznaczone jest dla młodzieńca urodzonego w 
Galicji, oddającego się nauce sztuk pięknych i 
trwa przez lat cztery. W razie podróży za gra­
nicę, otrzyma stypendysta na żądanie 100 złr.

z góry, zaś resztę 200 złr. w półrocznych ratach 
z dołn.

Drugie stypendjnm, wynoszące 200 złr. ro­
cznie, przeznaczone jest dla ubogiego ucznia kra­
jowej sokoły gospodarstwa wiejskiego, urodzonego 
w Galicji. Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oficjalistów, pełniących służbę w 
dob/ach należących do ordynacji śp. fundatora.

Awans listopadowy w c. k. armji. (D. n.) 
W k a w a l e r  j i mianowani p o d p o r u c z n i ­
k a m i  k -d e c i: Kazimierz Gnzkowssi (10 drag.).
Adolf Bliimel (2 ułan.), fiktor Strzygow-ki (3 
ułan.). Mikołaj Uray (16 nuż.), Emil Hirschfeld 
(13 ułan ), Alfred Słonecki (z 3 do 2 ułan.).

W a r t y l e r j i  zostali k a p i t a n a m i  I  kla- 
s y . Leopold Bux (6), a kapitanami II  ki. po­
rucznicy : Stefan Sobotka (6) i Emil Strnad (6),
porucznikami zostali podporucznicy: Gustaw Cy-
sar s (14), Edward Zajiczek (6), Henryk Jordis (6), 
Emannel Toiuich (6).

W i n ż y n i e r j l  zostali k a p i t a n a m i  I  
klasy: Jan Rrabar z dyrekcji inż. w Krakowie,
przydzielony do Ministerstwa wojny, Alfred (Jzikan 
i Karol Mayer; porucznikami podporucznicy: 
Aleksander Seeliger, Robert Vogbl, Matjasz Cza- 
dek i Stanisław Niedzielski (przydzielony do D y­
rekcji inż. w Przemyślu).

W t r e n i e  zostali r o tm  i s t r z a m i I  k lasy: 
Henryk Pohl i Franciszek Slocovich (3), rotmi­
strzami II klasy; porucznik Antoni Sarrie (3), 
porucznikami podporucznicy: Ludwik Krans (3), 
Wacław Eberle (3), podporucznikami kadeci: Ru­
dolf Diener i Alojzy Lanz (3).

W d e p a r t a m e n c i e  z & r z ą d a  m u n d u ­
r ó w  zostali p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: 
Józef Tomko wski, przeniesiony z Berna do Kai- 
serebersdorf i Jan Grzybowski w Bernie.

W d e p a r t a m e n c i e  s t a d n i n  zostali p 0 - 
r n c z n i k a m i  podporucznicy: Paweł Taxis de 
Bordogna-Valnigra w Drohowyżn i Wacław Wolf 
w Radowcach.

W a u d y t o r  j a c i e  został podpnłkownikicm 
major Engen. Kopecki, kapitanem I ki. został ka­
pitan II kl. Franciszek Lubaczewski (78), kapita­
nem II kl. został porucznik Karol Finkel przy 
Sądzie garniz. we Lwowie, porncznikiem-ani yto 
rem został praktykant audytorjatn Michał Gross, 
pomocnik w rezerwie 41 pułkn.

W r e z e r w i e  mianowani zostali: w p i e ­
c h o c i e  porucznikami podporucznicy Robert Doms 
(80), Jan Giżyńskl (65), podporucznikami zostali 
kadeci; Jerzy Petricek (15), Antoni Kirschnek 
(45), Jan Matz (90), Stefan Grigorowicz (41), 
Wasyl Jakubowicz (41); w k a w a l e r i i  poruczni­
kiem podporucznik Antoni Zapalski (LI drag).

W m a r y n a r c e  został kapitanem fregaty 
woj. Kapitan korwety Łukasz Binicki, a poruczni­
kiem linjowym Karol Mysz.

W w o j s k o w o - l e k a r s k i m  korpusie oficer­
skim mianowany został lekarzem sztabowym w 
randze jenerała starszy lekarz sztabowy I kl. dr. 
Jnljnsz Hlavau, szef sanitarny 11. korpusu we 
Lwowie, z pozostawieniem go na dotychcza&owem 
stanowiska. Starszym lekarzem sztabowym I  kl. 
został starszy lekarz sztabowy II kl. dr. Emanuel 
Arzt, kierownik szpitala garnizonowego nr. 14 we 
Lwowie. Starszym lekarzem sztabowym II  kl. zo­
stał lekarz sztabowy dr. Leopold Pollak z garni­
zon. szpitala nr. 14 przeniesiony do Czernicwiec 
jak naczelny lekarz garnizonu.

L e k a r z a m i  p a ł k o w y m i  I. kla„y zo­
stali lekarze p. II. k l . : dr. Józef Haai (przy 13. 
pułkn) i dr. Jnljnsz Schlunf (45.). Lekarzami pnł- 
kowyini II. kl. zostali lekarze wojskowi: dr. Jan 
Endre (15.), dr. Michał Martynowicz (-58), dr. 
Koloman Glelmann (11. p. drag.), dr. Włodzi­
mierz Hrycykiewioz (4. p. nłanów) i Jnljan D ę­
bicki (102.).

W rachunkowym korpusie oficerskim został 
kapitanem rachunkowym podporucznik Leonhard 
Spittal (45.), a podporucznikiem rachnnko "ym 
wachmistrz Adolf Wiistinger z 4. p. pieeb. do 
6, p. artylerji.

W intendantnrze wojskowej zoi tał starszym 
intend&ntem U . kia y intendant Adolf Kncer.a 
z 1. korpusu.

Mianowania w obronie krajowej:
Kapitan II. kl. Adam Dembi ki z 45. pnłkn 

piech. przeniesiony został do bukowińskiej obrony 
krajoy- j 76. bat. w Kocmaniu. W stanie czyn 
nym piechoty definitywnymi komendantami bata- 
ljonów zamianowani zostali kapitanowie I. klasy : 
Marceli Meyer (gal. bat. onr. kr. w Gródku nr. 68.), 
Ignacy Strzelecki (Czortków nr. 69.), Józef Schi- 
mak (Kolbuszów nr. 56.).

Kapitanami I. k l . : Ludwik Wlassacn z 40,
p. p. przeniesiony został do czynnej o r. kr. i za 
mianowany komendantem morawskiego bat. obr. k:. 
nr. 16. Kapitanami I. kl. zostali kapitanowie 
II. kl. : Adam I embicki (Kocman 76.), Gustaw
J aksch (Stryj 65.), Karol Kuchinka (Gródek 68.), 
Antoni Haimann (Tarnów 53.), Karol Konig (Sam­
bor 61.), Wincenty Seel g (Jarosław 58.), Alfred 
Pettesch (Czort ów 69.). Kapitanami II. kl. zo­
stali porucznicy . Wilhelm Lotsch (Sanok 57.), 
Aleksander Gruszecki (Kocman 76.). i. orucznikami 
zostali podporucznicy: Edward Kahanek (Nowy
Sącz 60.). Aleksander Ł>tocki (Tarnopol 71 ), 
Józef Honska (Tarnów 53.), Eugenjnsz Iwanow cz 
(Bnczacz 70.). Podporucznikami zostali kadeci : 
Władysław Hofmann (T ruopol 71.), Ernest Cha- 
ranza (z 12. bat. do 54. w W idowicach), Antoni 
Car (z 59. bat. w Przemyślu (o 61. w Samborze).

W kawalerji obrony krajowej został rotmi­
strzem I. ki. rotmistrz II. ki. Aleksa, der Ko- 
ścicki 3. pnłkn nłanów obr. kr

Pobady lokalne: Kapitanami I. kl. zastali
kapitanowie II. kl. : Erazm Długołęcki (Kraków
52.), Józef Rotter (Złoczów 67.).

W nieczynnym stanie obrony krajowej został 
kapitanem I. kl. kapitan II. kl Adolf Rudkowski 
(Kotomvia Oti.), kapitanami II. kl. porucznicy: 
Józef N<wak (Snczawa 78.), Ignucy Hanasiewicz 
(Nowy Sącz 60.), Aleksander Koczyński (Czer- 
niowce 77.), Aleksander Balko (Przemyśl 59.), 
Leon llnicki (Snczawa 78.), porucznikami zostali 
podporucznicy : dr. Karol Tenchert i Alojzy W*-j - 
sely (Jarosław 58.), Alojzy Czizek (Rzeszów 55.), 
dr. Jan Paroubek (Żółkiew 64.), dr. Wojciech 
Salz (Lwów 63.), Karol Btelzer (Nowy S^cz 60.), 
dr. Karol Jirzyczek (Sambor 61.), Bronisław Mier- 
ka (Przemyśl 59.), Wacław Brfiunl (Rzeszów 55.), 
Edward Kwolewski ęNowy Sącz 60.), Teodor Ba­
zar (Snczawa 78.), dr. Piotr Lityński (Lwów 63.), 
Edmund Zieleniewski (Jarosław 5 8 ), Józef Haas 
(Bnczacz 70.), Jan Mohr (Radowce 75.), Jerzy 
Cieślar (Wadowice 54.), Henryk Fiałka (Bnczaci* 
70.), Stanisław Czerwiński (Bnczacz 70.), dr. Mar­
kus Alter (Gródek 68.), Jan Peschl (Bnczacz 70.), 
Józef Piekarski (Sanok 57.), Ryszard Sohirmek 
(Kołomyja 66.), Gustaw Langer (N‘ wy Sącz 60.), 
Jarosław Zapletal i Antoni Kanżyński (Żółkiew 
64.), Engenjusz Philipp (Bnczacz 70.), Karol Lau- 
ner (Złocą w 67.), Lncjan Marynowski (Sanok 57.),

Jan Tyrowicz (Stanisławów 62.), Walery Heck 
(Bnczacz 70), Aleksander Tarnawski (Wadowice 
54.) Wiktor Tyblewicz (Lwów 63.), Jerzy Kelar 
(Snczawa 73.), Fryderyk Kipper (Kocinan 76.), 
Adolf Widra (Snczawa 78.), Karol Hirsch (Czer- 
uiowce 77.), Izydor Konstantyi.owicz (Suczawa 78.), 
Gwido Pogonowski (Gródek 68.), Angust Schnei­
der (Buczącą 70.).

Podporucznikiem został kadet Gustaw Lnlla 
(Kraków 52.).

W nieczynnym stanie obrony krajowej zo­
stali lekarzami pnłk twymi I. kl lekarze pałkowi 
II. kl. : dr. Izak Schecht (Snczawa 78.), dr. An­
toni Janiszewski (Sambnr 61.). Lekarzami pułko­
wymi II. kl. zostali starsi lekarzt,: Właaysław
Stnpnicki (Jarosław 58.), dr. Jan Fleszar (Grodek 
68.), dr. Kazimierz Szymkiewicz (3. pnłk nłanów). 
dr. Karol Iwański (Złoczów 67.), dr. Jakób Pless- 
Btr (Nowy Sącz 60.). Starszym lekarzem został 
asystent dr. Engenjus2, Mitkiewicz (Kołomyja 66.).

W stanie czynnym obrony krajowej został 
kapitanem rachunkowym porucznik Fryderyk Tachi- 
da (Lwów 63). Pnrucznikiem rachunkowym został 
wachmistrz Jan Schaner z 18. bat. przeniesiony 
do 62. w Stanisławowie.

Mianowania w 5. (gal.) komendzie cb. żan­
darmerii. Aleksander Appel, podpułkownik i ko­
mendant 5. krajowej komendy żandarmerji, miano­
wany pułkownikiem. — Rotmistrz I. ki. Rndolf 
Sch5nborn mianowany majorem i zastępcą komen­
danta 5. kraj. komendy żanl. — Rotmistrz II. 
kl. Leopold Midelbnrg rotmistrzem I. kl. — Rot­
mistrzem II. kl. porucznik Alfred Knrmański przy 
3. Kom. żand. -- Porucznikiem podpor. "Włady­
sław Pawłowski

Mianowania i przeniesienia. Praktykant pocz­
towy Artnr Weiles mianowany asystentem dla 
urzędu pocztowego w Wyżnicy, a asystent pocz­
towy Antoni Paprocki przeniesiony z Wyżnicy do 
Czerniowiec. — Praktykant rachunkowy Dyrekcji 
Skarbu Michał Borysławski, pocztowy dyetarjnsz 
manipulacyjny Teodor Michalski i ugonczony uczeń 
wyższej szkoły realnej Engenjnsa Hofmann, otrzy­
mali płatn ■ posad; praktykantów pocztowycn.

Pan namiesnik przeniósł praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Michała Bocheńskiego 
z Buczacza do Borszczowa, a Józefa Lanjego 
z Borszczowa do Bnczacza.

Dar Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły gr. kat komitetowi parafialnemu w Pocza- 
pach, w powiecie złoczowskim, na dokończenie bu­
dowy cerkwi, zapomogi w kwocie 200 złr.

Z dziejów nędzy. Czeladnik krawiecki Szy­
mon Gawrecki, który od kilka tygod f  leży ciężko 
chory na piersi bez żadnej pomocy, mieszka nie 
jak mylnie wydrukowano przy ulicy Sykstnskiej, 
ale Skarbkowskiej 1. 37. Jeszcze raz prosimy o 
jakąkolwiek pomoc dla tego nędzarza obarczonego 
rodziną.

W sprawie uudowy teatru w Krakowie Wy­
dział krajowy uchwalił, ażeby przedstawić Sejmo­
wi wniosek względem przyjęcia na kraj spłaty 
jednej czwartej części funduszu wymaganemu na 
budowę tj. 100.000 złr.

Kontrola rezerwistów. Magistrat wzywa «ych 
reżerwistów, trwale urlopowanych i rezerwistów 
zapasowych, którzy do tegoroczaego zebrania kon­
trolnego byli obowiązani, a dotąd tema obowiązko­
wi zadość nie uczynili, by 15. lub 16. listopada o 
w pół do 9 godzinie z rana jawili się na cytadeli 
do kontroli dodatkowej, gdyż w razie przeciwnym 
surowej nlegną karze.

Wakuje pogada nauczyciela filologji klasycznej 
i języka polsniego w ck. gimnazjum II. we Lwo­
wie. Podawuć do końca listopada br.

Posada radcy wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie z poborami V I  klasy rangi jest do obsa 
dzenia — do 15. listopada.

Posada elewa budownictwa przy ck. Dyrekcji 
poczt i telegrafów z adjutnm rocznych 500 rłr. — 
do li itopada.

Sprostowanie nadseła nam "Wydział Rady 
powiatowej w Jarosławia - - pismo, zaopatrzone 
wprawdzie liczbą (3114) i staiupilją, lecz b e z  
podpisn prozeją lub wiceprezesa Rady — w któ- 
rem zaprzecza wiadomości, podanej przez dzien­
niki krajowe, jakoby uchwałą tamtejszej Rady 
powiatowej z 16. bm. wdrożonem zostało śledztwo 
dyscyplinarne przeciw burmistrzowi m. Jarosławia, 
p. Bartoszewskiemu, z powodu nieprawidłowości 
w urzędzie i gospodarstwie tej gminy.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji • 29. paćdz. 
Skradziono 20 tuzinów pończoch wart. 20 zł., 
srebrną chuchlę znacz. E., bieliznę znacz M. S. i 
A. N., pulares z kwotą 30 zł, i rachunkami na 
drzewo. — Zgubiono książkę do modlenia z poctp. 
Aleksand a Mnkaczyńskit-go, złoty pierścionek wart. 
9 zł., torebkę z ruską książką do modlenia i p u ­
laresem z kwotą 1 zł 11 ct. — Znaleziono pul. 
z kwotą 1 zł. 2 7 ct., śpiewnik pieśni kośc. i 
kartki zast. 1. i 9528 i 02606.

Kraków 29. października. {Dzień zaduszny 
— Wystawa krajowa rolniczo - przemysłowa) 
Dzień zadnszny i uświetlenie w dnia tym grobów, 
już dziś daje się ac:.uwać zwiększonym mchem w 
mieście naszem. O ile mnie zapewniają, groby 
poległych i weteranów z roku 1831, 1846, 1848 i 
1863 mają być w tym rokn rzęsiście , oświetlone i 
ndekorowane, nieumlej groby zasłużonych w mieście 
i kraju mężów — jak ś. p. Edmnnda W as i l e  w 
s k i e g o ,  Józefa K r e m er  a,  profesora H e l c i a ,  
prezydenta Józefa D i e t l a  itd.

Doniosłem jnż, że dyrektorem wystawy wy­
brany został p dr. Faustyn J a k u b o w s k i .  Dziś 
Uzupełniam tę wiadomość tem, iż referentem wy­
stawy mianowany radca Magistratu p. Ludwik 
Z a w i ł o w s k i ,  a sekretarzem p. Piotr B a n a a 
Biuro wystawowe znajdować się ma w gmachn 
magi iiratnalnym, a wystawa sana urządzoną za­
stanie stanowczo w O g r o d z i e  s t r z e l e c k i m ,  
gdzie też znajdować się zapewne będzie wystaw 
sztnk pięknych. Przygotowania do budowy pawi­
lonów, kiosku itp. rozpoczną się zaraz w zimie 
po uchwalenia subwencji z funduszów państwowych, 
krajowych i miejskich. Od 1. kwietnia 1887 p1’* 
oząwszy, wychudzić będzie osobny t y g o d n i k ,  
przeznaczony dla spraw naszej wystawy.

Bydgoszcz. Posener Tageblatt dowiaduje 
że z dóbr Żołędowiklch, przez fiskus zakupionych, 
utworzone folwarki domenowe Źołędowo i Jago^0" 
wo wydzierżawione zostały kapitaliście Franois*ko- 
wi Schuckertowi z Wlesbadenu, a folwark Nek a 
właścicielowi ziemskiemu Sohultzowi z Małk w P®‘ 
wiecie brodnickim i wpr; wdzie na ozas 0<̂  
marca 1887 r. do św. Jana 1905 r.

Nowa korporacja Władza podatkowa '* 
dniu kreowała nową korporację, przez opodat o 
wanie klakierów teatralnych. Pewnemu klakierowi 
z nadwornej opery, wymierzono podatek w kwocie 
223 złr. rocznie, jako człowiekowi, który sposo­
bem zarobkowym, za pieniądze sypie okUiki. JMarn 
się zdaje, że zarobek klakiera .ieęt niemoralny"!, 
niedozwolonym, a tylko z konieczności tolerową-
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nym. Wladąa pciam owa wymierzając Llakierom 
podatek, puściła Się na bardzo pochylą drogę 
uznawania tugo rodsaju zarobkowań i kto wie, 
dokąd na tej drodze dojdzie.

Z Ameryki. W klnbie Kraszewskiego na Bode 
Hlll Para w Hilvankee odbył się dnia 12. bm. pi­
knik. Po teatrne amatorskim tańczono i nrządzo- 
no loterję, na której wielka wygrana przypadła 
Janowi Biedrzyckiemu, obywatelowi z Greenbnsh 
Było to album z poiszich znazomności złożone.

Awanturniczy rwnant z życia. Z Paryża pi­
szą pod datą 25. bm.: „Lubownie/ hibtoiyj taje­
mniczych l wielce romantycznych mieli w tych 
dniach sposobność delektować się opowieścią pe­
wnej kobiety, która pod pseudonimem „Z&fj» Ade­
lajda* wydała spory tomik, zawierający wrzekomo 
wierny opis licznych przygód jej życiu  Lecz au­
torka nie chce ani widowni akcji, ani nazwisk 
występujących w niej osób wymieniać na razie. 
Pierwsse jej wspomnienia sięgają do „Finlandji*, 
gdzie pod osiem niejakiej lady ifńny i niemiec­
kiego hrabiego, nazywanego przez nią hrabią 
Lena, wreszcie kamerdynera Niemca, dłuższy czas 
przebyła. W owym czasie poznała, jako stryja 
swojego, pewnego „pana Edwarda*, którego praw­
dziwe imię i stanowisko było dla niej tajemnicą, 
a który dawał jej zawszv najczulsze dowody przy­
wiązania swego. Hr. Lens zawiózł ją następnie do 
Polssy pod Paryżem, gdzie pewnego dnia został 
zamordowany. Wówczas ndała się była wraz z gu­
wernantką do Angljl, poczem „stryj Edward* a- 
doptował ją i umieścił w pewnym klasztorze w 
Sswabji. Ponieważ jednak nudziła się tam bardzo 
i zapadła na słauość nerwową, więc po niejakim 
czasie stryj Eaward przeniósł ją do rizlezwig-Hol- 
sztynn, a następnie do Włoch, gdzie poznała pe­
wną Karolinę B , późniejszą hrabinę Pi. B., 1 wi­
działa papieża Plusa T L  Z Włoch powołał ją 
stryj Edward do „Finlandjł*, gdzie wyznał, źe 
jest jej ojcem, z powodów jednak, których wymie­
nić nie może, musi ona niezwłocznie w towarzy­
stwie młodszego brata zamordowanego hr. Lensa 
i lady Anny udać się na lale Bonrbon. Po stra­
sznie burzliwej nocy prneprawy dostała zię w to 
miejsce przeznaczenia. Atoli ani ona, ani hrabia 
Lens nie mogli znieść kllmato, skutkiem csego 
udali się do Quito, a stamtąa w towarzystwie ro 
d.iny niejakich Parkerów do miasta D. w Ohio. 
Tam zachorował hr Lena jun. na chuler?. Ten 
powołał Zufje Adelajdę do swego łoża i zakomu­
nikował jej tajemnice stryja Edwarda Potomek 
n d sin y  panującej ożenił się morganatyosnie z hra­
bianką Carolats. Zwi tsez ten był barazo szczę­
śliwy, został joduak po pewnym czasie w ten spo­
sób zamącony, źe Edwarda upatrzono na męża 
„rejentki finlandzkiej*. Hrabina Garolatz była 
zrozpaczoną 1 postanowiła zemścić się na rejentce. 
Zdarzyło się tedy, źe o tym samym czasie powiła 
zarówno rejontka, jak hr. Carolatz, córkę. Niemo­
wlęta te były do siebie nadswycsaj podobne. . . .
0  n i  hrabina, zdoławLzy posyskać dla siebie 
mamkę książęcą, podsunęła swoje dziecię nlenawi- 
stnej rejentce. Prawdziwą córką tejże jest zatem 
Zofja Adelajda Dokładny opis tego zdarzenia ca 
logo spoczywa w archiwum papieskiem... Opowie­
dziawszy tę historję, hr Lens zaślnbił z.ofję w 
Ustremio, aby mogła pobierać dalej pensję, dla 
niej prsesnaosoną, i wsiąć w posiadanie jego pa­
piery, Wkrótce potem hrabia Lenz i laay Anna 
zmarli. Na pokładzie siatkn „Tęcza* powróciła 
Zolja do Europy. W drodze jednak okręt rozbił 
się i wszystkie jej papiery pochłonęło morze, a 
wra» z niemi wierną jej sługę, mnrzynkę Martę. 
Po pewnym czasie ojciec jej, książę rejent, prze­
szedł na łono przodków, Zoija zaś poślubiła pana 
G. de L. i żyła w Paryżu z pieniędzy, nadseła- 
nyeh jej przez pewien bunk angielski, aż nagle 
w r. 1876 otr>ymała zawiadomienie, że fundusze, 
przeznaczone dla niej, sost&iy juz wyczerpane. 
Bo złączywszy się z drngiiu mężem, który małżeń­
stwo to traktował dość lekko, zwróciła się do nie­
jakiego Johna B. „w Finluidji", który tam ucLo- 
daił za bardzo wplywowegb. Ten przyrzekł jej nle- 
tylzo postarać się o dwłną wypłatę pensji, leoz 
nadto także bronić jej interesów w obec Łs. re- 
jentki. Atoli i John B okazał zię w reznltaoie 
bezsilnym i gdy w r. 1882 nmarl, nie otrzymała 
snikąd ani centyma, a wszyscy przyjaciele da­
wniejsi sacsęli stronić od nisj. Stojąc n wrót nie­
dostatku, ogłasza tę opowieść, aby z pomocą jej 
z.apelować do sprawiedliwości...

Francuskie dslsnniki dodają se swej strony, 
źe Książka ta została w A n g l j i  z a k a z a n ą .

Succi zrobił następujący układ z Towarzy­
stwem lekarsy paryskioh: Prses osaa od 1. bm.
a i  do 6 grudnia, prses który oddał się do ich 
rosporządzeaia, pobierać ma po 25 franków dzien­
nie. Za odbycie zaś 30-dniowegu postu otrzym. 
90 tysięcy franków, płatne w dwóch częściach, 15.
1 30. dnia trwania próby. Sekretarz Sncclego po 
biera 20 franków dziennie. Jako rękojmię dotrzy­
mania umowy, złożyło Towarzystwo sumę 25 ty- 
»l |cy franków.

Paryi miastem portowem. Wiceadmirał Tho- 
masset, przewodniczący Towaizystwa zajmują 
ce?o się specjalnie kwestją zamiany Paryża 
na miasto portowe, wniósł do ministra robót pu­
blicznych podanie o koncesje na bndowę kanału 
w łożyska Sekwany z Parysa do Rouen. Kanał 
byłby tak głęboki, aby mogły po nim płynąć stat­
ki, zanursająo się do sseeoin metrów. Z Rouen 
zaś alej kanał prowadzony ma być do morza. 
Towarzystwo nie żąda żadnej subwencji, jedynie 
tylKo przywileju na lat 99, prawa użytkowania 
osuszonych części rneki i prawa pobierania opłaty 
od każdej tonny frachtn przewiezionego z Bonen 
do Paryża 1 n ipowrót w wysokości najwyżej 3 
frank*. Kosztorys plann budowy, wypracowanego 
przez Boquet’a de la Grye, wynosi 110 milionów. 
Główny port paryski mieścić się ma pomiędzy St. 
Denis i Clichy. Pl&n cały miałby być wykonany 

w ciągu lat trzeć ', a szerokość i analn byłaby 
Półtora raza większą, jak Suezkiego. Projekt kła- 
dsie nacisk na wielką rtąd korzyść w razie obro­
na Paryż i, flota bowiem francuska mogłaby ogro­
mne przynieść nsingi jaz to za pomocą ułatwio­
nego transportu wojska, już też prowiantowaniem 
miasta. Projektodawca zapomniał jednak, zo w zi­
mie nieaawsia kanał może byc przystępny do że­
glugi.

Mowy balet W Wielkiej Operze w Paryżs 
odbyło się w tyoh dniach pierwsze przedstawienie 
nowego baletu p t .: „Dwa gołębie.* Muzyuę do 
libreta, ułożonego przez pp, B*»ffnier i Mórante, 
według bajki Lafontaine’a, pod tymże tytułem na­
pisał ,Andrzej Messager. Śród charakterystycznych 
tańców, wykonywanych w akcie drugim w obozie 
c y g a ń s k im ,  figuruje, jako n-rodowy taniec cygań­
ski... krakowiak!

Nowy rodzaj parasoli skonstruował pewien 
fabrykant berliński. Nowe uarasoie mają formę 
owalną, a celem ich jest osłonięcie... tiurniury, 
która przy dotychczasowej formie parasoli pozba- 
Włona ja«t wszelkiej ochrony. 0  ile sobie przy­

pominamy, projekt do takiego parasola podały nie­
dawno monachijskie Flicg. Bldtter. Tak więc po­
mysł humorysty doczekał się wykonania.

I
Wkrótce po śmierci cara Mikołaja rozrzuco 

no po Wilnie wiersz na śmierć jego napisany 
zaczynający się od słów :

Umarł lcdzkiemi niedeptany stopy;
„Czyż go przeżyły święte prawa Boże?
„Z niedowierzaniem ludy Europy
„Pytają siebie, czyż on umrzeć może?*
Wiersz ten, w dalszym 3wym ciągu, opisu­

jący szczegółowo pośmiertną wędrówkę cara po 
przybytkach zagrobowych, celem znalezienia dla 
siebie miejsca na wieczne zamieszkanie, przyczem 
naturalnie rozpoczął od zuchwałego dobijania się 
do Nieba, rozszedł się z niesłychaną szybkością 
po ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim bę­
dących, przyczem jak zwykle w takich razacn, 
nie ważono dopytywać się o autora.

Po dłuższym dopiero przebiegu czasu, poli­
cja w'leńska powodując się argumentem, że wiersz 
ten pierwotnie ukazał się w Wilnie, a Syrokomla 
stale w tern mieście przebywał, przyszła do 
wniosku, ie nie kto inny, jok tylko Syrokomla 
jest autorem poniienionsgo utworu. Nie pomógł 
na to wszelki brak dowodów—zasądzenie nastą­
piło i tylko znanej powszechnie uczciwości 
ówczesnego jenerał-gubiruatora Litwy Nazimowa, 
nasz poeta zawdzięczał, że w miejsce wywiezie­
nia go na Sybir, osądzonym zootał na dwnletnie 
więzienie w Wilnie. Z biegiem czasu, Nazimow 
mając na względzie fatalny istotnie stan zdrowia 
poety, gasnącego już wtedy powolnie, dozwolił 
nosić mu żywuość z miasta, a wreszcie i wy­
chodzić na krótkie przechadzki po mieście pod 
dozorem żandarma.

W czaśie jednej z takich przechadzek, a było 
tojzimową porą 1861 roku, Syrokomla z nieodstęp­
nym swym satelitą wstąpił do jednej z cukierni, 
gdzie znalazł wszystkich tam zgromadzonych 
pod wrażeniem świeżo zaszłych wypadków w ar­
szawskich, mianowicie pod wpływem wiadomości
0 pierwszym krwi rozlewie. Wiadomość ta tak 
silnie poruszyła żywą wyoDraźnię naszego piew­
cy, że porzuciwszy zwierzchnie swe ubranie i 
przykrycie na głowę, na pastwę osieroconego 
żandarma, a to, aby nie obudzaó jego czujności, 
sam wybiegł tylnemi drzwiami cukierni na po­
dwórko, skąd korzystając z Zapadającego zmroau, 
dostał się zaułkami za rogatki miasta, na drogę 
wiodącą do Kowna — z silnem postanowieniem 
dotarcia bądź co bądź do Warszawy.

O środkach pieniężnych, niezbędnych dla 
odbjcia tak dalekiej podróży, nie m » co i wspo­
minać, gdyż poa tym względem Syrokomla ró­
wnał się dziecku, które me znając wartości pie­
niędzy n.gdy ich z»chować nie umie. Trzeba 
więc było oczekiwać przyjaznego trafu, któryby 
nadarzył tak zwaną „okazję8 i to bezpłatna.
1 rzeczywiście oirazja się znalazła, ale jaka 
szczególna! zobaczycie wnet szanowni czytel­
nicy.

Niedługo po obraniu przez naszego poetę 
schronienia w rowie przydrożnym — pod zasłoną 
nocy zaczęła się od strony miasta, po drodze do 
Kowna, wynurzać olbrzymia buda ciągniona 
przez cztery w poprzek zaprzężone konie. Była 
to wielka frachtowa bryka naładowana towarem, 
a powożona przez czystej krwi chaojda. Zdawa­
łoby  eię s tem, że furman okaże się niedostęp­
ny m wszelkim uczuciom patrjotycznym, na które 
jedynie mógł się powołać Syrokomla w celu po­
zyskania bezpłatnej jazdy do Kowna, jednakże 
inaczej się stało, gdyż poczciwy syn Izrai la, wy­
słuchawszy opowiadanie o nieszczęściach, jakie 
przebywa Warszawa, o moiderstwach popełnio­
nych na bezbronnych itd., tak został mem po­
ruszonym, że melyiko znalazł legowisko dla na­
szego piewcy pośród towarów nie żądając za to 
żadnej zapłaty, ale opatrzył go nadto swym 
własnym płaszczem i jarmułką, którą z pod 
czapki wyjął. Nie mniej w drodze okazywał 
poecie najtkliwsze dowody opieki, dzieląc się z 
swym pasażdrem chlebem, rzodkwią i szaba- 
8ówką.

Takim ekwipitem, więcej leżąc niż siedząc, 
po 2 dni<»ch pidróży przybył Syrokomla do Ko­
wna. Dalszą jego ztamtąd podróż do Warszawy, 
ułatwib w lot wielbiciele jego talentu, a w War­
szaw!, wziął go pod ikuteczną opiekę Nestor 
naszych autorów Kraszewski, pod wczas naczelny 
redaktor Gazety Polskiej.

Wrażeoie, jakie odniósł Syrokomla, patrząc 
na postawę i zachowaoie się mieszkańców War­
szawy, w tych podniosłych dla narodu chwilach, 
trudu im jest do opisania. Dość będz.e tylko 
przytoczyć, ze każda nasza późniejsza w Suwał­
kach z Syrnkomlą rozmowa, a ta trwała co­
dziennie po kilka godzin przez czas blizko dwu­
tygodniowy, w interesie czynności, którą poniżej 
opiszę; cała prawie zapełnioną była zachwytem 
nad heroizmem ludu warszawskiego. Nie dziwna 
—na te czyuy patrzał poeta i prawdziwy Litwin, 
nie szukający bądź to bądź wyższości swego 
Wilna nad stolicą całej Polski.

Pobyt w Warszawie Syrokomli, nie wiem, 
jakby Dotrwał długo, nie niepokojony przez poli­
cję, gdyz ta po wypadkach lutowych r. 1861, 
w obec komitetu obywatelskiego, działającego z 
upoważnienia Rządu, wcale skromnie się zacho­
wywała—gdyby nie urzędowe wezwanie z Wilna, 
gdzie nakoniec dowiedziano się o miejscu pobytu 
zbiegłego, żądając odstawienia go na miejsce 
niedosiedzianego aresztu.

Zawiadomieni o treści wezwania koledzy Sy­
rokomli po piórze, usilnie nalegali na niogo, 
aby na czas jakiś schronił się do W. Kaięztwa 
Poznańskiego, w ozem ofiarowali mu wszelką 
pomoc i ułatwienie, lecz poeta ia żaden sposób 
me chciał opuszczać tej części Polski, która ru ­
chem była objętą, pragnąc < ile mu uchodzące 
siły dozwalały, także nie być ooojętnym tegoż 
widzem, w skułe i czego postanowił dobrowolnie 
powrócić do Wilna

Rzeczywiście, wyjazd z Warszawy swobo­
dny, nie tamowany przez nikogo, jakkolwiek 
trudno przypuścić, aby Władza o nim nie miała 
wiedzieć, nastąpił wreszcie i Syrokomla, rze­
miennym jak to mówią dyszlem, nie mając się 
bo . za prawdę po co do Wilna Bpieszyć, c ią ­
gnął do domu przez Pułtusk, Ostrołękę, Łomżę 
Suwałki, gdzie obłożuie zaniemógłszy zatrzymał 
się przez parę tygodni. W miesiąc dopiero po 
jego wyjeździe z Warszawy, widocznie w akulnk 
nacisku z Wilna, o dostarczenie raz przecie 
zbiega, wyjechał za nim powyższą drogą oficer 
żaudarmerji, a znalazłszy Syrokomlę w Suwał­
kach, zaprosił go z całą grzecznością ale i sta­
nowczością do ukończenia rozpoczęte' drogi wraz 
z sobą, lecz już na koszt Rządu.

Syrokomla przystawiony w ten sposób do 
Wilna, długo jeszcze odsiadywał naznaczoną mu 
karę, nie bez łagodnych względów ze strony 
Nazimowa, powodowanego zapewne niejaką spra­
wiedliwością w tym względzie, a to z tej uwagi, 
że wina, za którą cierpiał Syrokomla, bynajmniej 
mu stanowczo dowiedzioną nie była.

A teraz słów kilka o powodacn wspomnianej 
wyżej codziennej mej rozmowy z Syrokomlą w 
Suwałkach

Syrokomla w czasie pobytu swego w War­
szawie, przyrzekł napuść tekst patrjotyczny do 
śpiewów przy mszy św. Wypadki coraz nowe, 
następujące po sobie z niesłychaną szybkością, a 
ztąj umysł poety ciągle niemi zajęty, nakoniec 
nagły wyjazd, nie dozwoliły ma wywiązać się z 
danego przyrzeczenia. Gdy wszakże dowiedzia­
no się w Warszawie o dłuższym przystanku Sy- 
rokoml. w Suwałkach, poruczono mi, czasowo 
bywającemu w tamtych stronach,5 abym przyrze­
czenia. jeżeli się da, dopilnował.

Opatrzony w podobny mandat swych „kra­
janów* a znajomych bliżej Syrokomli, przedsta­
wiam  mu się w hotelu, gdzie leżał złożony nie­
mocą i bez żadnej trudności otrzymałem zape­
wnienie wywiązania się z danego przyrzeczenia, 
bylebym zgod-ił się zostać jego sekretarzem, 
gdyż sam pisać nie może. Odtąd zaczęły się 
moje pielgrzymki do miejsca zamieszkania Syro­
komli co raua, trwające od 8 do 12.

Czas len prawie cały zapełoiał Syrokomla 
wspomnieniami z Warszawy, opowiadaniem epi­
zodów, których sam był naocznym świadKiem,— 
to znów słuchał moich opowiadań, których mia­
łem na zawołanie nie mało, jako stały mieszka­
niec tego miasta, z którego niedawno przybyłem, 
tak, że właściwy cel mych wizyt dalekim się być 
zdawał od urzeczywistnienia — gdyby nie rapto­
wne od czasu do czasu w pośród najżywszej 
rozmowy odezwanie się Syrokomli: „pisz, pisz,* 
a wtedy ja, chwyciwszy za ołówek, utrwalałem 
słowa, które nasz poeta głosem słabym a rze­
wnym dyktował. Tak powstał tekst patrjotyczny 
do śpiewów przy mszy sw.

Nie pamiętam go u całości, dzielę się więc 
temi tyiKo nrywkami z szanownym czytelnikiem, 
które mimo tylu lat m » wyszły mi z pamięci.

I  tak na Credo przeznaczoną została pieśń 
następująca:

Chryste coś krwawo modląc mę w Ogrojcu, 
Kielich swej męki ofiarował Ojcu,
Ujrzyj łzy nasze, usłysz płacz nasz niemy. 
Kielich swej męki Ci ofiarujemy.

Oddal go cudem Twojej krwi i ciała,
Bo Matka nasza dość się napłakała.

Kto więcej czuje bolesne Twe rany 
J a k  naród co sam był ukrzyżowany.
■ uas w konania ostatecznej chwili,
Wrogowie żółcią i octem poili;

Dziś, gdy jutrzenka wolność nam odsłania.
Udziel nsm Chryste siły zmartwychwstania.
Pieśń zaś na Aynus Dti*  kończyła się sło­

wami :
Nad nasz. mi głowami,
Nad czarnemi chmurami,
Widzimy Polskę w zorzy.
Gdy witamy ją łzami 
Ty zmiłuj się nad nami 

O baranku Boży t
Z tych dwu wyjątków dostatecznie j,csl wy­

snuć wrażenie, jakie całość na słuchaczach wy­
wierała.

Skutkiem starań dalszych do słów poety do 
robioną została wspaniała muzyka, na motywach 
narodowych osnuta, której kompozytora nie wy­
mieniam, bojąc się mu zaszkodzić, jeżeli jeszcze 
żyje.

Z lak zbudowanym utworem należało za­
znajomić szerszą publiczność, czego be* uwagi 
na grozę chwili, w jakiej .kraj sfę znajdował, nie 
zaniedbano. Głównego kontyngensu, a mianowicie 
chórów, dostarczyła młodzież mieszczańska w 
Suwałkach. Inteligencja objęła partie solowe i 
odtąd me odbyła się żadna większa kościelna 
uroczystość tak w mieście, jak i w jego okoli­
cach, jak w Sejnach. Studziennicznej, Augustowie 
i wielu innych, aby ten wędrowny chór nie u- 
swietnił nabożeństwa wykonaniem powyższego 
utworu.

Cześć autorom! cześć wykonawcom! do któ­
rych dla samego braku głosu należyć nie mv- 
głem, a na zakończenie prośba, aby ci, którzy 
są w posiadaniu słów, a może i muzyki całego 
utworu, zechcieli je podać do szerszego użytku.

January Styczeń.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Władysław M1 e r *- 

w iń  a k i, inakomity nasz śpiewak, wystąpi w kon­
cercie w Bydgoszczy w dniu 23. grudnia.

Repertuar teatralny. Dziś „Baron cygański.* 
Niedziela: „Karpaccy górale,* wieczorem zaś
„Baron cygański.* W poniedziałek: „Noc w We­
necji* i „Wicek i Wacek.* We wtorek : „Dziady* 
i symfonja Rajmunda B a c z y ń s k i e g o ,  oraz 
żywe obrazy z poematu Ant. Malczewskiego 
„Marja.*

Ostatni ten utwór zainteresował szerofe ie koła 
naszej publiczności, jako praca młodego a znanego 
już Kompozytora. Od ludzi, którzy | racę p. Ba­
czyńskiego mieli sposobność poznać, słyszeliśmy 
bardzo puchlebną ocenę ntworu. Strona dekoracyjna 
zapowiada się równldź pięknie — ułożeniem obra­
zów zajmie się bowiem p. Karol Mł o d n i c k i .  
Dziś odbywa zię pierwsza próba — orkiestra tea­
tralna została stosownie do wymogów utworu zna­
cznie skompletowaną i wzmocnioną.

Koncert Annetty Esżipow, który się odbędzie 
w niedzielę dnia 31. października o godzinie 8 
w 8. li Dorna Narodnego zainteresował w wyso­
kim stopniu nai> :ą publiczność, proszeni iesteśmy 
zawiadomić osoby, które zamówionych biletów do­
tychczas nie ode rały, że tukowe w sobotę bę­
dą sprzedawane.

Na piątkowy koncert pani Essipow w K u k o ­
wie wszystkie bilety zastały iozsprzedane.

Na nieustającą W ystawę Zjednoczonego To­
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych (przy piacn 
Sw. Ducha 1. 10) nadesłane zostały dwa portrety 
olejne państwa Maurycego i Marji Hoffmannów, 
wykonane przez artystę-malarza z Monaclijum, 
Grocholskiego Stanisława.

Już wystany został z Krakowa do Lwowa 
portret - p. profesora Szujskiego, malowany przez 
Matejkę.

W ieczór muzykalny tarnopolskiego Towarzy­
stwa przyjaciół muzyki odbędzie się dnia 31-go 
października p i  kierownictwem artystycznego 
dyrektora p. Władysława Wszelaczyńi.k,ego. Pro- 
giam : 1. Diirner. „Zażegnanie bn zy*, odśpiewa
cliór męski Towarzystwa. 2. Haydn. „Echo*, 
kwartet na fortepian. 2 skrzypiec i cello, odegra­
ją  pp. Wszelaczyński i W. 3. a) Moszkowski, Me­

nuet, op. 17 N i . 2. ; b) Chopin, Nocturne, op. 9 
Nr. 1 .; c) Wieniawski, Yalse, op. 3., odegra na 
fortepianie panna Z. M. 4. Mozart. Terct t z ope­
ry „Flet czarodziejski*, odśpiewają panna M. P., 
pp. J . W. i A. M, 5 Auber-Jansa. „Niema i  Por- 
tici*. odegra na skrzypenoh p. H. P. 6. Flauer. 
„Pożegnanie lasu*, olśpiewa chór męski szkoły 
To warzy* twa.

Z izby sądowej.
LWÓW 2 9 . października.

(Losowanie sędziów przy tięglych).
(m.) Losowanie „ędziów przysięgłych na VI 

kadencję, Która się rozpoczyna w tut. Sądzie 
karnym d. 15. listopada odbyło się onegdaj pod 
przawodnictwem radcy p. M o g i l n i c k i e g o ,  a 
w obecności prokuratora państwa p. S z y m o n o ­
w i  c z a ,  radców pp. N i k i s c h a  i S a w c s y ń -  
s k i e g o , nadto delegata Izby adwokac Jej dra 
St. B i e l i ń s k i e g o .

Jako przysięgli g ł ó w n i  wylosowani zontoli 
pp. G&rtner Jan właśc. realn., Żelichowski Tade­
usz właśc. dóbr, Nawratil Józef rieźnik, Winiarz 
Ignacy budowniczy, dr. Dulęba Bronisław koncy- 
pista Wydziału kraj., dr. Sawedzicki feazyli adwo­
kat, BillńsLi Karol dzierżawca dóbr, dr. Mała- 
cnowiki Godzimir adwokat, Dąbrowski Julian zło­
tnik, Schajer Julian knpiec, Gross Fe/dynand cu­
kiernik, Kozłowski Antoni knpiec, Kostro Włady­
sław nrzędnik Banku hip., dr. Dąbrowski Paweł 
adwokat, Luńka de Sajo Longin właśc. dóbr, dr. 
Niedzielski Wacław sekret. Wydziału kraj., dr. 
ProLaska Antoni adjnnkt aichiwnm aktów gro­
dzkich Wydziału kraj., Weissminn Edward wiaśc. 
dóbr, Łępkowski Rafał, zastęp, dyr. Tow. Kreii. 
■iemsk., dr. Paiko Władysław aawokat, Matiaszek 
Lndwik właśc. realn., dr. Jekeles Maurycy adwo­
kat, śniadowskl DominiK kupiec, dr Czaykowski 
Robert adwokat, Mahl Dawid właśc. realn., Ko- 
sleradzki Władysł iw właśc. realn., W inter A le­
ksander notarjusz, Radwański Henryk właśc. re­
aln., Wajda Piotr właśc. realn., dr. Roszkowski 
Gustaw prof. Uniw., dr. Marnnwicki Zdzisław dy­
rektor Banku kredyt., Szajnocha Teodor adjnnkt 
Wydziału i-raj. WinńkowsKi Artur właśc. realn., 
Nasadnik Franciszek właśc. młyna, Baslewy Marek 
urzędnlK Banku hipot., Czerkawski Ludwik dzierż, 
dóbr.

J a k o  z a s t ę p c y  wylosowani zostali pp. 
Ehrenfeid Hipolit właśc. r*aln., dr. Czemeryński 
Ignacy adwokat, dr. Keller Szczepan leK&rz, No­
wicki Jagiełło Gnstaw cukiernik, Arkel Jakób 
(ojciec) właśc. realn., Maciuiski Józef krawiec, 
dr. Jana Stanisław lekarz, dr. Fucha Franciszek 
lekarz i dr. Ro^enzwolg Leon lekarz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o n f e r e n c j a  h a n d lo w a .  Z arz ąd  S tow arzy­

szen ia  „Grremjum chrześcjaóskich  Kupców i przem ysłow ­
ców we Lwowie* —  p rzek sz ta łcająceg o  się  obecnie na 
„krajow e Tow arzystw o kupców i  przem ysłow ców *— u rz ą ­
d z ił w b iurze swojem, d n ia  29. bm. bardzo  in te re su jąc ą  
konfeiencję  z pewnym  znakom itym  fachow cem  n a  polu 
kom ercjalnem , baw iącym  w p rze jaźd z ie  w n a sz im  m ieście. 
N a  konferencji tej om awiano g łów nie  m ożliwość eksportu  
naszych krajow ych wyrobów. Z e b ra n i liczn ie  kupcy i 
przem ysłow ej’, dow iedzieli się  w iele n ad er pouczających 
w tym  względzie szczegółów, za  u d z ie le n ie  k tó ry ch  są  
szanownem u gościowi mocno zobow iązani. Je e t p rzek o n a­
n ie , źe odpow iednio z t .kow ych sk o rzy sta ją , co z czasem  
powinno xn m znie p rsy sp e rsy e  im doehodów, a zarazem  
przyczynić się n iep o m iern ie  do p o lep szen ia  ekonom icz­
nych stosunków naszego k ra ju . (Jdy  ten  p rak tyczny  r e ­
zu lta t pom ienionej konferencji n a s tą p i, podanym  zostan ie  
do ogólnej w iadom ości d la  zaohęcen ia  do pow szechnego 
n nas energicznego w tym k ierunku  d z ia łan ia , ażeby 
stw orzyć j» k  najprędzej szerok ie  d ro g i zbytu naszym  
wyrobom  na  co cne n iew ątp liw ie  zas łu g u ją .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przv]muie.

L O S Y
Czerwonego Krzyża Tow. włoskiego,

głów na w ygrana  500.00 franków , 
c iąg n ien ie  1. lis to p a d a ,

Czerwonegu Krzyża Tow. auatrjackiego,
głów na w yg iana  50.000 z ł. w ak  austr. 

c iągn ien ie  2 s ty czn ia ,

Czerwonego Krzyża węgJerskiego,
głów na w ygrana 10.000 zł. w . a.

c iągn ien ie  1. lis to p ad a , 2009 2
są n a j t a n i e j  do n a b y c i a

W  DOMU B VNKOW YM i K A N T O R Z E  W Y M IA N Y

SOKAL i LlUES.
Z lecenia  z p row incji u sk u teczn ia  się  bezzw łocznie.

Przy ostatn iem  c iąg n ien iu  losów m ia s ta  W ie ­
d n ia  w ygrał los u nas kupiony 200.000 zł.

N A D E S Ł A N E .
Skład instrumentów LUDWIKA MARKA. ol„&t 

wyłączne zastępstwo d la  Galicji in ł r u m e p - tó w  
z nadwornych fabryk wiedeńskicJi B ósendw fera  
i Heitzmanna

ICiągnienie ju i I. listopada 1
Głów na w ygrana

złr. 120.000
Konsorcjum Losów B a z y lik i po­

wierzyło mojej firmie jako miejscu subskryp­
cyjnemu

komisową sprzedaż
tych  losów

d la  G a lic ji 2« «  9~?
w s k u t e k  t e g o  j e s t e m  w s t a n i e

Losy Bazylika
spr/edawac 

2 5  centów niżej kursu w iedeńskiego

MOST SCM.LENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e Lwowie*

N A D E S Ł A N E .
Z w racam y szczególną uw agę  na irm ieszczony w dz i­

siejszym  num erze anons pp . K iznlknf in n a  i Si m ona 
w H a m b u rg u . Kro chce szukać z w ałem  i p ic n ią d z m i 
szczęścia, tem u zslecam y w zięcie  u d zaa lu  w tej w ie lu  
znacznem i w ygranem i uposażonej, a p rse z  państw a porę- 
czonej lo te rji p ien iężnej.____________________________

Bclcchor-Rożniatów dr. Aleksandra Ogonowskie­
go, profesora wszechnicy lwowskiej.

( O b i a d y  d e p n t a c j  i] w sprawie kwot, 
pisze Pester LI., odbędą się, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, także i ;ym razem w Wie­
dniu a deputacie te zbiorą się dopiero z koń­
cem stycznia lub w lutym

[ K o m i s j a  k o 1 o n i z a c y j 6 a] zakupiła do­
tąd, jak donosi Post, 10.085 hek. za 5 329.000 mr. w 
prowincjach W. Ks. Poznańskiego i Prusach Za­
chodnich. Płacono przeto, jak dalej pisze Post, 
po 570 marek za hektar, a więc cenę przyjętą 
za normalną w motywach odnośnej ustawy.

[ K ł a m s t w o  b e r l i ń s k i e j  JW .J  Post 
berlińska donosi, że Gazeta Warszawska, pisząc
0 środkach mających na celu ratowanie ziemi 
polskiej, zaleca teroryzm przeciw tym spekulan­
tom, co się dobrowolnie z zie.ni wywłaszczają i 
zastosowanie do nich bo'«otowania irlandzkiego. 
Post donosząc to skłamała bezczelnie i to do te­
go stopnia, że nawet Posn. Ztg. uważała za ko­
nieczne zaprotestować przeciw temu kłamstwu. 
Gdyby zamiast tego Post była napisała, że wszy­
scy Polacy oburzają się na tych spekulantów i 
mają dla nich wzgardę — nie minęłaby się z 
prawdą.

[ Ko l e j e  s t r a t e g i c z n e  w K r ó l e ­
s t wi e . ]  Pol. Corr. dodosi z Warszawy, ie  ro­
boty około połą< z. nia kolei Demblin - Dąbrowa z 
przylegającemi krleiami prowadzą się z nadzwy­
czajną szybkością. Pod Miechowem ma być po­
łączenie to ufortyfikowane. Nadto ma być wybu­
dowana krótka linja między Krzemienicami a 
Kamienicą, ważna pod względem fortyfikacyjnym, 
celem bezpośre Iniego pofą :zen a tych miast z 
fortyfikacjami pod Dubnen.

[W w i z y c  e ,  j a l r ą  n a s t ę p c a  t r o n u j  
niemieckiego złożyć ma wkrótce królestwu wło­
skim, Liberta upatruje wielkie znaczenie.

[O s p r a w i e  e g i p s k i e j ]  pisze K rętu - 
Ztg . : Ahglja przechyla się w sprawie tej jakotaź 
w sprawie bałkańskiej do polityki Boaewbsfielda
1 zbliża się do mocarstw kontynentalnych. Kon­
stelacja polityczna jest taką, że speaulaojs ro­
syjskie, aby zatrudnić Anglję w Egipcie, nie 
mają uzasadnienia.

[G r e c j a i p ap  i e ż.] Do Wiener A llg . 
Zgt. donoszą z Aten j Utrzymują tu, śe pewna 
osobistość, posiadająca zaufanie papieża, zapro­
ponować miała Rządowi greckiemu rozpoczęcie 
rokowań w celu zawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Grecją a papieżem. Osobistość 
ta miała dodać, że papież osłoniłby swym wpły­
wem interesa Grecji na Wschodzie i ie zapro­
wadziłby język grecki, jako przedmiot naukowy 
we wszystkich szżołach katolickich na Wsclio- 
dzie.

Przegląd polityczny.
Lwów 30. października. 

[ P r ó c z  B ila  t a k ż e  M ir  t u t e j s z y ]  prze­
mawia za  wyborem do Sejmu z^oiiręgu Dolina-

T t t r a i r  i t a U z i s i i i a  P o in t a :
(R ) Wfad&ó 30. października. P. S o c h o r 

wystąpił z Klubu C o r o n i  n i ego ,  gdyż w sp n - 
wie wolnego portu w Tryeście znalazł się w 
sprzeczności z kolegami swoimi.

Dyrektor kaacelarji Izby posslskiej, rslca  
rą io w y  K u p k a ,  osobistość powszechnie znana, 
zmarł wczoraj w 70 r. życia.

Grac 30. października. Prezydent tutejszej 
Izby handlowej R a c h l i t z e r  wystosował do p. 
hr. W u r m b i a n d a  pismo, w którym robi mu 
wyrzuty z powodu, iż tenże nie złożył przed wy- 
harcami swoimi sprawozdania poselskiego. W na­
stępstwie tego hr. W u r m b r a n d złozy pra­
wdopodobnie swój mandat do Rady państwa.

Sofja 3u. pażflzirrnika. K a u l b a r s  wysto­
sował uroczysty protest przeeiw ogłoszeniu w 
Bułgarji stanu oblężenia.

( R ) W ie d e ń  80. p aździern ika . W ice-konsul w Ja n in ie  
K a je tan  Z a g ó r s k i  m ianow any konsulem  w M onastir 
*? praw dopodobnie M onastir T o li M. B ito lia  w okręgu 
i-umielijskim  w T urcji e u ro p e jsk ie j; P rzy p  R ed  ).

Po w ia to .ry  in sp ek to r szkół w P rzem yśla  p. Mi»ozy- 
sław  B a r a n o w s k i ,  m ianowany takim źe iuspektorem  
we Lwowie- — E m e ry to ea n y  prof. F e lik s  P o h o r e c k i  
w T arn o p o la  o trzym ał z ło ty  krzyż zusengi.

Telegra-ny biura koresp,
OstrzygoA (Gran) 30. października. Cesarzo­

wa i usstępca tronu wystosiwali do księcia Pry­
masa telegramy z życzeniami. Większa część 
zreyksiąząt wysiała pisma gratulacyjne.

Wiedeń 30/> paź Iziernikt. W dils^.yn 
ciągu obrad Izby poselskiej wskazuje minister 
Skarbu na to, że związek rozmaitych ust*w ugo­
dowych znajdzie swój wynz w pełnej wspólnej 
komisji, nietylko bowiem, że jej subkomitery od­
dadzą swój głos co do zasad fundamentalnych, 
lecz obok tego także pełna komisia ma powziąć 
w tej mierze decyzję. Zresztą związek pewnycb 
ustaw jest dość różnorodny; niektóre łączą się 
z sobą nierozerwalnie, podczas gay pomiędzy in- 
nemi wcale nie istnieje takie ścisłe połączenie 
wewnętrzne, jak np. pomiędzy podatkiem od cu­
kru a taryfą cłową. Mmister obstaje przeto przy 
oświadczeniu, złożonem przez komisje, i zaleca 
odrzucenie wniosku p. C h i u m e t* k y ’eg o . P 
C h i u m e t z L y broni swojego wniosku, który po 
ostateczuem przemówieniu sprawozdawcy p. So- 
c h o r a ,  w głosowaniu imiennem odrzuconym zo­
stał 176 gł. przeciw 142. §. 3. uchwalono w myśl 
redakcji komisji, tak samo tytuł i wstęp, poczem 
ustawę również w trzeciem czytań j  przyjęto.

P. K e ł l  wniósł interpelację w sprawie fun­
duszu pbnsyjnego dla ur*ędn ków kolei państwo­
wych. Prezydent dr. S m o l k a  złożył Izbie 
życzenia wesołych świąt i Nowego Roku. Poseł 
F i e l  nalegsł o odpowiedź na interpelację 
q dowodach uzdolnienia dla przemysłu han­
dlowego. Koniec posiedzenia o godzinie 3*/4.

Tirnowa 30. października. „Ajencja HaTssa* 
donosi : W drodze telegraficzne! zaprzeczył
K a u l b a r s ,  jakoby przybycie statków wojen­
nych do Warny nie miało żadnego znaczenia. 
Przeciwnie dowiodą one swojej misji w takim 
razie, gdyby wiadome (?) zdarzenia miały po­
wtórzyć się ponownie. Dalej nalega Kaulbars o 
odpowiedź telegraficzną co do wypuszczenia na 
wolność oficerów uwięzionych i zaleca zniesienie 
staną oblężenia. R z ą d  u c h w a l i ł  u w o l n i ć  
r z e c z o n y c h  o f i c e r ó w .

Warna 29. października. Komendant rosyj­
skiej łodzi kanonierskiej wizytował konsula fran­
cuskiego, austrowęgierskiego i greckiego, a angiel­
skiemu pn.-łfł swoją kartę.

Wc/oraj przybył tu bułgarski minister wojny.
Dziś przybył tu do m rtu  krzyżownik rosyj­

ski „Merktry* z załogą 418 ludzi i 18 działami.
Madryt 30. pażlzl*raika. Opróżniono 1200 

posad podoficerskich, aby usunąć z armji żywioł 
rewolucyjny. Reforma ta odbyła się bez jakich­
kolwiek wypadków.



DZIENNIK KOLSKI

Lwów d. 29. p a id z u .r i .ik v  
Z  I z b /  handlow ej i przem .
I. Akcje za sztukę a ŁOO zt
K olei ga l. K aro la  L u d w ik i

„ j vov~ko-0.zc rn .-Ja 8 
B anku H ipotecznego  galic . 

K redyt^-rego  galic.
II. Listy zastawne na 100 zł.
B anku h ip . gal 6%  „

n n » ® /o i> 
w ylosow alne z 10°/o prem . 
,aiiku  kraj 4 '/,7o * 5 1  '■

Tow. kred. gal. 6%  w. a.
n n n w/o n
n „ » ^  o »
» » n * 10 n

III. Listy dłużne na 100 zł.
G al. zalu. kred . włość. o°/c 

n n r> n ® °L 
Ogól. ro k iod . zak ład  J la  

G al. i Buk 6*/0 los. w 151. 
IV. OMifi na iOO zł. 

Indem nizacy jne ga licy jsk i 
K om unalne j a l i '  Z ak » a lu  

K redyt, w ł ściańsk . 6°/ę 
Kom. banku kraj. I. cmioji 
Pożyczki krajow ej 1873 6°/., 

„ » 1883 4 '/ j  l0
Losy m iasta  K rakow a . .

„ S tanisław ow a
V. Monety.

D ukat ho len d ersk i . . .
_ cesarsk i . 

20-frankow ka . . • • • 
P ó ł-im p e r;" ł ro ty jsk i . .
R ubel rpsy jsk i sreb rny  . .

„ p a p u r o w y . 
IOO*marek n iem ieckich  . .
S reb ro  za 100 zł. . . . 
Kupony w srebrze . . . 
Wiedeń, d. 28. październ .

Obligi długu państwa. 
R en ta  papierow a . . . .

„ - r e b rn a .......................
.  s ło ta .............................

L osy z r. 1854 4*/j%  ■ • 
.  1860 4%  -500 zł. 

!  .  18t>0 4 %  100 zł.
’  „ 106 '. . . .
-  n 1864 . • .

Como R enien

I ł a ję ł jd a j ą

191 194 25
223 — 226 50
282 — 287 —

215 — 220 —

101 _ 102 _
99 80 100 80

102 50 103 50
96 50 97 —

100 25 101 25
96 — 97 —

100 25 101 25
93 50 94 50

_ _ 48 —
44

~

104 50 105 50

100
—

101
-----

103 50 104 75
95 50 96 50
17 50 19 50
29 — 32 —

5 83 5 93
5 86 5 96
9 84 9 94

10 32 10 32
1 54 1 64

1 1711. 1 197.
61 10 61 7u

83 45 83 6u
84 40 84 60

114 20 114 40
132 ___ 732 50
139 ____ 139 40
139 25 139 75
169 25 169 75
168 ■ 168 50

Obllgl IndMinlzacyjne.
u z e s k i e .............................
jnukowit kie . . . .
G a l ic y js k ie .......................
Morawskie...................
N iisze-au ctrjaek ie  . .
iF /żsuo austrjaok ie  . .
S z lą s k ie ..........................
S t y r y j s k i e .......................
Siedm iogrodzkie . . .
W ęg iersk ie  . . ■

„ z k iauz. 186 
O blig i pożyezLi kolei węg. 
R en ta  w ęgierska z ło ta .

„ „ za kolej ws<

Akcja bankowe.

n n _
Fan k  depozytowy 
Tow. eskom p. niż. austr. 

c. b anku  hipotecznei 
__a h an d lu  i przenr-s 

A ustro-w ęgier. t anku N.-B.
C n io n b a n k .......................
Y erkehrsbank  ogólny . 
W ied. B a iA fere in  . .

ukoję kolei.
K olei k lb rech ia  . . .

„ A lfb ld -F itm e . . 
Ż eg lug i parów , na Dui.a; 
K tle i  E lżb iety  . .

„ Północ. F erdynanc 
_ F ra n c iszk a  Jozefa

P ó łn o c .-au strjack a  
,  » L it. 1

P  ido lia  . . . .  
Siedm iogrodzki. . 
Tow arzystw a państw. 
P o ła d r . (L om bardy) 
C isa iśk a  . . 
węg. gal. K upk 

.  P ó łn o cn a  
Z achodnia

p l* -4

109
104 50 105 — .

104 30 104 90
104 — 105 __

• 109 — 110 __ :
l n 50 ___ __
105 3C __ __

. 104 ÓC __.
104 50 105 10
104 60 105 20
104 40 105 —

151 50 152 —

114 75 115 2.5

108 10 108 50

Ż37 25 237 30
280 rO 280 90
289 24 289 50
178 — 180 .

534 — 538 - ■

864 I 865
-*T

210 40 pslO CO*
153 50 154 60
102 102 10

188
—

18C 50
579 — 381 —

242 50 242 75
2310 2313

221 80 322 20
192 10 192 40
150 50 150 75
225 — 225 50
170 — 171 9 J
169 50 170 50
191 — 191 50
183 75 184 25
243 — 243 40
106 40 10G 80
251 50 253 —

174 75 l7 ń 25
172 75 173 25
171 50 172 —

L *  8 y
R egulacji D unaju  . 
Prem iow e w iedeńskie 
Prem io w o w ęgierskie 

„ tu r e c k ie . 
K redytow e . .
L l a f y .......................
Ż eg lug i j/«r. n a  D unaju  
K eglew icha . •
1/  M.. 1] rv Tirnlr ta<nnRtv iifuiu • • •
M iasta  B udy . . •
Pdlffy ...................
R u d o lf a .......................
S iim J. .
St. G titeie  , . •
S iA n isłiw o w sk ie . .
W ald ste in a  . . 
W in d isc h g ri .z a  . .

Obi gi p.er.cszsniiiws.
A ib re jh ta  . . . .  
E lż b ie ty . . . . • 
F e rd y n an d a  P ó łn o cn i 
F ran c iszk a  Jozefa  . 
Gal. K aro la  Lud. I, Em .

» n - • 
K ' izyckO -O Jerbergskc 
Lwowsko-Czorn. I. E t.
. ,  .  P *  -
R u d o lfa ............................
SieĆLniogrodzka . . . 
K o b j paóśtw ow a. . . 

po loJn . (Lom br.) 
Cisańsk t owa"" 

W'-'g. ga lic . Łupkowska

W a 1 n t y.
D nkaty  ważne . . 
20-fra r kówki 
Im p erja ły  rosyjskie 
F u n ty  sz tb il. ang ie lsk . 
1 iry  turecki*. zło*e . 
Srebro  za 100 zł. 
Kupony s re o rre  za i0 6  
M arn i uiem. tu  iOO m ar. 
R nble papierow e .

p is  ą żądają

117 71 
123 30 
120 86 

16 40 
177 25 
48 CC 

117 75 
24, —lO
45 50 
*1 70 
18 75 
56 75 
53 50 
30 — 
33 — 
45 75

511 8

101 
118 

98 
94 

100

101
82
91
91
»9

159

100 -

5 91 
9 88

10 23 
12 47
11 24

61 25 
I l l d  75

25 
124 -
i ? ;  30 

16 80 
178 —  

k  25 
z l 8 25

4 8  50 
46 —
42 — 
19 25 
57 50 
57 —

34 —
43 25

102 -  

118 50 
09 -
04 90

100 75

101  60 
82 50

75 
9* 40 

100 10 
204 — 
159 75

100 50

5 93 
» 89

10 24 
12 52
11 26

61 35 
119 -

W arszawa, 23. paźdz.
5% L is ty  zastaw . 1869.

kupon
4*/„ L is ty  likw idacyjne 

kupon

Wiadomości yfołnowo.

W U d e : .  d. 30. paźuzA rn ika  gour. to. « . r  05. A k  je  
kredytow e 280 90. & -g lo -A astr. — . Akoje b a n ta  Ui len 
2 11-— , Kolej K aro la  L udw ika 19220, Połudu 105 '—,
Kenta j a p lć ro r .a  , 5  p rc . Llaty sa s ta a n e  galle . banka
bipot 100 —, 5-prc. L is ty  zast. gal. banku h ipoi. (p re r  ,) 
lu 2  90 4 *li G alicyjski bank krajowy £6 75, O bllgt l ‘ / / / 0 
poiyeak l krajowej ■ roi"u 1MB £d —, * ozy a i  i lu
l!y i  , Napoli ondor 9 89— , Bub«l papierowy 1 1 9 7 .. 
r s losobieuie: sp o k jjn e .

W ^ c U  .% J .2 9  p aźd ziern ika  godz. 1 nun. 50. A le je  alp . 
tow. kóin. 23-25, Węg ukoję kredy. 292-75, A k o je - n g k -  
_ u t r .  1 0 790 . Akdfe b a n u : U n io - 210-50, Akcje K aro la  
L - d . l k a  192-50, Akoje kole! półnoenoj *31-—, A k e j. ksl. 
południow ej lGo iO, A k e jt ki lal A lfiidzk lei 187 75, Akcje 
B.a_tsbaLn 243 50, A acje kolę L w o w sio -C zen io w ie .k  iej 
226 2b, Akcje kolei w ęgier. p^Loeno-w soLodniej 172‘75
.fio d eń ik lo  losy 123-75, Akcjo kolói R . d o l i n  , Akoje

kulei A lb rech ta  — , 'W ęg itrjk io  o b l ig u je  państw , 
w u  m 53 50, G a licy jsk i, o b lif . 'a d e a in  104-55. Losy 
reg u n eji C-isy 1 »3-75, Losy L ź n d u b u n k . S16-7a, W ę0ie rsk - 
rsnta 10? "5, 1 koj« banku zwięzioiregŁ 102 25, Akcj* b a tk u  
o b ro .r ego — , A k e jt ko lei w ę g ie m „ -g a lie y ju n e j — - ,  
Akcie kolei Kaństw o_ej - — . B uoei papierow y 1 -191/* 
W ęgierskie lo s /  121"—, śLa-ei n łe* i»o ld  — ' .  U sposo­
bienie : s ,a łe .

W u d & it  d. 29. paźd z ie rn ik a  ludu. 5. a tu .  67. Jednolity  
uług państw a w b a ik n o .a th  83 50, w j r e b r z .  "4  50, R enta 
w rio cń  113*30, 5•/. v u t r .  rento  roarcow . iu I  2 0 , a k  sj* 
f  tnk> an s.ro  ww . 866'—, kredytowego 230 70 L o u jy n  
1SĆ 05, 8 . .ó r o  — , N ap o lm n asr 9 885 D ukat eet. 
wen. 5’91. 100 a a re k  n ie a ise a ie h  51 25.

B erlin  i .  29. p a ź d z ie rn ik , godr. 5. ■ 45. Rosyjski
banknoty 194 25, ^k-.je  k.odyt»we 4 6 0 5 0 , L o ab ard y  
172 — G alicyjskie 79 —, K olei rum uńskiej 59 20, a u s t r ja ­
okie oanknety  16310 Po . a a k a i vclu g ie łd y  sredytow y 
— , L om bardy — .

Pnry*  3 7 . R enat 82 67.
I g T s p i . m y  d. 89. październ ika. — W 1 -

d e  A : P jz e n L a  — — d o — ’— «« ., żyto -  — do — •—
zł,-., jęozm leń — — do — *— złr., .u k u ru iz a  — — o o
 J r „  owies — na —, okow ita pr. IO.uOO lite r

rocent 2 6 5 0  do 26 /5 n r  H r d a p i  a - 1: F isen ioa  100
llogram ów (na je s ień ; 8*60 d 8 62 złr., rzepak  
i ł  październ .; — .— złr. B e r l i n :  P rzen ie ś  żółta

p .zd z ie ro .) 149 30 m arek, * /to  — mar r k,  sp iry tus 
'loco 35  80 otej rzep-kow y — — m. P a . y i :  mtjki 
IGR k le r  51 10 łr .. olej rzepakowy — , sy lry tw  — — łr.

Pln

i ł f l f i O ,  w  i s 4  e * i .  30. pańd zien tik a  s 13 — di > 1*85 . 
B r e m a :  6 2 5 do H a m b t i g i  6 6 0  na r J l«Ur*,.
6-40, na paźdz. ttndtz. 6*40. A n t w e r p j a : n a  październ . 
15*7,. N : w y T u r t :  6 "Ą f  I l s d t  I f j a :  6-‘f,.

W » i V ) « « j h a l l  t t b  L w o w a

duła 30. paźdzternifeu 1866 r.
HCT*EL FRA1TCUSKI J .  B orkow  ki z Zaleszczyk 

m ałyoh. Pf. H e iz  z T y /m ien i cy K i  E d  Szeuiwy z P rz e ­
myśla. H. K npke z B erlina . J . Jn d k iew iez  z K rakow a. 
J .  K luss z W iedn ia . S. L ew in  z B rodów. 8 . Schwarz, 
z W ied n ia . H . K arpeles z P ra g i. W  H o rn  z. p a sc h a . 
J .  A soher z W ied n ia . S. U tiiz  z N iirnbergu. K. Z arem ba 
z P oduajec .

H O T E L  E U R O P E JS K I. J  t r .  Zborow ski z M ona- 
•terzysk- S. h r. D rohojow .ki z  M o u .s te rz y sk . J .  Oohooki 
a W ie m  owca M. R udzki i R osji M. S te in e r z Sęaow ej- 
W iszu i. J .  U lcn ieck i z W ołostkowa. J .  K ahn  z W iedn ia . 
J  T ab ińsk i z Brodów. K. B r, L ipow ski z R adom yśla. 
A. C ih la r z W ied n ia .

C. k- fieneralng  Dyrekcja atutr. kttleE pm-ctwowycli

Wyoiąg z rozkłaan jazay
ważny od dnia 1. października 1886 r

W ed łu g  zegaru  budapeszteń tk iego .

Oiłjazd ze Lwowa:
1 1  m in. 9 7  jprzeupołud. poc iąg  osob. do Chyrowa, S try js , 

Stanisław ów  t
7  m in. 1 0  w i.ezó r, pociąg  osob. do Chj rowa, S try ja .

1 1  m in. 4 0  w nocy, p o c iąB m ięszany do C h /row a, S try ja , 
S tan isław a w i.

Przyjazd oo Lwowa:
3  m in. 3 5  w nocy, pociąg  m ięszany  z Chyrowa, S try ja ,

St in isław  wa.
(4 m in. 1 3  rano, p -c ią g  osobowy z C hyrow a, S try ja .
4  m in. 1 5  p o p o łu d n iu , poc iąg  osobowy z Chyrowa,

S u n iw aw ow a, S try ja .

O** kr*ii- uprzyw kuloj gj;* Karoła ludwika.'

BO ŁJS3UU& JA Z D Y
pcoz^w say od 1. oaarrwcb. i 886 r.

W ed łu g  z tg . r u  I irow kiego.

5 D C H 5 D T Ą  2 E L W O W A ,

uo  K rw kow D t.o.godzinit lO m T i. 44 w.ejzor- j  (po c iąg  
pospieszny), o gouz. 4 m inut 19 runo  (poci ;g  «jo* owy), 
o g o d . ?  m ń .  25 (pee iąg  in r je r tk i) .  o B°dz . 4 m in. f9  
po południu (pociąg  m ięsaaay).

De Pudw ołtC ijS lr: i głów nego dw orca t  godz. 10 m in. 
a5 w ieczór ( p o d ą ,  m ieszany), o godz. 4 m in. 8  po p o łu ­
dniu pooięg nurj., "m in . U  iau o  (pociąg  posp.), o goda. 12 
m in. 88 w ieczór (pooiąg m ięszsny).

—  Z  Podzam cza o gouz 10 m in. 55  w ieczór (pooiąg 
m ięszany), o godz. 3 m in. 22 rano  (pociąg  p o .p itia n y ) , 
o godz. 1 nun . 8 po południu  (pociąg  m ięszany).

D. Gm JtwUio: o godz. l i  mln. s  * noc,  (pooiw 
m ięszany), o god*. 6 min. 2G .ano (pociąg pc..p.)t 0 irodz 
12 mlirat 22 (poeiąg mięszany).

P H Z Y U H O D Z Ą  0  0  . L W O W A ,

- Kcahswn : o ,  g  J  m in. 2 7  w i n : ,  (pociąg  osobowy), 
o g  5 m in  5Q ran o  ępooiąg poep.), o godi 11  m in. 35 
przed  połndnieiu (pociąg m ięszany), o  godz. 3  m in. 58 
popołudniu  (p ee iąg  kurjersk i).

2 F-ouWthcazy » (na  dworzec głów uy lwowski) o godz. 
10 m in. 24 w ieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg  m ięszany), o godz. 2 m in 15, (pociąg  pospieszny), 
o godz. 3 m in. 59 po po łudniu  (pociąg  ndę^^any).

— Z  P o d zam cze : o godz. U  m in. 10 (pociąg  posp. 
o godz. .3  m in. 28 popołod. (po u j* m ię su L y ), o godz. 8 
m id. 19 (peeiąg  m iesr .u y ).

2  C zem low leti. o godz. 10 m in. 3 w ieczór (pooiąg 
posp.), u godz. 3 m in. 35 rano  i o godz. 3 m. 30 po poł. 
p o c iąg i m ięszane).

b u ty  s u k ie n n e  d o  p o d ró ż y  1 p o ­
lo w a n iu  a łr .  5 , 6 , lO.

P a p u z ie  s o k . i  f ilco w e  z łr . 3 , 
3 , 4 .

K a lo s z e  p e te r s b u r sk ie  z łr . 3 ,5 0  
3 A 5.

F ilc o w e  p o łs k a r p e tk l  1 s k a r ­
p e tk i  c t . 5 0 , OO, 1 z łr .  5 0  e t .

P o d e s tu  jr zd r o w ia  k o rk o w e  z 
filce m  t u t .  3 5 , 3 0 , 5 0 .

P o d eszw y  zd ro w ia  s łe m ia n n e  
z filcem  c n t. 3 5 , 30 , 50

S u k n o  n a  m etry  u a  b n ty  i b u n ­
d y  z łr .  3 , 3 .5 0 , 2-SO.

F ilc e  u j  p o d e szw y  b ia łe ,  c w u iie  
i p o p ie la te  2611 2 — 0

puluca

Marciu Molier
u lica  H a lick a  17.

M&m zaszczyt Ktw^sdonfitj S z a n o w n e  Po  i i 'e ,  io u l  porę 
j e s i e n n ą  i zimową zaopatrzyłam mój magbayn w odpuwiedaib

Ma ter je, Hafty, Koronki
i t. p. prieyboipy ulw stiW eń

i na zamówienie dostarczam g o t o w e  k o s tj i iB L f  jak również 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres krtwieecJjzny wchodzące, 
wjiunując takowe z największą starannością i eleigancją.

Naukę kroju i szycia udzielam eodzteimfe od godziny 1 0 - tej 
do 1-szfj przed południem.

J ó z e fin a  D ą b ro w sfca ,
właścicielka magazynu sukien damskich,

2-82 5—0 P iać  M arjack l, 1. 8,

N oto o urządzony Magazyn
towarów bławatnych, płótna i bielizny stołowej 

Hoioana W oj csyńsKieffo
we Lwowie, plac Marjaeki 1. 10,

otrzymał na Sezon jesienny i rimowy 1880 !
2503 6 - 1 2

O j

Aksamity Plusze, Brokaty, Baranki i m aterje jedwabne czarne i kolorowe.
P r z y jm u j*  z a u i u w i e n i a  n a  j ro to w e  S u k n i ©  d a m s k i ©  i u p r z e d i j .  U n io  i o b y  s p r z e d a d  w io le .

o o o o o o o

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
ni. Jagiellonska 1. 3.

01»jf|wszy zastępstwo Spółki finansowej przeprowa­
dzającej konwersję 5°0 Listów zastawnych galieyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 41 a°|0 i 4°|0

sp rzed a je  i kupuje

4 \;  ,. i 1 1 L is ty  z a s ta w n e
GALICYJSKIEGO

m m irn  kutoiego im m
po k u r s ie  dziennym .

3634 1 - 0

Najświetniejsza skutki Lecznicze,

l
Podzięko w ania uzd ru wionych!

Oo Jana Hotfa,
w y n a l i z c y  i j e d y n e g o  f a t r y k u n t *  o r y g i -  
n . i n y o h  ł c d o w o - e k e t r a k i . w y e b ,  p o i y w -  
c z y c h  ś r o d k ó w  z d r o w i a ,  o. k. radcy , kaw alera  
etc. etc ., nadw ornego dostaw cy w ielu dworów e u ro p e j­
skich, w B erlin ie  i W i e d n i a ,  S tad t, G raben , Briiu- 

nerstrasse  8.

Do zachowania zdtowia potrzebne prawdziwe fa­
brykaty uło^owo-ebtrakiowe Jana Hoffa

B a d .a  pod W iedniem  8 . lipca  1886.
W icim ożuy Pan ie  i Gd w ielu la t używam u . l e - m  

z a c h c w -  n i a  l u a g u  z d r o w i a ,  s ł o d o w e j  
k o l a d y  J a n a  H o f f a ,  a  ilekroć zapas jej wyjdzie 
m i i pri.©z k itka  dni obchodzić się bez n iej muszę, 
wtedy zawsze pow raoają moje dolegliw ości w traw ie ­
n ie , g w a ł t o w n y  k i > t ł  s  b i e n i  e a e r -
w ó w, które następn ie  z n i s a j ą  w 1 r ó ż u . ,  gdy 
znćw powrócą do regu larnego  używ ania Pańsk ie j lak  
doH-oczynnie dzia łającej słLaow o-ekstr^kiow «j nzeko- 
lady  zdrew ia. Aby przeio  utrzym yw ać się  eiltayin i 
zdrowym, nie mogę żadną m iarą  o b c h o d z i ć  s i ę  
b e j J . u a  H o l f a  »■ o (f o w o e b h t r  a  k t. c z e k o ­
l a d y  z d r o w i a  — sta ła  mi się bowiem p o tizeb ą  do 
życia. — Proszę P an a  w ięczyć oddawcy nin ie jszego  za 
na tychm iastow ą zap ła tą  i  l ifo  1 sorty .

Wyrażają© p . n a  n in ie jszem  muje '.a js e rd e tz n ic js s e  
podziękow anii

k reślę  się z wysokim szacui aiem  
F i l i p  W ie n e r ,  rab in , 

w ua  len iu  pod W ied n iem .

I s tny t runek bogów!
C z e r s tw o ś ć ! Z d r o w ie !

W e i s t n b i c h  a. d. E n n s , 18. lip c a  1886.
W iolm ożny Pan ie! Proszę nluiej.r.em  n łaskaw e 

przy słan ie  mi 25 flaszek J a n a  Hoffa słod-owo-eketkakto- 
w«go p iw a i drow ia i 5 funtów slodewc■ekstrakm wąj 
czekolady zdrowia, której odtąd ożywać będę ua  śn ia ­
danie . P a  i a k i e  z n a k o m i t e  J a n a  H o f f a  s ł o -  
d o w o - e k s t r a k t o w e  p t w o  z d r o w i a ,  które 
w prawdziwi m tugo słowa znaczeniu  t r i u .  1 i c h ,  b o ­
g ó w  n a z w a ć  m o ż n a ,  dzidki nic .ró w n an e j zwej 
skrtecznoćci we w szystkich c ie rp ien iach  w ew nętrznych 
s t o i  j a t o  u n i k a t ,  i jakkolw iek s-k-u t k  i e  m n z ę- 
s t e g o  u ż y w a n i a  t ę g o  p i w a  b i e s z ę  p i ę  t u -  
p j l n ą  c z . r s r w o s c i . ,  to  j td tfa k  nie por.uo i.in  
tak  pysznego Lapoju i Biał mi się on c« Izien . ,  po­
trzebą. Z  szauLubiem

H e r w t- jk  M e u m a * , . , 
sdm in  n ra rd u  poozt w W eissenbach 

a. a. E le  \

.Tedjny środek, który mi pomógł]
I) law a 16. lip o a  1886.

N a wiosnę bieżącego reku  z iv n i e m ó k ł s z y  h * 
n ł a b o i ć  p ł u c t  r ą ,  używ ałem  pom iędzy inuem i 
śtodkam i, tak zasz tży tn ie  znanego skoncentrow anego 
ekstrak tu  słodowego J a n a  H o f f a  i jed y n y  ien śto- 
dek s p r a w i ł  m i  a l g ę ,  htory  z resz tą  p o s ł u ż y ł  
ui i  ,  i z n a k o m i c i e  pu kilkakrod w 6 latach uL.e ■ 
e/ych. P rzeciw  osłab ien iu  mojemu i w i e l k i e m u  
o r a k . i f f i  o d d e c h u  s p r a w i a ł y  p r e p a r a t y  
s ł o d o w e  J a  u a  H o f f a  s k u t e k  w y b o r n y .  To 
też uy r .s z a m  p rzesłać  mi odw rotną pocztą  5 flakonów 
Ja n a  Hoffa z .oncentrow anego ek strak tu  słodowego, 4 
funty Ja n a  Rofia głodowo-ekstra kłowej czekolady zd ro ­
wia i 2 pudełka J a n a  Hoffa cukierków piersiow ych. 
Prosząc o n a jsp ie izn ie jsrą  p rzesy łkę, kreślę  się  z nsza- 
now aniem  F r a n c i s z e k  J u n t a .

Nerwowość, bozsonsość 1 brat w in o
wszystko uleczone przoz orygbialre słodowo- 
ot-Ti aktowe preparaty zdrowia Jana Hoffa.

Lwów 8 . Sipca 1886. 
W ielm ożny P an ie  1 Poniew aż w obco m ojej wyioce 

rozw iniętej nerwowości, bezdenności i b rak u  apety tu , 
tło d  o w", ekstrak tow a czekolada zdrow ia J a n a  Hoifa od­
daw ała  m i nader dobroczynne u sług i — przeto  t/idzę  
się  spowodowanym, re i m zarad zen ia  moim d łu g o ­
le tn im  eierplenlom  żołe Ikowym p ro sir  P a n a  n na j­
szybsze przysłan ie  m i 1“ Aaezek J s h a  Hoffa Błodowo- 
ekstrakiow ego piw a zdrow ia >za pobntnibin pocztowem. 

/  szd m nldum
» Ulu im  srhechtel. 

em eryt, dy rek to r g im nazjalny , Lwów, 
p lac  S trzeleck i 6.

P r w z i p ra js ła _ ie  ml odw rotną pooztą 
K i ł ę ź n a  U wtaealoiie.

f iaszam  
reseoz:

np rze jm u  o nade- 
X e g e  W y * .  k H .

zna-

N a j w y ż s a s e  u z n a n i a .
C e s a r *  a a s z r j a c k t  i C ieszę się, m ig ą i  takiego męża, ja k  P an  w yrzozagólnić. (Dokum eLt nada j ą  ay ck. 

zło ty  krzyż zas łu g i z koroną i nom inację  n a  dostaw cę nadw ornego.
m i doskonale*. — 

l y i t y n a ,  k ^ A l o w a
>nków domu m ojego i u

w ielu znajom ych".
F a i  e r b k ó u ,  F i l ia  R om anu 28. lipoa 1886. W ie lm ożny  P u i i e l  

25 w ielkich flaszek J a n a  Hoffa skoncentrow anego ek strak tu  słodow ego.
W a g e n s b e r g  koło L it ta i  w K rańA e, l f . L pca  1886. W ie lm ożny  P a n ie I  

ułanie odw rotną poczta 24 flaszek J a n a  Hoffa słodow o-ekstrakt. p iw a z d ro w ia , pod 
M E e e k l e a b n r g j f i c k z r e r l n  w  t i a g . n e ń e r g .

C a n t h ,  5. s ie rp n ia  1886. ©Vielm. P a n ie !  Chciej Pan  u » p oczą tku  każdego m iesiąca  p ese łać  50 flasz, 
komioie d z ia łs ją c a g r  słodow o-ekstrak t. j iwa zdr iw ii J a n a  Hoffa oo R .m o lk w itz  k  do O anth , Kzląsk P rusk i.

Z  sz tounkiem  lir©  L n y  H c n f i t e L  D w n n e r m a r n ,
H a r u l h  (S iedm iogród), 14. lip©* 1 36. W ielm ożny  P an ieI P .o sa ę  uprzejm ie  o p rsy s ła n ie  m i za p eb inn iem  

pocztowem  2 kilo  enanej w dwiecie c .ły u . Błodow o-ekstrakt. ezekoJ tdy ,"drowi i J a w  Hoffa I  so rty , której używać 
z .m ie rzam  p rzeciw  o s ła b ie n iu , bez.enności i brakow i bpbiytu. Środek ten  o k aza ł di< tak  w szechetrom iie znako­
m itym , że z cułem  zaufan iem  spodziew am  s.ę tarze  znaleść  w mm ulgę. 2  sza: unkiem

n r .  H ó z l  T e l d k i - F e r r a r l s .
C e l o a r i e o ,  16. lip ca  1886. W ielm ożny P a n ie !  Upraszm n p rzy słać  m i odw rm ną pocztą za pobraniem  25 

flaszek słodow o-ekstrakt. p iw a zdrow ia J e  na Hoffa. Z  szacunkiem  t a r .  - F u g g * r .

Najlepsze pożywienie dla karmiących matek, prawdziwe ełodowe 
ekstraktowe preparaty Jana Hoffa.

g  w K rain ie  , 14 czerw ca 1836. W ielm ożny  P an m  t P rosim y  o p rz es ła n ie  sk rzy n i zn akom itego 
słodow o-ekstrakt, p iw a zdrow ia J a j a  Hoffa pod a u c e s e u : P au l Sohlienrann  , p ias tu n k a  dz ieci J  , W ys. księżLy 
M aąji M .m d enh u rg  S c n .e r i s  w S la tteu eg g , poczta  St. M artin  kdło L  s ia i -  . ..  pobraniom  pocztow em .

Z  u szen o w an ieu  b y r a k c j *  J t a o o r  ta * , w i n d i s e t a g r & i s a .

Janh H o ffa  slodowh-ekirtrakt. p iw o zdrow ia.
N ajlepszy środek łagodzący  c ie rp ien ia  i n trz j m u ja iy  ż ro ie  w słabościach  zas ta rza ły ch , arodek  pożywery 
i leczn iczy  w p rzypad łościach  piersi i organów oddeoLjw ycb, w chorobach traw iący ch , w zudawnio-
nych kztaracin, w ycieńczeniu, n iedokrew ności, c ie rp ien iach  żo łąd k a , u e ią ilin e m  traw ieu in  
siudi k w zm acniający  dU rekonw alesoetitósr, w chorobach  ko b iecy ch ,

i jk ró fsłie zn y  ;h

Z nakom ity  
c ie rp ien iach  hom oroidaluych

• f a n a  H o f t a  b ł w d o w a  p j e k o la d a  z d r o w i a ,
przeoiw u ied .k rew uośo i, oetab ieo iu  isrw ów  i  traw ien ia , bezsennożci i brakow i apety tu , w ycień czen ia ; 
uieeeeBioua, jako  śniadt-n ic 81a ozór śłabych  i nerwowych — a d la  swojego 'e iłk a tn e g c  i p rzyje 

m uego sn a k u  pożądany ż. lak oi’ywezy d la  :haźdi go.

a fa n a  H o f f a  s k o a c e n i r e v a n y  « k w r a k t  8 ło d «w y ,
najlepszy środek łagottząey nawąt w daleko już posuniętych che robach pieisi i płne. w zastarzałych 
katarach, w kaszlu katpz >wym: i suchym, w eierpeuWon organów oddecnowyuh.; ba i Izo prasyjemno do 

używania dla wszystkich, nawet takrnh, k.órzy piwu nie lubią i dla dzieci.

J a n a  H o f f a  c u k i e r k i  s ł o d o w e  (w niebleskiem opakowaniu),
Putrsebue w czasie, przeoiw  zaflegw ie u u , kaszlow i, chrypce, lekkim  ka tarom  

używ ania s ło d o w o -ezjtrak t. p iw a zdrow ia jako
organów oddechow ych, 

środek  pome iniczy do odw ilżan ia.

Poleca sio i i e j  mik eieralacfcb ea ń  płaca, M a l i  ■ aa wyiiszczeuis!
tnie

J a n *  H o f f a  s ł o J o w o - c k s t r a k l , p i w ©  z d r u w l a  i  c z e k o l a d a  k ło d o w a ©  używan© w 
szym szp ita lu  garnizonow ym , okazały  się  jak o  dobre s n d k i  pom ocnicze podczas p rocesn leczn iczego ;

tu te j- 
szczególnie

ekstrak! słodowy był ulubi:,©y i n ad er pożądany  przez o hory© h na ch io n iczae  c ie ,p ie n ia  p ieT dio \.e ; r s w a ie l  s ło ­
dowa czokolaaa  zdraw ia, d la  i.koE w alesceptć w i przy , łab ie ae m  tretaieolu> łkutkieB »>etab 'eśóileiężkien , b y łaV * ?
nadzw yczaj orzeźwiającym  i .lub ionym  środkiem  pożywniym.

W iedeń , 13. g ru d n ia  1878. ' D r .  L o e f f ,  sta rszy  lekarz  sztahew y. ' D r .  P o n a g ,  lek a rz . sztabowy.
W  djcie tycznej k u racji c h o ry ch , c ie rp iących  U© e n r h e t y ,  lu b  n a  inne  syycieńczające jho ruby , sp e łn ia  

słodowo-ekstr© kt. p.wo zdrow ia Ja u «  H o f T a  n a jzupełn ie j ©udanie swoje 1 asiąga  zawsze nąjpożądańsze rezu lta ty . 
D otyczy to także ogób c ie rp iąo y eh  a a  u l e d L k r c w i i M t !  i b r a k  a p ó t y t n .

D r .  C nllim ioro , lek a rz  w- szp ita lu  londyńskim . 
B e r lin ,  14., stycznia  1886. Proszę o 2  flaszek J a i  . j  ILen'* eLaui mb t a  . < odew ego i  o 1  pudełko 

c u k ie rk ó w  B łoaow ycli — d o  w /  a s u e g  o u ż y t k u.
L ek arz  genera lny  d r .  M e t a l h a t u ^ i H ,  dyrektor król. G haritć. 

W l e d c ó ,  15. czerw ca 1886. Ck. S zp ita l pow szechny P rosim y o 100 flaszek 4 ’f t iu a  H o f f a  s ł o d o w o -  
e k s t r a k t .  p i w a  X d r o w i a .  A pteka c. k. S z p ita la  pow szechnego. W iedeń. E .  G t a l l l a n i ,  ap tek .

65 nzjw yzszycn odszczególnień i  uzn&ń; 40(> zakładów  leozniczych i ly e iąc - leLarzy w szystkich 
krajów  o rdynują  od 40 la t  p r e p a r a ty  S ł o d o w e  J a n a  H e l u  i w tyiu cz: »ie uleczono 
niem i p ree tz ło  m iljon  chr r j  h. iiozszerzaL ie  trc h  ogólnie __a  ych jmrc p a n e l ó w  f e d n k w l a  
odbywa się  obecnie za pośrednictw em  27.000 składów  w całe j E u ro p ie , k tó re  nadto  ustaw icznie

byw ają  pom nażane.

Ostrzeżenie przed kupowaniem naśladownictw!
Jfaleiy atrtedzjtU i p rzed  oszukat^tw en, na&adoumictw i patrzę* na  ntark t

ochronną, per^ret i  podpis wynalazcy  J a n a  Hoffa.
8 f "  PonlA ej 3  z ł r .  n ie  b yw a n ic  w y e e tan e . ^

D o z m ć  m o k n ą ,  w e  w s * y * t k t c h  a p t e k a c h ,  d r o g e r i a c h '  1 n ę L z i j  < h  h a n d l a c h .  
C E S I  s «  W I F i D M I I J :  J a n a  H .ffa u i ł o d o w o - e k s t r a k t o w e  p i w o  z d r o w i a  (wraz z- .k rzy"*? 

i flaszkam i) 6 f l a « r t  3 z łr . od e n t.;  13 fl 7 z łr. 92 m t., 28 fl kl di 80  cn t, 5b fl. 29 złr 10 a n t
J a n a  Hoffa s k o n c e n t r o w a n y  e k s t r a k t  s ł o d o w y  1 flakon l  z łr . .12 en t., pó l flakowi 70 cnt- 
J a n a  Hoffs c z e k o l a d a  s ł o d o w a  pó l !:.lo Is ie j so rts 2 z łr. 40 ont., I I .  »• 1 ^ 4  U l, g. i  d r .
J a n a  Hoffa c u k i e r k i  s ł o d o w e  ■» pudełeczkach po 30, 30 i 15 cnt.

________  _ S. R ueke1 ,, J .  B eieera , K. K rzyżanow skiego, A.
chanow skiego, l P iep esa , A. R ap p ap o rta  i u K. B a łłab an a . W  A ndrychow ie A . PukiĄski, B ia ła  A  B lu u e n th a l
G ŁÓ W N Y  SK ŁA D Y  we L W C W IE : w apt. P. M ikulaseha, 

r. P iep esa , A. R ap p ap o rfz  i 
M. N iem azew ski apt,, B o rysław : S. J.Borszczów :

L .
Grzy 
J .  P:
czyński ap tek ., J a n
Ju ljan  M o try li ap tek  . ,  ,
czyskt • Józ . T ig e r , P rzam y tl • M K rng, M ańkow ski, M aszew i 
soczauski 
m aun

ra, J  B eieera , K K rzyżanow skiego, A. Sklepióekiego, H. Blumenfel<U, rów nież  J .  W e w ió r s k le ^ ^ A  
ychcw ie A. P u k ^ sk i, B ia ła  A B lu u en ih i.l  ’ R . B a ro h - .p t.,  B ie c z :  UeoLei b.1 sin, b o e h n ia :  J-

F reu n d , B ro d y : M. K u lsk , M. Rednr, K . W itosław ski ap t., P rz e la n y : A  J>n-st » p t., B u c z a c z : L . N eiunann. ®w :
Aiohm utler aptek., F . Raczka, J. Jabłonski, G irlice  s . Birn, Gróde.; • A  Gippns, 

Jarosław : J  R jhm , J  W isłock i aptek., 8 . F ile r  "erg J „ |„  T  W. ^ ra£ ‘*?191zi 
K. W iisniew aki, F . Redyk, E . Stockm ar, A . Siedlecki, P . Krokiev»i“%  L W il-  

Lańout : B olesław  Zardeeki, M ielec : M jęjssą  an®ka, Mou*z4erzyskoJ “  ̂ Zariki, 
olaśzek  

achlik 'aptek., Rzeszów

Noss ap tek ., CzernioWCa: J .  Schm rch , A, B ayer, A. la b a k a r  a p te i .,  D rohobycz: J  A i© .— ..©. -  • -
:y n a łó w : Ju l .  n oblm ann. H a lic z :  J . O r u - z o . i k i  ap tek ., H o s ia iy n . W . C zerski a p te k  J . r o d a w :  J .  R ohm , J Wisłocki ap tek ., 8 . E H en b w g  J  
Poili Svn, K ołom ya; J. S idorow iez a p ;rk ., K opeozyńce: Z nam irow ski ap t., K R A K Ó W : K. W u m ie w ak i, F . R edyk, E . S to c k m a r, A . Siedlecki,

■ • T- I -u ig a  JSdw. Fuchs, W. K d z ,  K rystynopo l: S O rm ezow ski ap teh ., L an o u t: B olesław  Z ard eek i M ieleo : M ie jsk a  apiaka, M©©— p . . ' 
k i P . De,*'er, No” y b ąo z : W . F ilip e k  ap tek ., O św ięcim : J .  P o laszek  ap tek ., P o d g ó rze : 8 kak i l s . l  »P*ek: ;  P o d h a jc e :  K a r z i k i e w i c z  ap tek ., Podw ołj. 
t .1 . .  — _£j, N ach łik  agaek., R zeszów : A^ K a rp iń sk i_ a ]tek .. S a m b o r^ J .  ł Pt;ł L  M a i e g ^  E . W ^-

!aź»ki aptek.* ^ l a n i s ł r w ^ f M ^C^^Am irowicz aptek’ . S try j: o Ł alb a .an y  a p te i .,  L eeh ićk i i H osterirtew ioa, Tarnop<.l: F. Jamrógiewicz, H. KaLane. L FleiscŁ- 
un  aptek ., T a rn ó w : W . W Adncr i  S p„  HenryL K ijaz a p te k , t -  L eszczyńsk i, T . S - m f l .  W adow ice : S. K o r.w .k i P " h/ ł̂ y g o d a : T Wlu” rs ?“g*

1 ’ . r , ł  5ru i« ..« u » n  • s t  S .u n  .. aurifi* an t., / łn e z ó w : Józef Gold. F ra n n sz b k  p w ttw e h /a p te k .? 2636 1—*

£
Je n n e r  *p t., Z aleszczyk i: S t. Siym onowiez ap t., Z łocaów : Józef GoW, aptek , J



DZjjSMK polski.

K o n c e s jo n o w a n a

Szkoła śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki honserw&to- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy Lewie- 
go i P roch a  we Wiedniu, rozpoczyna 
drugi roił szkolny 1. września b. r.

Warunki i programy nauk od 9tej 
do lszej w południe, ul. Dominikańska 
1. 11. 2474 30—30

R O K  Z A ł O Ż E K i A  1 8 7 8 .

FORTEPIANY
nowe, słynnych z dobroci firm: H a i u *  
b u r g e r a ,  ( l i j f r a c z k a  i innych 
otrzymuje na składzit i sprzedaje naj­

taniej 2620 3—10

A . A L S C H E R
ul. Akademicka 1. 26, dom własny.

Zarząd dobr Zameczek poczta Żółkiew
lozseła w dowolnej ilości

N a j p r z e d n i e j s z e

masło deserowe
a  110 za kilo oraz poszukuje stałego 

odbiorcy 2(101 5 — 0

na 150 kilo masła 
i 400 kilo sera dzieżkowego 

tygodniom o.

Dla właścicieli fabryk 
cegieł, wapna i ce 

mentu!
h e c e  do w yDalauia podług systemu.

W ojaczka,
na obrót wielki i m a ły ; dalej 
piece ze zwykłem (bezpośrcdniem) 
opalaniem, również piece gazowe, 
piece dla  p łom ien i na mniejsze 
potrzeby (także pouiżej 500. OU0 
cegieł na rok) buduje przedsię­
biorstwo w ciągu g z e ś e i u  t y ­
g o d n i ,  p u d  k o r z y  s t n e m i  

n a r n i i b a m i  w y p ł a t y

J. H. WOJACZEK
właściciel c. k. przywileju na 
piece, przedsiębiorca budowni ;zy, 
a specjalnie technik do zakłada­
nia cegielni, fabryk wapna i ce­

mentu. 2ó.ł»u 6—6

Wiedeń, IV. Faworitenstrasse 28.
Rug ul. Kulczyckiego 1.

K ap sa ,
Jtfoaendoi f , r a .  
S c k w e ig h o fe ra  ^
W irth a ,
4  a t a u ^ z K a ,  5?
H a m b u rg e ra  GNf

i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedają

p o  iiu jta jfŁ sz -y o ti. o e n a o l i
także za sp łatą  ratalną,

począwszy o d  10  z ł.  miesięcznie.

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13 

R ó w n ie ż  w yp o ży c za , fo r te p ia n y .

jY a

sezon do polowania!
poleca 2565, 0 — 0

Ml, lotki, kolo i k«le.
U N I W E R S A L N E

S M A R O W I D Ł O
nieprzemakalni jjiu butte*.

Smarowidło
Koriosot

kauczukowe, niepr/.cmasnln . po 
łysku ące czarne s m a r o w i d ł o  

di  skór.
Czernidło (szwarc i Lakier

tizarny do butów.

Apretura
Tran rybi do skor. 
Tłuszcz do broni.
P O D E S Z W Y

konopne, liicowe i nu rkowe.

Płaszcze gumowe,
nieprzemakalne, 

po najtańszych cenach.
Skład fabryczny

farb, lakierów, pokostów, eh.-mi- 
kalij, kiszek gumowych i artyku 
łów browarniczych, oraz handel 

materiałów

Alojzego Wm
-ęęre I j W O w I s ,

pod I 13, ul. Karola Ludwika.
(w lokalnośeiach niegdyś cukierni 

R stU ndera). 
8pee|alny handel artykułńw  
do użytku gospodarskiego.

O strzeżenie.
Ponieważ nigdy żadnych 

weksli niepodpisywafem ani też 
za kogokolwiek poręczałem, o- 
świadezam, że żadnych weksli 
płacić nie będę, gdyż takowe 
jeśli istnieją, są podrobione.

Niskołyzy, 29. Października 
1886 r. 2(35 i — 2

K a r o l  M encel.

K t o  c h c e ?
otrzymać szczęśliwy podarunek,

niech s p i e s z n i e  z całem zaufaniem 
przyszłe swój dokładny a d res , pod napi­
sem : „ V e r t r a u e n  « 0 0 « * ‘ poste re­
stante D r e s  d e n .  Odpowiedź natych 
miast gratis i franco. 2555 1—2

Z - O m  nMioi i s

x S» W . .  .» Ur
fłr

©ejdjledjt& ftranfyeiter.
DOR

M e d .  I t r .  I t i s e n z .
»»*«, IX., P t m l l t n n a N  M a.
S « t |R U ą  hitrbtn kie faetakar i
t(U »«rni yao> OL azfOMątn 

OTanu<(ftaf*
CfMaattm t«gIiuJ oon 1 1—4 llłt.

I i»irb burd: Sem ftM nkm i bi.
I nbelt n. Serb. SRttkammU brfarot.nm-_- Bi.l..   v_a. vi.5 l i r .  B t ie a i  hmrbe burd) hic •mer, 

Swing cmct. nnłnrtfł«H^rofifł
»d honor tu auPgfł.ndmet. m i

N a u c z y c i e l
języka angielskiego,

Polak z Poznańskiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu i Londyni-', o- 
siadłszy we Lwowie, udziela lekcyj 
t- goż j ę z y k a  po domach prywatnych 
i pensjonatach.

Adres w Administracji Dzień- 
młca Polskiego.

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 131 —0

tu y b o t n e  za w sze  6 w ie ie
Piwo P llzn e to k le  li tra 34 et., flaszka 17 et. 
Piwo B_iwar»kle Culm bacM  p o r te r  ang ie lek!. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOM S M
Lwów, ulica Chnsążczyjua.

Premjowane na wystawach 
światowych: w Lonaynie 
1867, w  P aryżu  1867, w  Wie 
dniu i8 7 3 , u  P aryżu  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowincji koncer tOwe, 
salonowe I k ró tk ie  jak również pian ina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks­
portowej G o ttrr. C ram er, W ilh . M ayer w e 
W iedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
65u zł. Fortepiany innych firm 280—350 zł. 
C la m e r - Y e rsc h le is s  u .  L e ih - A t i s tu l t  
v . A .  T h ie r fb ld e r , W ie m , V I I .

M w rg g a ssc  71. 2450 24-0

Tylko 3 złr.
najDi^uiujszy i najzmyślniejszy 

2505 podarunek 6 7

na nroczysioścL

(Pamiątka po umarłych).

P o r t r e t y  
wielkości naturalnej,

podług każdej fotografii. Wpłata 1 złr.
Podobieństwo pod gwarancją. 

Fotografja nie psuje się. Dostarcza się 
w przeciągu 10 ani. 

P rem iow any Zak ład  a z ty s tyc z n y
S 1 E G F H I E D  B O D A S C H E R ,

Wien, II. Grosse Ffarrgasse 6.

„ŚM IGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł jY r. 3 0 .  z bogato kolorowa- 
nemi ilustracj oni.

Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," Tygodnik Il lustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy," itd. uznały „Śmigu­
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji: Lw ów , M a lic k a  
l ic zb a  4 6 .

Prenumerata k w a r  t a l  n a  t j l k o  
1 z ł r .  3 0  e t .

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1 14, I. piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

91. 1). L isow sk i,
2435 27—0 Dentysta.

Wyłączne zast pstwo nadwornych fabryk

B osen dorfera  
jakoteż J .  H t l t z m a n a  i  Wy n a .

G F . ł j S W N Y  S k l . ł i )
dla Galicji i Bukowiny

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W IK A  MARKA
2426 we Lwowie, Rynek ]. 9, i 43—0 

PIERW SZA ' KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
I. Nauka gry na foitepianie w 3. oddzia­
łach. J, Dla początkujących. TI. Wyższy. 
Tli Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka, 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
certa, wieczory i popisy doroczne i pó ł­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc Hkończo 

nym nauczycielkom
Nu ra ty  m iesięczne po 15 z ł sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

W ypożycza ln ia  od 5  z ł m iesięcznie.
Zami&i a używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Galicji s ła­
wnych organów  am erykańskich .

„ W e b a  King, Jen t  6 0  p r o c e n t
i m i . ą  o d  z w y k łe g o  p łó t n a  I p r r r  

y tr«
t y  _

K in g 4- I z w y k l e  p łó tn o  s t a w i a ć

W J k i l l
Iooelq.

m l ro w y  
N ie  n a leży

t r z y k r o t n ą  t r w a -  
p ra e to  „ W e b y  

w
j e d n y m  I ty m  s a m y m  n ę d c l r

„*W e b a K i n g *  sporządzonń jest 
z n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r  
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „Drant-Garn." 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wj rugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a 1 tóre przez chemiczną apre- 
turę resi tki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p i z e p r a ć  
i t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  m -  
s z e g  ■ t o w a r u  i nikt, niech nie ku­
puje „Weby King", dokąd się w spo- 
sih prwyiszy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba Km g“ musi pochodzić 
ud nas, ponieważ baidzo możebnem jest, 
że P. X  Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weby king* podsuniętem być 
może co innego.

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostaniu sądownie 
ukaranym. ____________

C e n y  „ W e b y  K i n g “ :
1 sztuka 78 etmr. szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 intr. 

długa, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8-5u 

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 prześcieradeł bez 
szwu, każde 2*/, mtr. dług. złr. 1180 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero­
kie .............................................. złr. 1280

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr 
długa na bardzo cienkie p~ze- 
śc ie rad ła ...................................złr. 13- —

Wyrób nasz „Weby King" nabyć 
można ulefnli»zowftny je d > i i ie  w na­
szym składzie 2436 9?—o

M. BEYER i Spółka
w o  L w o w ie

ulica Karola lfuwi aa 1.1.

jjjj Galicyjski Bank kredytowy i
i począwszy oll fliia 11. listopada 1885 r. “

40
0 Asygnaty kasowe |

z 30 dniowem wypowiodzeniem,

« 5“o Asygnaty kasowe
i k l  ' i  H O  d n i n w A R l  w i l i l i l i  1 #m1 7,H ł l i ^ h l .  o

ls :c ja . 9
„ w — w u n

Az 90 dniowem wypowiedzeniem. M
X D 3 7 - r e I s : c j a .  A^  1007 50—0

I

J i .

E L A S T Y C Z N E  W A Ł E C Z K I
ao zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 1 najtańszy środek do ochronienia się od przeciągn

G I P S .  K I T  do O K I E N
poleca

L O J Z Y  h  t j  b  n  e
Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego,

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 18, (w lokalnośeiach niegdyś cukierni Rotlendera).

I
2583 3—0

I R ,

PIERNIK HIGIENICZNY
z  f a c r - y k i

L .  C Z Y Ń 8 K I E G O
■ \ x r  T a r o s ł a - w i r ^

podług licznych świadectw lekarskich 1 uznań cierpiących jest niezawodnym 
środkiem usuwającym delegliwości leniwego trawienia j a k : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestjo, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany materji odżywczej.
Do nabycia w sidepach własnych: L w ó w ,  ul. Halicka 1. 8. k r a -  

k ó w ,  Sukiennice 1. 23. P r a s e m j ó l ,  ulica Franciszkańska. P r a g a ,  
Grabcu 1. 12, jakąteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny plakat jest wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na 
aoiegliwości leniwego trawienia napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 12—0

Portjery  od 2 złr. 75 et.

■ T l  ̂
I  ( I I  I .  l i ,  I

drukowanych i tkanych

kompletne od 2 złr. 75 ct.

we m~Mee loloricL
poleca handel

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“ 

w e Ł  H T O W I  E .

< -łiV: -fWDfh: ? ■;'' j-i"c .

Portjery od 2 złr. 75 ct.

Łaskawe zlecenia z p ro­
wincji uskutecznia się od­
wrotną pocztą. 2423 3—0

Uwiadomieni e.
Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 

i do prywatnych nabywców zegarów.
Zgubny wpływ strejKu robotników w Belgji, dopiero teraz oKazuje swe szko­

dliwe sktftki, i to nietylko w tern samem państwie, ale i w sąsiednich okręgach prze­
mysłowych w Szwajoarji; w skutes tej okoliczności poleciły mi dwie tamtejsze 
pierwszorzędne fabryki — cały ich zapas: około 10.000 złotych, srebrnych i niklo­
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzczyzn, sprzedać znacznie niżei 
do prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemu możność posiadania cennego 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak dwa razy 
tyle. Te zapasy zegarków obowiąmłem się wysprzedaó po następuiącyoh c e n a c h  
o r y g i n a l n y c h ,  za jakie nabywają tiiKOwe tylko zegarraisti ze i handlarze. Cło 
i prowizję zwraJŁą mi fabrykanci. Dlatego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania.

Zlecenia wykonują się j- >d kontrolą jak najakuratniej w przeciągu 24 godzin 
Oświadczam liiniejszein publicznie, że w razie, jeżeli się komu niepodoba przj słany 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, po odtrąceniu kosztów prze­
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnośnego 
numeru.

Przesyłki uskuteczniają się za zaliczką albo po otrzymaniu gotówki.
Nr. Ł Cena obecn

1 Prawdziwy niklowy remontoir, hajłepszy gatunek
2. Prawdziwy srebrny reinontoirjeylinder najlepszego gatunku
3. Prawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku .
4 Prawdziwy srebrny remontoir, anker kryty .

^ P r a w d z i w y  14-kaiat. złoty zegarek damsai z odskakującą kop.
( j Praw dziw y 14-karat złoty remontoir, damski bardzo piękny
7. P ra w d z iw y  1 4 -k a ra t .  z lo ty  r e m o n to i r  damsKi k ry ty  na j lep sz .  g a t .
8. Prawdziwy 14 karat, złoty remontoir, bardzo piękny, tak zwany

„Armc-euhr" dla dam . . .
9 14-kSTalI złoty anker-rcmontoir mezki, bardzo piękny 

lu  14-karat. zloty anker kryty, mrzki
11. 14-karat. złoty anker remontoir kryty, najpierwszej jakości, 

bardzo mocny, męzki . . . . .
15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny remontoir damski

Remontoiry mikrę-ają się bez kluczyka. Wszystkie zegarki 
w c. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gwarancją mojej firmy.

Adres: Erstes Wiener Tasciiennlifen-VersaMt Etaelisseiem 
EDUARD LEW IT,

2487 Y ł i E N ,  S n u l i ,  A d l e r g a g B e  N r .  1 3 ,  3 .  E t a g e .

a zł. dawn. zł.
5-75 14 -
9-25 f a ­

11-24 nz-—
13-50 25-—
14-50 28- *
17-50 3 6 - -
23 50 46-—

22-— 45-—
28-50 65- -
39-50 70- —

49-50 84" —
9-50 !8 —
Są puncowane

9-12

damskie, pod-

(K A F T A N IK I)

9 I A G A Z Y W  F U T E R  

. C Z  A P C Z Y Ń S K I E G O
we Lwowie, ulica Halieku, lii zba 1. w domu własnym.

P o l e c a  2506 7—0

|FUTAA miastowe i do podróży damskie i męzkie
w u a j r o z m a i t H z y c h  g a t u n k a c h :

ZARĘKA W KI damskie i KOLNIEUZE. 
CZAPECZKI damskie, CZ VI KI męzkie i KOL TA KI. 
PŁASZCZE ASlftACHANOWE

szyte futrem, fasony nowe.
PALETOCIKI damskie, krótkie 

obłożone futrem.
ROTON liY FUTRZANE.
W IE R Z C H  i  gotowe damskie, wełniane, jedwabne

i aksamitne.
W JEPZCHY gotowe męzkie z materyj zagranicz­

ny-,h i krajowych.
MATEti TE jedwabne i wełniane na wierzchy dam­

skie oraz SUKNA na wierzchy męzkie po 
cenach labryeznych.

FUTRA z REN Ć W  SYBERYJSKICH, podszyte 
futrem, damskie i męzkie oraz z WILKÓW 
białych syberyjskich, odzna zające się szcze­
gólną lekkością i praktycznośoią. , .

DEKI do SANI, FUSSAKI do PODROŻY, ZA- 
TĘKAWK1 myśliwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo i 
hurtownie.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem miary 
uskutecznia sum iennie i z całą a k u ra tnośc ią  i pn- 
spieeliein ; za dobroć i trwałość owaru gw aran tu ję , 

p p -  (i c  n  y  z n i ż o n e ,
Cenniki na żądanie fra n c o .

Wi
i

Na Jesień! Na Zime!

%
©

W e ł n y  do robót drutowych.
K o s z u l e ,  K a f t a n i k i  męzkie i damskie, K a l e s o n y ,  P o ń - M  

c z o c h y ,  S k a r p e t k i  i t. p. z najlepszej wełny, systemu L J 
profesora Jaeg era .

C h u s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i ,  K a m a s z e  damskie 
i m ęzkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  ciepłe

P o ń c z o c h y  do :> o l e w a n i  a .  R ę k a w i c z k i  sarni-, weł­
niane, angie skie i glacee z futerkiem.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e ,  Najlepsze 
1000 od zł. 1-2(1 do l! 2 - -

W a ł e c z k i  elastyczne % waty, do okien i drzwi, od zimna 3C 
i przeńągów.

Nakoniec najrozmaitsze D r o o i a z g i .
S p e c j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł. 2.— .

Poleca

hanael towarów galanteryjnych

T u t k i  francuskie. W  

kfft

IW
1 norymbergskich 

J A A A  K l f E U P Y  w  J A B O S Ł  A W I U .  »
Zamówienia zamiejscowi uskutecznia odwrotną po^/tą nie f i te A  kosztów »

opakowania. g _ 0 ^  J

  g j g g g g l g

N i e  u c h o d z i ! ! !
N ie  u c h o d z i  nie wiedzieć iż już wyszedł, humorystyczny kalendarz 

Śmigusa.
N ie  u c h o d z i  nie oglądnąć przepysznych illustracyj humorystycznego 

kalendarza amigusa.
N ie  u c h o d z i  nie znae wybornych dowcipów i aforyzmów hum ory­

stycznego kalendarza Śmigusa.
N ie  u c h o d z i  dla narzeczonego nie kupić narzeczonej śliczniuchnego 

kalendarza Śmigusa.
N ie  u c h o d z i  dla męża żoneczce nie kupić kalendarza Śmigusa.
N ie  u c h o d z i  dla młodzieńca nie mieć kalendarza Śmigusa.
N ie  u c h o d z i  nie wiedzieć, że w„zystkie pisma dla jego złośliwości 

nie chcą chwalić kalendarza Śmigusa, a ganić nie mogą.
N ie  u c h o d z i  nie wiedzieć że kalendarz Śmigusa jes t  najlepszy 

i najoryginalniejszy.
N ie  u c h o d z i  dla zwykłego śmiertelnika nie wiedzieć że kalendarz 

Śmigusa kosztuje tylko 50 ct. naw et juz z przesyłką.
N ie  u c h o d z i  nie w iedzieć że kartę tytułową rysował J  M a k a r e ­

w i c z ,  znakomity artysta - malarz.
N ie  u c h o d z i  i nie ujdzie bezkarnie nikomu kto nie kupi hum ory­

stycznego kalendarza Śmigusa.

' o . j e L z i e ! ! !
Jedyny ten w swym rodzaju niezrównany

K a l e n d a r z  „ Ś m i g u s a “
sprzedają wszystkie księgarnie w kraju.

# • • • • • • • • • *
#  X T c r w o  #

I  H A N D E L  H E R B A T Y #
#  chińsko - rosyjsk iej #
I  E D M U N D A  R I E D D A  §
™  we Lwowie, plac Marjacki l. 10 ^

poleca zbioru majowego: ^
kilo Congo . . . .  Nr. 1. zł. 1.60 
„ Souehong czarna „ 2. „ 2.—
„ Souehong czarna 

zbiór majowy 
„ Rujsow . . . .
„ MelangedeLond.
„ Peeeo . . . .
„ Karawanowa . .

„ najprz.
„ Gumpow per.

3.
4. 

* 5 !
6 .
7.
5. 
9

10 .

#

4 — X
6.— W

m4.—# » »
Wysiewki herbaciane Yj kilo zł. 1.30 — z najlepszych herbat złr. 1.60.

Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotna pocztą. Opakowanie nic ■'Sjp 
się nie liczy. 2567 3 —0

# • # # # # # # # # # # # • # # • # # » # # # • » ' «
9«wowość w zakresie prezerwatyw

z p ę c h e r z y  r y l s i c - h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
Ml delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki

r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b K i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie do 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod Jyskreeją za pobraniem G u m m l w a a r e n - A j p n t i e ,  A I e x .  M o s e ,  W l e u  
I .  l i b l l n e r i i o f g A ^ s e  4 ,  I .  S t o c b .  Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. -.<0 cnt.

Niema już więcej 
mokrych nóg!

a to w skutek

Nie ma już 
twardej skói

Stefana Fernolendfa, n ie z ró w n a n e g o ,

I

n r c p r a j ip p  woflę, siarowiflła i  stóry,
które każdą blkórę już po jednorazowom natarciu czyni najzupełniej nie- 411 
pi , ' e m a k u l n ą .  Moje sm arow id ło  na skóry czyni skórę m iękką, 
giętką i bardzo trw ałą. Zapobiega ono w yjechaniu  i pękan iu  
skóry, tak na kulach, jkkoteż na rzem ieniach, dachach po­
wozów itd. Moje sm arow id ło  na skóry jest wybornym środkiem ochron­
nym przeciwko rdzew ieniu mctalAw i wyborne oddaje usługi 
jako maść na Dopyta końskie.

Cenj smarowidła : w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 ct. — 
w puszkach blaszanych po 15 30 i 60, *ct.— paczki po pół kila 1 zł.
całe kilo 2 zł.

Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie mojego czern id ła  be? Witryolu, które daje natreli- 
miast połysk gRboko czarny i nie szkodzi skórze. \V pudełkach drewnia­
nych po 8, 16 i 32 ct. W puszkach blaszanych po 12, 20, 40 i 80 et.

Dalej także p łynne ezernid ło m om entalne do użycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż­
nych, mebli skórzaiinyeh, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 ct.

Erste  k. k. W m f  landc^bef.

S t i e f e l - G l a n z w r i c h r e - F a b r i k  
(eeąrtindet 1835)

S T E FA N  FERNOLEND T 2516 s-o
W i e n ,  1 - ,  S c h n l e r s t r a s s e  3 1 .

Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem poczt -w-



6 DZIENNIK POLSKI.

L I W Ę  D O  M A S Z Y N
w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E
2500 .6 - 0

foklad farh 'i handel materjałów pod „Czarnym Psem” JRynek liczba 86, we własnym domu.
1 ' . M F *  L ic z b a  T e le jo n u  1 7 3 .

H andel korzenny

F. » .
P la ^  M a r ja c k i  l. 7.

2604 3 —4 g  poleca

Kawior astrachański. 
Tuńczyk w oliwie 

% Homary.

Łosoś
Ozór bawoli.
Pasztety sirassDursKie.

AŁ. SOLEC] i .

A Galicyjską naftę niezapalną
I H  Ji * m ri  5 '  w

,  pcloea l5»J

W  w  szczelnie zamkniętych blaszanych naczyniach

1

we Lwowie, ul. W a ło w a  1.11
poleca 2o29 2 --2

na dzień zaduszny
1 f u n t  f a b r y c z n y  św ie c  

6tet i 8M  30 38 ct.
1 f u n t  f a b r y c z n y  św ie c  

I2tnJf i 16teł 03 40 Ct.

Ha seicn do' polewania!
poleca 24iU;;26 — 0

Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzem akalne do butów

Smarowidło DGieszfociironne.
K O R I O f e O T

kauczukowe, n iep rzem akalne  p o ły sk u ­
jące  oz a r  sm arow id ło  do skór.

Czernili to (szwarc) i Lakier
czarny do butów

1  P  B  E  T  I B  X
do konserwowania skóry.

T r a n  r y b i  d o  s k ó r . 
T łu szc z  d o  b r a n i.  

P o d e s z w y
konopne, tikowe- i korkowe.

Płaszcze gumowe Bibjrzśafcałne
po na jtańszych  ęonach.

J Ó Z E F  H A N K E
we Lwowie

Itynek liczba 38, we w łasnym  domu. 
L iczba  T elelonu  173.

z odstawą do domu:
Za 10 litrów salcRnw^i . 2 zir 20 cnt.

, 1 0  „ białej Ni . 1. . 2 „ —  „
„ 10 „ żótoej „ 2. . 1 „ 80 ,

Kaucja za bla*zanki 75 cnt.
Magazyn główny i liui towny za rogatką Żółkiewską U  

fc'j| L. 683, gdzie dla odbiorców eałemi beczkami osobnem i' 
U  cennikami służę.
M  Zamuwienia przyjmuję w  mym handlu liczba 11 A. 

plac Bo.rmirdyn.sk., dom dra Narkowskiego, w Towarzy- 
 ̂ stwie spożywczem i w handlach F. W. Króbkowskiego, 
Albina Soleckiego i Jana Ważnego.

|1  Ręcząc za dobry towar i rzetelną usługę, polecam 
ff] się łaskawym względom

M  *615 4 —0 ulica  Jab łonow skich  1. 6.Es s e

Koks, koks, koks,
najlepszy, najtańszy i najczystszy niaterjał opałowy do 

kuchni i pieców, polecamy ną porę zimową.

Ekstrakt roślinny
(Vegptabilieo ekstrakt)

Dr. S C H W E I G E B A
leczy pod gw arancją w przeutagn 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako  to-: , o '  icje,
osłabi =nie p łciow e, oraz będące w p o cz , 
tkach  choroby nerwów i m lecza pacierzu 
wegn. w szy»tkii i w  inne e tw o h y  płciow e I 

w ja  najkrótszym  czatte

J r - . i ' itr. » * * ń 20>  14788. zsai*
Kłncsem -Lohy możn* dostać: 262l "3—o

w biurze loteryjnym węgierskiego Jockey-ktulw, Budapcst, błaitzneręisse 6.

Dostań m ożna flakon po . 2  ZU_ wraz 
i  opisem n.tycia i korespondencją bezpo-T . . . .
średnio u 2438 30— 0

Dr. Sohwelgera w WUdmn
V I I I .  Ł a w d c n y ,  * 5

J.& S. K E S S L E R
w  B e r n i e ,  

uliea Ferdynanda N r. 22,
rozsyłają za pobraniem pocztowem*).
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to  m tr U2arn«ę« te rn a , po-
d wój u wj szerckuści

10

10

kaszm iru w w szelkich 
ko lorach , podw. szer
m aterji ciężkiej, z n i ­
ci po tró jne j

4 —

P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c iu !
5 0 0 . 0 0 0

   r  O  . , t  ___,______   _  , w i e l k a
l ó t c r j a  p i e n i ę i a a ,  upow ażniona i” wai .ntow aha p rz lz  państw o.

jako g łó w n ą  ^ jg i ią ą ę  dajo w pom yślnym  wypadku
r f J '  ' " *

4 —

kałmuku, wzory najn.

10

I kawałek dywanika chodni 
kowego 10— 12 m etr.

«
a
■o
9
M
9
«
«

i

barchanu, na  suknie 
W najpięKH waorach 
materji w kratki na
o jla fro k i w nąjp. wz.

I resztka nowom. materji na 
suki .ięzk.31/, ~U at

I re e z tk i  la  nowotn m atę-j i na 
ubrań . męz. 3 */4 m dł.

i sz tu k a  na ^ u z e z  od deszczu
 ruarerji

1 firanki z juty, deseń tu reck i 
I g a rn itu r z ju ty , deseń  t a '  

(1 obrus i 2 kapy na ł.)
I g arn itu r rypsow y (1 obrus 

i 2 kapy na łóżko)
I k e ld ra  stębnuw ana ciężka 
I p rze ie le rad iir  2 m tr. d ług ie

80

uO

50

75

U if
3 50

50

I j łe e u lk  2  me try  d ług i 
1 sn u k a  k a ia f ia u  30 łok. dł.

3  a z t  obraaów, ' %  ln ian y ch , 
h iaŁ , a łe rw  B neb .ió t.

w t » l ł  t e  u .  jrad l 30 L  dł.
Ia  zł. 7 ct. 50 IIw

6 sz tu k  serw e t ln ia n ych, »/,
6  o&uytak 1». H  zł. j - so  J B i l

2 ‘t

59

d e rk a  na konie, 1 iO ctm, dł. 
130 szer z. Kolor. obW.1 1

I d e rk a  dla fiakrów  190 ctm. 
d ł., 120 szerok. w pasy 50

*) W ie lebnem u d u chow ieństw u , „ a c z t1 
nikom  gm in i innym  osobom , z s i łu g u ją -  
eym  n a  zau fan ie , na  szczególne 
także bez p o b ran ia  poczt. 2502 7-10 A

K orzystne urządzonic  nowego 
p ian a  j :s t tego rodzaju , iż w p rz e ­
ciągu k ijku  m iesięcy  ro zstrzy g n ię ­
ty 1 redzie  z pew nością 7 k las 
1 0 0 . 0 0 0  l o s ó w  5 0 . 5 0 0  w y *  
g r & u y c h ; ogólnej w artości

9,550.450 marek
m iędzy tem i zn ajdu ją  się  w ygrane 
w w ysozości ew entualn ie

500.000
M a r e k ,

s z c z e g ó ł o w o  
wy gran. 
pa mrk. 
wy gran. 
po mrk.

z a  s:1 3^5 300000
1 200000
O  w ygran. 
~  po m rk.
j w ygran. 

po mrk.
j  w ygran. 

po m rk.
O  w ygran. 
** po m rk.
I  wy gran.

po m rk. 
O  w ygran. 
™ po m rk.
1 w ygran. 
•*- po m rk.
K  w ygran 

po m rk. 
O  w ygran. 
V  pó m rk

2 6 ' " i* ™ ? .
po mrk.56J  ^  po i r k106

2 5 3512$te;
8 1 8 PV « S ;

31720

100000900008000070000600005000030000
2000015000
1000050003000
2000
1000500145

16990 300, 200 , 150,
3 2 4 , 100, '94, m, 40, 2(S.

Z tych w ygranych wyiosc wanyeh będzie 
w piW wszej k la s !e 2u0ó w ogólnej sum ie 
m ar k 117.000.

i-rów na w ygrana 1 k lasy  w jn ts i  m arek 
I 0 0  u i pod  insi się  r  drug iej k lasie  ua 

60.C <10- t 3ciei n a  70 0'. *>, w 4tej na 
30 0 0 0 , w 5 te j na 9 0 .0 0 0 , w 6 łcj na 
100.P00  w 7m«j zaś ew eut. n a  5 0 0  0 0 0 , 
s; e ja ln . o Zaś na 3 0 0 .0 0 0  1 2 0 0  0O0 etc 

No n a jb liższe  c iągn ien ie  p ierw szej 
klj.*y te j w ielk iej, p rzez pańetw o z ig w a- 
rantow anej lo te r ji  p ien iężnej. Kosztuje :

1 cały  los o ryg inalny  a łr. 3 ’5łi w. a.
1 pó ł ,  .  1 7 £  ,
1 cw ierc ,  -  -  '90 _tj n
W szelk ie  z lecenia  w ykonyw ują się

bardzo s ta ran n ie  n a ty ch m iast, za p rz y sła ­
n iem  odpow iedniej kwoty za przekazem  
pocztnwym  lub  zsdiczka i każdy utrzym a 
od nas d r rą k  w łasnych  losy  o ryg inalne  
opatrzone herbem  państwowym .

Do losów dołącza się gratis odpo­
wiednie arzędewt-. plany, e których 
modna poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i  odpowiednie 
kwoty, a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesentom fasty 
urzędowe.

N a żąd an ie  w ysyłam y p lan  urzędowy 
T rautu n ap rzód  du p rze jrzen ia  i cew iad- 
czaiuy, źe je s te śm y  gotow i, w raz ie  nie 
konw euiow auia p rzy jąć  losy p rzed  c iąg n ie ­
niem  za zw rotem  odpow iedniej gnidy.

W y p ła ta  w ygranych- naetepaje. wedle 
p lanu  n a ty o łu  is t pod gw a-»noją p a ń ­
stwową. ■ -l 1,: .  o  V  •

N as ta k c lle k ta  by ła  zaW tze szczegó l­
n ie  szczęśliw a i  bardzo  często  wy jiłaca- 
lism y naszym  in teresen tom  najw .ększ  
w ygrane, m iedz] ln n e in i n a  250 0 0 0 , 
100.000, 8 0 .0 4 0 ,6 0 .0 0 0 ,8 0 .0 0 0  tnarel etc.

Z  góry możemy liczyó przy  tak iem  
przedsięw zięciu  opartem  na najlepszej pod- 
aiaw le n a  bardzo żywy u d z ia ł i d la  tego 
prosim y, aby mód* wypełni<f w szej£ie 
zlecen ia, przyzład swe z im ó w ien ia  p rzed

d . 15. l i s to p a d a  b. r .
w p rost pod ad resem  :

Ka ż d ą  i l o ś ć  dostarczamy do mieszkań.

Za bO kilogr. 65 et* w*
Podejmujemy się prteraWtnia T ła n j n  kasztem

I pieców Kaflowych, tudzwt kuoheń do opalania koksem.
Posiadamy iakih na składzie piece żelazne, w yło­

żone maierjałem ogniotrwałym, jako wył^eztiie do opa­
lania koksem przydatne, —  lakowe można oglądnąó 
każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kaitą korespondencyjną będą 
|  tego samego dnia uskuteoznione.

Zarząd Zakładu gazowego
2564 6—C "W ®  Ł w a w i e .

U aunu  |  powtDnskhdle ku n ą j lc p s ż ą

MAS® DO Z A PU SZ C Z A N IA  PODŁÓG
p o lec a : f  * '  2k >. 25—0

J Ó Z E F  H A N K E
w* Lwowie, Rjneb $8, w* w a ia y n  sonn. L Tolefoui 171.

D o sia c  m o eu a  j
wti LWOWIE u nas, Rynek 38 i wszjetitieh znaczniejszych handlach,

na prowincji:
d. J .  M ichnika.

B O R SZC ZO W  IE  o pn i 01. A rm atys.
W  B O C H N I u p. J .  M ichnika.

; u p
BR O D A C H  u pp. W itkow ski i Sp.

_ u j ,  Adamowicza
PR Ż E Ź A N A C H  u pn i B. W rońsk iej 
BU CZA CZU  u p. J . N eum anna. 
BUSKU u d. M . G d d h ab era . 
C H O D w R O W IE  u p F .  M arxa 
C Z ER N IO W O A C H  u p. A. B ayera.

„ u p. W . Augustynow icza.
„ u p. St. K urm ańskiego. ) ^
.  u p lg n . sch n irch a .

C Z O R T K O W IE  u p. S. K osteckiego, 
D Ę B IC Y  u p. S. Serednickiego. 
D O L IN IE  n p. M. K irschena . 
D R O H O B Y C ZU  u p. Teolila  Ja b ło ń -  

.. .. - . - i ł r - r i ł M  , “sktbgo.
G O łtU IC A C H  u p. S. MnSi,yńskiego. 
GRO D K U  u p. A. Llpuo*. 
H U SIa T y N i E  u p A. 'D anielew icza. 
JA R O S Ł A W IU  u p. G. S tra s tb e rg a . 

t  u p. A .T n m id ajsk ieg o .
„ u. p. K. Z abło tnego .

JA Ś L E  u pp J  P o llak a  i Syna.

W  M G N A S T E R Ż Y 3K A C H  u p J .  Suhla 
M O ŚCISKACH u p. F r: Lebdy.
M Y ŚL EN IC A C H  u pp J .  G ntinanoa i 3
 v ó u —

j a m ł  u j  p. i. r o i i a s a  l sy n a . 
K A ŁU SZ U  w Towarę., spoż, węsęm 
KA M ID N CE o T R . 6: > .  J ;  S k le iitt. 
K IM fO L U N G U  n .V, K  N oum fyera. 
KTOŁDMTJInt f p ’ m R ożw iw iegu  iS p .

„ u p. j .  RnmanowioLa
KOPECZYNCACH u p. ‘Ń  pożn^enta.:1 ’r i .
KOS8GWTE u p. M Kamilą. 
KRAKOW IE u p. « Larbei-owskiego. 
■ ' '  ; l ' : u p. S. T. Fischora

„ u p H. Fritsoha.
KROŚNIE u p. J. Lia*.rowicia, 
ŁANuDCIE n p J  Cstj-rokiago.

„ u p. J Danielowi,>z_. 
LEŻA JSK U  u p. 8. P ..„eranz_, 
LISKU u p. R. Barańskiego.
MIELCU  ̂ pp. J  Demliclriego i Syna 
MIKULINCACH o pni E. G. i  n-uuiann

N  Y D W O IIN IE  u p. J .  K isielew skiego. 
NO W Y M  SĄ CZU  u p. J .  M illera .

u p. J .  K ostkiew ieża. 
P u D H A JC A Ć fl u p. J .  Z iu ira ta  sp ad ­

kobierców. 
P R Z E M Y Ś L U  u p. M. Kozłowskiego. 

„ u p. M. K ruga
u p. Falijznwskiego.

; u ] .  M  O G ansa
RA D O W C A C H  u pL.i I Sonnenreich . 
R O U  A.TYNIE a p. F. M aria

vr Ni I :Oj Tarhowli. 
R Z E 3Z O W IE  u p. E. G, IłSugebauera.

,  n p. F . Ja śk ie w lu /a .
SAMIi' >liZE u p 4 K rom era. 
SA N O K I1 i p. R . B artha .

, ,  o u p. J  R ynepw skiego. 
a E R E C IE  u p. J  D etapninka wdowa. 
S IE N IA W IE  w T ow ar* -Sppżyw ezem . 
S K A L E  u p. J .  H. K ohna.
ŚN IA TY N  IE  i P I  B ibrna 
S i A N IS Ł A W P W IE  u p. Ł Jo n asa  
STA RY M  SĄ CZU u p. A. E ssena . 
ST R Y JU  u pp. L ech ich iegu  i K uster-

kiewicza. 
SU C Z A W IE  u p. L . U nickiego.

n p J .  GzTiiioEOwicza. 
T A R N O W IE  i p p . W . M iildnera-i S p ł.

T u l, S e b a n a .
T Ł U iS a CZU u p. J  H hbschm  inna. 
T Ł U ST E M  u ,p. W  B uaziszow skiege.
T U R C E  u p W. K uczyńskiego. 
T Y ŚW IE N IC Y  u p. J .  Z am irbow skiego . 
W A D O W IC A C H  i  p A P  >bla 
K l e s z c z y k a c h  o p .H . san o ck iego . 
ZŁO C ZO W ] E  i ip .  P  K ordeckiego. 
Ż Ó Ł K W I u p. F  O learczyka. 
Ż IW C U  u p. A Paw lukiew ioz*.

c... p o 1 e o a
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,

odszczegótoiOne 6 medalami zasługi I 2ma dyplom-rrl uznania.
bkóra popryszczona, "zo ro tk s , nieró-

____________________     ąp, w la  i zg -ubiała, pod szozsgólneni
dz ia łab i >m IL k O N b U jrY , o lzy -g u je  n iłodzieńczy  wyra* i pięknośó. C z»r .  
woiiośó nosb i poiiczkó' bezpow rotnie u s tjp a je . — F lak o n  I z łr  50 cn t.

ORIENT ALIN A (pudr płynny)
nadaje tw arzy p iękną  i p rzy jem ną białość, odśw ieża p łeć  i konserw uje. 

1 z łr., gąbeczba 10 cni.
C ena

K A M I A S M
Bank und 'Wechselgeschaft

in HAMBURG.
L‘ g?_ zn»ny je s t  « A o s iro 'W ęg rzech  od w ielu  l a t , ,  w ięc prosim y 

aa  in te re su ją  n a su n c  losow aniem , b y  Srę u d a li "wprost
do naszej i m ,  *  m n u , n  w  M a m l ,  r g a .  N ie  je-te*m y
wr zw iązku s; i« d n ą  lh ń ą  Ó r t ,  i niw z n ł t e s  iu d u y ch  agentów z lo ł»m i, ale

/m  .  01“  ' * ' ’ ‘ ...............korespond ujem y b-^zpoBeednio1-* u*-1  A  odhi * 
w szystk ie korzyści bezpośredniego s to su n k * .T l 
się  ja k  na japie śm ie j i n a jp u n k tua ln ie j.

m i. k tó ra r  m ają ' w  te n  sposob ' 
a f s tk ie  eaMuWifauia wykrmywfc 

26TA 1—3 1

B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e l ! !
otrzym uje się p o  k l l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  2A

KREMEM ROŚLINNYM
sło ik  80 ukntów.

2412 34-0 6

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla  w ydelifcatnicnia z g ru b ia łe re  naskórka. P udełko  25 cni.

Proszek do czyszczenia paznogcl
dla n adan ia  b iałości, różowego ed o ien i*  i pieknego połysku. P ud e łk o  25 cnt.

W O D A  L I L I O W A .
Od najdaw niejszych  la t  je s t  na jdoskonalszym  śroilkicgi do u p ięk szen ia  tw a ­
rzy , w yw iera skutki praw dziw ie  zad z iw ia jące  wyjrła Iza naskuri k i zm arszczki, 
p rz  z co płeć sta je  się  nadzw yczaj b iąfą  i 1 ..k a tiią , nsuw a p la i.y  w ątro- 
nłane, io łto sć  tw arzy i  ostudy, skórze ń a ia je  ko lo r m łodości i św ieżości. — 

1 •' C ena  1 złi ,':50 cn t

WODA POZIOMKOWA 00 MYCIA TWARZY,
zam iast zwykłej wody, k tó ra  ja k  wiadomo Zawiera w icie w apna ; prąezcó skóra  
j ta je  się szorstką, g ru h ą  i t r a c i  p rz e jrzy s to ść . — F la sz k a  */, l i t r a  25 on

O król. npray „ il

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po lęursie dziennym 2457 3h—0

5°|0 i i i s t j  H ip o te c z n e ,
jakc też

5 o Premiowane Libty Hipoteczne
Zleern.a z prowincji wykonuje si^ bez prowizji odwrotną pocztą.

stojące i wiszące
w gjistownycłj fasonach

p o l e c a  2585 6 —6

p o  c e n ie  f a b r y c z n e j

R .  D I T M A R A
c. k. uprz. fabryczny skład lamp

we Lwowie płac Maijacki
Rysunki na żądanie bezpłatnie.

N a jp r z e d n ie js z e  k u r a c y j n e

F E S L A W S K I E
w k o s o y k a c h  po 4, 5 do 6 kilowych 

n a js ta ran n ie j r pakow ane, <c w d z  | (  n n l e  6 m  i  r  ?■ «'
l e j  tu i  -i  s i n .  n a j t a n i e j  h a n d e l '

241d 18 - 0
St. Markiewicza

Płótna, stołową bieliznę 
i g o to w ą  bieitznę dla męiozyzn

V  I * , ń i z o c h ,  S k a r p e t e k ,  
f . także P i i A c z e s z k i  d l a  d s l e e l ,

w Dr«ri »orhr»"y i P>aszpzu od deszczu,

A  W f
Poleca

H A N D E L

F. 8 . BARDASZA
24S6 we L W O W IE  1 1 - 0  

T ia-a-ris kościo ła  K a ted ia ln sg c  

C e n y  f a b r y c z M .

^Baloąikl do ro ,py’ tnit. poditójne
. Bougies f katetry 
Bougi.-n woskowe 
C eru i.gum tw a nieprzemakalna 
„Clysoirrs"
Flaszki na mleko 
Fi.ozri do jsa n u  
Flaszki mpczowe 
Flaśżki mocżowe podróżne 
Gąbki do gardła 
Gąbki p.ry^kie
Garnitury do daszek do ssania 
Garnitury do lejków Hegara 
Garnitury do sminia 
Irrigatory Jo pidróży 
Kauki z katirzuku i koś-i 
Kanki m eiczne 
Katetry dla kolii
Klysopumjpy 
Klłfdtyry al i koni i bydła
K roplon ijeas  
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 

niklu i ezkła 
Miednicil kauczukowe dla cho-
. ryt-h <?:v %Bi’r 
Napierśniki 
ObrączkL na nagniotki 
Ochraniacze od pomazań 
Odciągacze mleka 
Opaski gumowe 
Papier gut*percbowy 
Panier pergaminowy 
Pęcherze rybie 

. Pędzrlki du gardła

PeBdzelki do oezów 
Pesarja
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
Poduszki gumowe 
Pońc. dlij gumowe, pi zeciw, kur­

czom
Prezerwatywy gumowe 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjudyczn« 
Prześcieradła gumowe 
Przynależności Jo irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do perfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
sondy żołądkowe 
Suspenzorja
Wata ttrunsu do opatrywania 
W .m szpitalna 
Węże gumowe 
WkrapLcze do oezów 
Woreczki na 1ÓJ 
Woreczki perjodyczne 
Wstrzykawki gruszkowe 
Wsuzykawki gumowe, moUlowe 

i szklą nne 
Wstrzykuwki do ioj >k yj 
Wstrzykawki maciczn- kauczn* 

kowe
W rtrzykaw ki do proszku na owa a’ 
W strzykawki do ran 
Zbiorniki moczowe

p o l e c a

Nabyć można we LWOWIE w eilepaeh własnych: ulica 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. ;W OZERNIOWCACH Rynek 
1. 2j, -‘- oraz we wszystkich pierwsyrrzędnycb aklepa-h i cptekach.

- w c

Skład farti i bâ tsi jaatęjjałfif „poi Czarayi Psem" Bynet liczna 38,
(we własnym d-imu)

L ic z b a  te le fo w ą  173. 259,1 2~°

l\
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